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Dwa gospodar·cze bilanse 
Bezrobocie i nędza w krajach kapitalistycznych 

Wzrost produkcji przemysłowej i rolnej w zs·RR. 
i w krajach demokracji ludowej 

ACHESON: - Co to za posągi? . 

Raport Organizacji Narodów Zjednoczonych o sytuacji gospodarczej śVłiata TRUMAN: - To ostatnie pamiątki amerykańskiego protekto
ratu nad Chinami - nadesłane nam przez Czang - Kai - Szeka. 

WASZYNGTON (PAP). S€kreta
riat ONZ ogłosił 2, 3 :. 4 część rapor
tu o sytuacji gospodarczej św!ata. 

I. SPADEK PRODUKCJI W KRA 
JACH KAPITALISTYCZNYCH I 
"WZROST PRODUKCJI ZSRR I 
KRAJACH DEMOI<RACJI LUDO
WEJ. 

Raport wskazuje, że w roku 1948 
nastąpiło zahamowanie wzrostu pro 
dukc,i: przemysłowej i rolne.i we 
wszystldch krajach kapitalistycz
nych, zaś początek roku 1949 przy
niósł znaczny spadek produkcji w 
tych krajach. 

Raport stwierdza zarazem znacz
ny wzrost produkcji przemysłowej 

Zwycięska 

i rolnej w ZSRR 1 w krajach Eu
ropy wschodniej. 

Bezrobocie w USA wzrosło nie tyl 
ko w przemyśle, lecz równ:eż w go
spMarstwie rolnym. W 1948 roku 
liczba robotników rolnych zmmeJ
szyła się o 180 tys. w porównaniu z 
rokiem 1947. 

II. SPADEK EKSPORTU USA. 
Raport stwierdza, że mimo „porno 

cy" udzielanej przez Stany Zjedno
czone innym krajom, zgodnie z pla
nem Marshalla, - eksport Stanów 
Zjednoczonych w roku 1948 wykazał 
znaczny spadek. 

III. SYTUACJA KRAJOW AME
RYIH ŁACIŃSKIEJ. 

Penetracja JnOnopoli amerykań- ' nie c:ężkiej sytuacji znalazła się tu-
skich spowodowała wydatne pogor- bylcza ludność Afryki. Jakkolwiek 
szenie się sytuacji gospodarczej kra- l\ ~a powojenne przyniosły Afryce do 
jów Ameryki Łacii'1skiej, które za- b;~ urodzaje, konsumpcja artyku
lane przez towary Stanów Zjedno- łów produkcji rolnej na głowę lud
czonych - zniewolone były zmniej- noki znacznie zmalała i jest na naj 
szyć swą produkcję. nH·sz~'m w świecie poz!omie. 

IV. SYTUACJA KRA.TOW BLI- Powyższy stan rzeczy tłumaczy 
SKIEGO WSCHODU I AFRYKI. się okolicznością. że kraje kolonial-

Jakkolwiek kraje Bliskiego Wscho ne: Anglia. Francja i Belgia wzmo
du nie ucierpiały bezpośrednio w gły wywóz produktów rolnych z 
wyniku drugiej wojny św:atowej - afrykańskich kolon!.i i terytoriów 
z ledwością osiągnęły one w roku po<'łopierznych. 
1948 przedwojenny poziom prodn:<- V. SPADF.K PRODUKCJI I 
cji rolnej, Irak zaś .oraz Iran nie WZROST BFZROBOCIA W KRA· 
osiągnęły nawet tego pozioMu. JACH IWROPY ZACHODNIEJ. 

Raport stwierdza, że w szczegól- Ranort stwierdza, że pierwszy kwar 
tał 1949 ro!ru przyniósł znaczny spa 
dek proclukcji pnemyslowei we 
ws7.yc;1kirh kriijach E11ropy z wyjat 
kic>rn ZSPR i kraiów demokracji lu-
dowej. 

na 

ofensywa 
chińsl<ich 

W§zystkich 
wcisk ludowych 
frontach· 

Produkcja rolna, która we więk
szości krajów Europy zachodniej nie 
os:ągn~ła poziomu pr7edwoiennego 
- wvkazuie w roku l 949 tendencie 
snadkową i kraje te odczuwają brak 
chleba. ma~ła. tłuszczów i innych 

NOWY JORK (PAP). Żródła a.me
rykańskie jednomyślnie potwierdza.
Ją dalsze sukcesy ofensywy Armil 
Ludowej w Chinach Południowych. 

ły dowódcę kuomintangowskiego 
Pai-Czung-Hsi do przenies:enia swo 
jej kwatery głównej z Hen-Jang 
bardziej na południe do Czen-Sien. 
Według otrzymanych wiadomości po 
ważna część s:ł generała Pai-Czung
Hsi wycofała s:ę do prowincji 
Kwang-Si, aby uniknąć otoczenia 
przez Wojska Ludowe. 

Ludowe w połowie sierpnia br. We
dług ich obliczeń czołówki Wojsk 
Ludowych oddalone są zaledwie o 
270 mil od Kantonu. 

arł vkułów produkcji rolnej. 
Ocipow:erlnio do tego nastapil 

gwałtowny wzro~t bezrobocia w kra 
jach F.11rooy zachodniei. 

VI. SYTUACJA GOSPflDARCZA 
7.SRR J R"RA.JÓW DEl\'IOKRAC.TI 
LUnOWE.J. 

Katolickie masy pracujące 
nie . chcą popierać 
reakcyjnych wichrzeń podżegaczy 
Komentarz Tassa o uch~J~le Watykanu 

MOSKWA (PAP). - Rzymski 
korespondent Agencji Tass, ko
mentując niedawną uchwałę Wa
tykanu, grożącą ekskomun'ką 
członkom partii komunistycznych 
i. robotniczych, podkreśla, że po
wzięcie tego rodzaju uchwały, 
przypominającej najbardziej po
nure lata średniowiecza, świad
czy o niepokoju głowy Kościoła 
katolickiego, wywołanym oddale 
niem się milionowych rzesz ka
tolickich od reakcyjnej polityki, 
głoszonej przez Watykan. 

Rzesze katolickie nie chcą po
pierać reakcyjnej polityki Waty
kanu, polityki współuczestnictwa 
w agresywnych planach imperia 
lis tycznych. 

Katolickie masy pracujące -
pisze korespondent Tass - na ca
łym świecie w coraz większym sto 
pniu głosują za pokojem przeciw 

ko wojnie i tym właśnie wytłuma 
c:z.yć należy ich sympatię i popar
cie, jakie~o udzielają postępowym 
organizacjom występującym w o
bronie współpracy narodów, a 
zwłaszcza partiom komv.nist:'l'cz- • 
nym i robotniczym, które kroczą 
w awangardzie walki o pokój i de 
mokrację. 

Watykan - podkreśla dalei. ko 
respondent Tass - liczy widocz
nie na to, że przy pomocy pogró
żek i represji wzmocni swe słab
nące wpływy wśród wiernych. 
Jednakże odgłosy na uchwałę Wa 
tykanu, napływające z szeregu kra 
iów, dowodzą, że próba Watyka
nu, osłabienia twórczych wysił
ków narodów, zakończyła się nie 
powodzeniem. Przvtlaczająca więk 
szość katolickiej ludności pracują 
cej nie dała posłuchu podżega
niom Watykanu. 

Oddz'.ały generała Lin-Piao posu
nęły się o 80 km od południa od 
Czang-Sza wzdłuż linii kolejo"'-ej 
Kanton-Hankou i zajęły miasto Lu
!\:ou. Bardziej na południe na od
cinku Pen-Jang formacje Armii Lu
dowej pod dowództwem generała 
Lu-Po-Czeng ata.k;ują Juhsien, po
tożone w odległośd 30 km na pół
nocny - zachód od węzła kolejowe
go Hen-Jang. Zaciekłe walki toczą 
się w okolicy Hen-Szan m:ędzy 
Hen-Jang i Czang-Sza. 

Według doniesień koresponden
tów amerykańskich należy się Uczyć 
z zajęciem Kantonu przez Wojska 

Potwierdzają się również doniesie 
nia o pomyślnym przebiegu ofen
sywy Wojsk Ludowych nad środko
wym biegiem Jang-Tse-Czuangu w 
kierunku na prowincję Szehuan i jej 
stolicę Czun-King, gdz!e zna jdowa
ła s:ę siedziba rządu chińskiego w 
czasie inwazji japońskiej. 

R~port podkreśla dalszy wzrost 
produkcji przemysłowej i rolnej w 
pif'rwszvm kwartale br. w ZV1r.azku 
Radzieckim i koojach ...-demokracji 
ludowej. 

·.v n:erwszym kw:irtale br. Zwlą- Po ratyfikacii ooktu -atlantyckiego 
zek Radziecki or-rekroczyl poziom -----------------------

Na zachód od linii kolejowej Kan
ton1Hankou na odcinku Szang
Sza, Wojska Ludowe dotarły do 
przedmieść Czang-Teh położonego 
w odległości 160 km na północny -
zachód od Czang-Sza. 

Sukcesy Wojsk Ludowych zmusi-

Acheson wreszcie zrozumiał ... 
WASZYNGTON (PAP). Sekretarz 

Stanu USA Acheson, składając w ko 
misji spraw zagranicznych Izby Re
prezentantów oświadczenie na te
mat programu militarnego Truma
na, sti..,ierdziJ w odpowiedzi na py
tanie jednego z członków komisji, 
że Chiny kuomintangowskie nie zo-

stały objęte tym programem, gdyż 
pomoc militarna dla Chin kuomin
tangowskich ze strony USA ,iest w 
chwili obecnej niemmliwa. W ko
ła<!h politycznych stolicy USA 
oświadczenie Achesona jest zgodnie 
interpretowane, jako oficjalne po
twierdzenie ostatecznej klęski 
Czang-Kai-Szeka. 

produkciJi globaln<>}. przewidziany na 
ten okres przez pl;in piecioletni. Ra
port prznnaie. że dotychczasowe 
wyniki pozwalają orzypuszcz::ić. iż 
pięc'.ol1>tni plan radziecki wykona
nv w~t:ini0 w ctagu czterech lat. 

W ZSRR ob~erwu.ie sie stały pro
ces obniżki cen. co nowodu.ie wzrost 
siłv na J:>'n'"r7Pi J11dno~ci nracu ia<'ej. 

VH. PJl:OBJ,t.;MY HA NDLTJ 7.A
GRANlf'?'NJ?nO }{RA.TOW EuRO
py z ,-.r:JHODNIRT. 

przez parlament francuski 

Rząd· Queuille' a - zdrajcą na re du 
Komunikat Biura PolityczHego KP Franc · ~ 

PARYŻ (PAP) - Rada Republiki:przez Parlament, doko11ann wi ększośdą. 
ratyfikowała w piątek pakt atlantycki - od socjalistów do gaullistów wlą:!z_ 
:J84 głosami przeciwko 20. nie - ma charakter ściśle · klaso'l\·y. 

* • * Deputowani 'komuni~t~·c z ni. ornz pcw 

Antyrobotnicza polityka rządu angielskiego 
stawia W. Brytanię w obliczu bankructwa 

Uzflleżnionf' od h:indlu ze Stanami 
Ziednoczonvmi kra.ie Europy zachod 
nie.i wvk::izuią pogorszen:e się bilan 
su handlowf'i<o i płatniczego. 

W roku 1948 zauważy<': się dały 
tend<>ncje do r01<:zerzenia wymianv 
handlowe; międzv krajami Europy 
zacho"łPiei a Związkiem Rad"T.iec
k'.m i kr;iiami F.11rouv w~chodniej. 

P ARYż (PAP) - Biuro Polityczne na liczba dcputowunych po·•:~po"·:' <'n, 
Francuskiej Partii Komunistycznej wy którzy glosowali przeci,vko ratyfika~ji 
dało komunikat, w którym stwierd1.a, paktu ...,.... postąpili zgoJnie z wolą. po
żo ratyfikacja paktu atlantyckiego koju. wyrażon ą. przez naród. 

Występy. m11zyKow ~io]sł1~~:) w l t B i .>oset Zillfacus o całkowitym uzależnieniu się Anglii od St. Ziednoczonych 
stały się manifestacją przyjazn)'ch węztów 

lącząc-ych kulturę polską i radzied~ą 

LONDYN (PAP) - Po•el Zilliacus 
opublikował broszurę, w któr<'j przed_ 
stawia. istotne po"\\ody usunięcia go 
~ Labour Party i cbarnktrryzuje zgub_ 
ną dla. interesów klasy robotniczej 
Wielkięj Brytanii politykę rzą.du labou 
rzystowskiego. 

Zilliacus stl'·ierdza, iż przyc'.zyną ""J:'
rlalenia go z partii było to, że Rtał się 
„symbolem antybevinizmu' •, podczas 
gdy przywódc.v Labour Party stan~li 
na. reakcyjnych pozycjach Beyina. 

Skutki reakcyjnt•j polityki rządu La_ 
bour Party - stwierdza Zilliacus -
odczuwa. brytyjska .klasa robotnicza., 
na której niskJł stopę życiową dokonu_ 
je rząd coraz to nowych zamachów. 

Zilliacus zapowiada, że sytuacJa go_ 
~podarcza Wielkiej Brytanii ulegać bę_ 
dzie dalszemu pogorszeniu, Wielka Bry 
tania, na poły zbankrutowana, uzależ. 
niła się całkowicie od Stanów Zjedno_ 
czonych i zajęta udziałem w wyścigu 
zbrojeń i „zimnej wojnie'', zaniedbuje 
jCdyny środek, mogący wyprowadzić 
ją. z kryzysu, tj. ścislą współpracę eka_ 
nomjczną z krajami Europy Wschod. 
niej. 

Sytuacja Wielkiej Brytanii jest co 
raz gorsza ~ zaś polityka rządu la_ 
hourz~·stowski~go cornz „mniej socjali_ 
styczna''. 

Zilliacns stwierdza. że cechująca pra 
wicowych przywódców Labour Party 
,.choroba ant~· komunizmu' ' w rozwoju 

W kilku wierszach 
Współzawodnictwo murarzy 

We wspólzawodnictl\ ie ponu~dzy 
trójkowymi zcspolami murarskimi Sl'il 

PPB w Biał:nnstoku, zwyci.ę~yla tr1ij 
ka murarsk11. SPB. kładąc w ciągu 8 
godzin 20. 706 cegieł, co stanowi L:i17 
procent normy. 

W Dymitrowgradzie o Polsce 
Odbyła się w Dyrnitrowgrncl..:i<' mo_ 

czysta akademia, na którc>j redak•or 
naczelny organu zwią.zków znwoJo_ 
wych „Trud'', }.filE>w, w:q;-łosił r('frrn t 
o dorobku i a1<t11alt1;·cb zngn<lnieniarn 
Pol:<ki Ludowl'j. 

Nowy minister sprawiedliwości 
USA 

Minister sprawiedliwości US,\ Cln1·k 
mianowany został przez prezydenta 
Trumana. sędzią. sądu najw;· ższcgo na 
miejsce zmarłego niedawno Franka 
Jfurphyego. 

Nowym ministrem sprawiedliwoś~i 

7.ostał ~enator Howard Me Grath, obec 
ny przewodniczą('." Komitetu CentraL 
nego partii demokratycznej. 

Nieustające prowokacje 
Dzienniki albauskic donoszą, iż w 

ciągu 20 dni lipca greckie wojska mo_ 
narchu_faszystowskie 81 razy naruszy_ 
ly granicę alba11 ską. 

Zniwa w Czechosłowacji 
Akc.ia tciroroczuych :i'niw na t('renie 

ca.kj Republiki Czechosl<Jwacldej ma 
prz<'bieg pomyślny, osiąirn.iąc w ni('_ 
ktlir .... ch okq~~ach rc>kordowe tempo. 
:Xa Rlowacji i na ]\[orawach i·ozpoc l<;>
to już ml6rkę zboż1i.. 

Śladami W. Brytanii 
P1·zyklad Wirlkic,i Br~· tanii, kt6ra 

:rnróeiła ~ię do ,.Europrjskiej Rady 
·współpracy Ekonomic.lllej'' o podwyż_ 
~zenie jej .,pomocy'' dolarowej - zna_ 
lazł na~ladowców w Danii i Norwegii. 

swym prowadzi nieuchronnie do fa_ VIII. J>"R7FCTWJF~i;1'TWA AN-
szyzmu. GLO - AMF.RYKA~SKIE. 

W zakończeniu swej broszury Zilha_ Raoort orzytacza dane. św:ad~zace MOSKWA. Dotychczasowe dwa 
cus podkreśla z naciskiem, że Wielką o pogłębianiu s:e przeciwieństw an- koncerty muzyków polsk:ch w 
Brytanię •1ratować może tylko zanie_ glo - amervkańskirh. Moskwie wywołały szeroki od-
chanie reakcyjnej polityki wewnętrz_ Dane raport~ V1;7Ykaznią: że. mono- dżwi~k w pr~sie radzieckiej. W p~ze 
nej i zagranicznej i oparcie się w sto_ po.le amer~kanslne wv01era1ą An„ dedru_u ~rzec1~go .występu. artysto:"' 
sunkach ia.równo ze Związkiem Ra_ glię ZP. światowych ryJ?ków .zbyt11 i polsk:ch" dz1e~mk „W1eczernaJa 
dzieckim, Jak 1 Stanami Zjednoczony. to n::iwet ~ takich kraJach. Jak. N~-

1 
Moskwa opubhkował obsze.~y ar-

i ł · . h Kart N dó wa Zeland:a. Kanada 1 Afryka, me tykuł zaopatrzony w fotograf:e go-
m. na za ozemac Y aro w I mów'ac j11ż oczywiście o krajach ści polskich, w którym podsumowu-
ZJednoczonych. Amervki ł,:icińskiej. I iąc wrażeni'.1 z pierwszych dwóch 

Czynny udział ojska Polskiego 
odbudovvie kraju 

Oświadtzenie wicemin. Obrony Narodowej gen. Jaroszewicza 
WARSZAWA (PAP) - W ramach podsmnowania dorobku spoleczeti_ 

stwa polskiego w 5_letnim dziele odbudowy kraju, wiceminister obrony 
narodowej, gen. bry~ Piotr Jaroszewicz, opowiedział przedstawicielowi 
Polskiej Agencji Prasowej (PAP) o udziale odrr•lzoncgo Wojska Pol_ 
skiego w odbudowie Stolicy. 

- żołnierz Polski Ludowej - mówi 
gen. J aroszewiclz - bierze pełny udział 
w odbudo,>ie i przebudowie kraju. 

Data wyzwo1cnia Warszawy, to .jedL 
17 stycznja 1945 roku, jest równocześ_ 
nie pierwRzym dniem rozpoczęcia pra_ 
cy nad odbudową.. 

W dniu przybycia jednostek saper_ 
skich do Warszawy, miasto stało jesz_ 
cze w płomieniach. Saperzy zostali 
wiec skierowani pt·zede wszystkim rlo 
tłumiPnia pożarów. 
Kakży równiPż zazn(lczy~ , że -

oprócz z(lminowania miasta - Nirm~y 
pozo, tawili tlnżc ilości homb Jotm. 
cr.~·«h, pori~kiiw artykr~Tjskich i in_ 
ny<'lt małerialów wyburhowych, które 
nal<'żalo koniecznie usnną.ć. 

Jeśli mowa o wielkim i ofiarnym 
wysiłku saperów, należy podkreślić, jak 
wielkim dobrodziejstwem dh urncho_ 
mienia nowego życia bylo wówczas 
zbudowanie przez saperów pier-.szego 
mostu pontonowego wobec wybudow:i._ 

nia mosr·ów Poniatowskiego, średnico_ 
wego, ślą~lrn-D:i,browskiego, oraz wspa 
nialej arterii W - "L.. 

Warto sięgnąć pllmięcią. do owego 
okref;11 i P.Orównać go z obecnym sta_ 
nem, a zapewne każdego sceptyka, czy 
niedO\Viarka na.tchnie to otuchą i du_ 

Nowy ambasador 
Bułgarii w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Dnia 29 bm. 
pr7.ewodniczący P rezydium Rady 
Najwyższej ZSRR - Szwernik przy 
jął na T~rcmlu ambasadora Ludowej 
Republiki Bułgarskiej w ZSRR Bła
gojcwa,, kł óra, wrGczyła mu swe U
sty uw'.erzytcln iające. 

Pret:ydcnt Szwernik odbył na
stępnie z p. Blagojewą rozmowę, w 
której brał udział wicemini~ter 
Grnm.yko. 

mą, gdy obejrzy cuda, dokonane ręka_ 
mi i mózgiem 1· l;kiego inżyniera, poL 
skiego ?'"Chitekta, majstra . i polskiego 
robotnika.. 

Poza wybudowaniem mostów pon:o_ 
no1Vych, żołnierze odrodzonego Wo.iska 
Polskiego pracowali przy zbudowaniu, 
utrzymaniu i eksploatacji mostu wyso_ 
kowodnego, drewnianego, 01·az okazali 
wydatną. pomoc przy budowie mostu 
"tałt"lgo im. ks. J. Poniatowskiego. 

Dalszym etapem odbudowy Warsza_ 
wy, podjętym przez odrodzone Wojsko 
Polskie, było odgruzowanie Stolicy. 

Jeśli chodzi o samą. odbudowę, to w 
riągu la"t 1945--48 WojRko Pol~kie od_ 
hudowało, lub zbudowalo ponad 2 mi_ 
liony 186 tys. metrów sześć. różnych 

lmclynków. 
W przeddzień święta Odrodzenia ?'.a_ 

kouczono budo"\\ę Teatru Domu żołnie_ 
rza , dawnirjszego '.l.'C'at ru Narodowego. 

Na o~i Saskiej stanie również 

pomnik ku czci bohaterów walk o wol_ 
ność i demokrację. 

koncertów st\vierdza. iż przybyli do 
Moskwy muzycy polscy są' godnymi 
przedstawicielami nowej demnkra-
tycznej Polski. • 

DZ.:ennik stwierdza, iż pierwszy 
koncert muzyków polsk ich w Mo
skwie ze współudziakm wybitnych 
wykonawców radzieckich ' s tal się 
manifestacj ą przyjaznych stosun
ków i węzłów łączących bratnie kul 
tury: polską i radziecką. 

„Utalentowan: wokaliści 1 instru
mentaliści polscy - pisze dzienr.ik 
- zademonstrowali w u rozmu ic<J
nym repertuarze swą ku!:ttrE! od
twórczą i subtelny arty;;n1'" 

--0-

ACll~ ~ 01" .„ ~iJ ~ ' łJ·~ 

1 5 tys. robotni óv.• 
budov1 '. c r· ych 

w ~e~~[ 5 ..... 
BRUKSELA (P AP ). Ocl przeszło 

trzech tygodni t rwa w Belgii strajk 
15 tys. robptn '.ków budov.'bnych. ao 
magając.'ych się pcdwy\:ki r. l a~· i .1r.J
powied11ich warunków pracy. 

W związku 7. tym s ! 1·ąiJ;:lem od
były się . wielkie manifestacje w 
Antwerpii i Caurtrai. 

I<omunif-<at 
UWAGA, l\:ORESPONDENCI 

FABRYCZNI „GŁOSU". 
Dnia 2 sierpnia t. ,i. we 

wtorek - o gotlzinie 1 9- t~j w 
sali proj~kcyjnej Wyższ.cj S:rko

ly Filmowej w Ło~l zi przy rl. 
Targowej 61, zcstani1> n!'?Pł<: l
nie wyświcUony dla k crr.>non· 
rlentów fabrycznych ,.Głosu" no 
w y film produkcji r a •l:".iccki('j 
p. t. „Pin enki Ludowe". 

RLDAlff'X A . CYO~Hl" 
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„T u nie o w~arę - gttff* pw 
I\ a marginesie _____ _. ....... ___ _ 
Kr 

naprzód 
a 

- tu o VtO'!ność sprawa li J d SZ ZU 
w ZS R .... 

Ti"' c:m:artlwf~,-m mmierze „Głosu" ll(1o 

mi!.>fri.'i fmy ki!!:a ::namie."l11ych tvspo
mfoHw !1istoryc:mycl1 o 1.arygodnym. 
nw111."'W~rni11 prztJ:Z: pa .j„.~two i c:;ęU roll 
11(1!itv 1.-ou'a11cgo lderu el.-.Jkomunild i in 
ten'.1•f,·ów (tj. T.:lątw lkościelnych .,da· 
iych" i ,.m.7l~·c11") dla celów nie maJą· 
cych nic wsr6lnego • religiq. 

Driś cl?cielibyśmy na ten temat przy 
toc~··ć jeszc::e jednlJ wypowie ź prnz 
jolcir"'o.f „postępQWc:r" owycli c~asó1c, 

h.?~o§ z „pninrl', lecz wręcz pr::eciw
nie - skrajnego pr::cifrtmdriela „kon
Sf'rt''' ", Tcarma::„na, pot~Żnl:'!JC? wit!lmn:{! 
11:1[ • ', i.'·~o, ~enatora Rzecz ") ·politej •zlii 
c er; "I· pana z p1111ów, T•et;1•rrnf' horo11 
nc>"" ]"na Tarrm.1:1!·iego. 

J„., Tr.mowslci /Jyl Ttetmmiem ::n cza 
5,;.„ ;„ :munta Au"uHa (wir1: Xr'TJ. Zna 

11 ·• '" ; yfo nazwisho w óirczc.mym fa·ie 
cie "rl'tycznrrn i $polr·.~-=nym, :manc 
li' _;„.:„ci„ kofrfoln--m, gdyż Tarnou·sT.-i 
f-yl fr ·tr.l'!"i":•1 żarliwym i gof'l]C}'m. A 
(lfZ"f'i"ż nit> hto in y, 1ylJ:o ułaśnie ter& 
g!· !>n.la1 teierzqcy mn~t szr.::f',.,.ćlnir 

o.<:ro Zl'atalwwal śidecTdc uro.<zc:::cnia 
hlau. o"tro i namiętnie rozrraidl się 

z T?a 'u~:·R·anq przez 110pfostwo dla ce· 
lów c::ysto polityc:nych - klątwą rcli
tfh . 

Dzi„:fo się to Anno Dondni 1.'552, na 
rr>siPcl;;;(>ryi11 St•.inm Walnego tV Piotrkf) 
1ł'ie. 1T''iel1rlJ burzę wśriid posłów i se• 
nntrmlw t::y11·o!ala na tym posied::e:1iu 
s1mw r oUoioneg" 7rl .1t1rq hm oni ka pr=e 
my.</;i„;o. k~. Strmisłm<:a Or::ncf:owshic 
p.a. f'o.i:tnln się tcÓ1<'1Czas po!itr!:i0 r -

ftt'll (.'npinshi->mu. do'.<talo. Ale ocldoj
mr fop'Pj głos het:nrmowi Trimori:.~kfo

m11, /nln· z tymi dowy zwrócił się do 
/;i 1!.-" •: ,;w„1c>nntorów: 

.. Pr::} 1~·lns:-:c;:;11 iście sobie prrw•a ma· 
je: ta' r i\'A .llJOCY UKICU DEKRETA 
I 1<!7, li'TóflE U NAS NIC NIE ZNA 
Cl.(.. a tvm mniej u króla, co na nasze 
przy· i •!taf praroa i przez nic siedd na 
tro11i". a nic :z: woli papieża i clc1.reta· 
lióm fi,11cry ;cie sobie lrlątwy tam, gdzie 
sir m·.1 l:nj.1! .•. 

„1\'ic 1-ę 1:::ie król tr;;ymal 1c ręku mie 
ew 11r1 rcnszc zachcenia, AI\'I /lfY NIP, 
O!JD l'IY GŁóW NASZYCH POD 
r:?tlf)7,f, KTóRYMI OTCRUTNE 
s;rn;0 r;y l FARJ'ZEUSZE: PIS.Ur> 
.•;TJ ~'.i'E .'WL. i.'tlIU. Gdy nadto w bie 
Ż<fc:·: t r<ilili do ohrnci efi.•t1rn praw tl'a· 
s„Jdt t 7<l lcmy nirnawi§<', a ktt>i by was 
dlri~<'j ~no.~il? I'J·tncie, co zrobieie :r 
u·ts=)"11 i 1dcl.rctalittmi, jeśli nic znaczyć 
rrie l•,-i1q? A my się p_rtamy, co się ata· 

Po~~-a - bo 
V ~en 

f.l::" 11:· węgieraki krytyk 1mark:si_ 
~tm1· -Vi, G1'•1rgy Lu'k.:tc!ł, w sv.-ych · ~1.ki_ 
C!l!'h ; 1. „o nową kulturę w~gierską" 
w~·]rn,:;ij:·. 7.f' do tej pory krytycy lit„_ 
rnC'ry 11:1,jrzi:-~ril'j ~tn re.li się przedstn_ 
wi~ 1:n j11"it;>ksz1•go poetę W'l'~;icr, Alek_ 
tar.1.:n l'cti;.::icgo w dwóch oddzicL 
11:·„11 "' Prci:ul.ach: w 7. vicrciadlo poo_ 
1ji i w 71yi('t~iaJhl f.!n'll'y bohatcrn. 
I .111 .,„ udol\·nd1iin, że takie pOdC'j~C'H" 

1'•) po t.1ri l'ctofiego ·j'}st bł-;dne, gclyit 
eh n t" 01lliicin wieli<' <'f:O poety uzu_ 
I'' l 1'nh ~i\l i tworzą jr•dcn pla~tyctny 
c 'iroz : rcty_holtatcra, po!lieważ ho 1a_ 
Il'"' ••o .i'go jest prhic poc7ji, zaś j,.._ 
go ro ".irl .ir~t relna ho1'ntl'r,twa. ~fo
t y11 rm wi:: 7.ą.c;-,'Jn te dwa olJlicza poety 
.iu<l nn•on-•ia~t la, którr. w obu tycb. 
11 .rpar'.rnch ~tnjn •i<; dominn:n~'!- - mia_ 
n01ricie nieokiclznnn11. rewtJlucyj:l·oM 
du•1.y • Pcto:fiego, jego bezgni.nic~ne 
u•11i!,1wanie wotnośd, jego miłość do 
luclu WQ'.!iers'dl)go i je;o nczC:)·, Lcz_ 
komr•o.misov.-y, zawsze bojoivy demo_ 
lur. t:-z1:1. 

Ażch~· 11jr;cć pełne oblicze bohatera_ 
pcct~-. należy przypatr:i:e6 się je·:o ży_ 
du i c::a~om, w jakich dzial:l!ł. Był to 
okr:>:; narodzin wę~iorskich ruchów 
wclucś·:ioW";ch, okrC3 Wioony Ludów 
i P071":;t:-.:i:a Węgiers1.1:ego. 

-Pcti\fi widział wokół siebie ~osną.cą. 
stalo hzywdę ludu węgierskiego. Już 
w picrws~ych jego wicrsznch v.-yczu_ 
wa się nutę buntu, który potem, w mia 
rę nara:;tania lat i do~rriadczeń, prze_ 
rodzi ~:r w rot~żny w;·bach z:ienawi_ 
ści do wszystkiego, co wsteczne, ciem_ 
ne, tyra1iskie. 

W dccydujg.cym momencie, kiedy w 
Euro1 ie rozpoczęła się Wiosna Lud6-.v, 
Petofi 'był jednym z tych, k~órzy za_ 
palili wic!l:i p1'lnli.cll. Powstania. Wę_ 
gier~!d„go. On to swoją „Pieśnią Na_ 
rodoo:1Q' ', vl"Jgłoszoną. na stopniach 
Muztur.1 Narodowego w Bnda.pc~zcle, 

porw<'ł l:i:l stoli::y do wlcllde~o .rrywn, 
do w:i.~l;i o wcl;i.o~ć. Cn 5Wl} rewolucyj_ 
ną p<lc:::ją. ro:;p:i.lil n.;::iy-.Jy węate:3!t''.ej 

mlo· zl:::-ży, któ:a por,zucila kzi:µki i po. 
EZh bić siQ za wcJ.notć, on to SW-/lllt 

p!c[; ' l "::'i zr.palil w v;ę..,.itnkim -ludzi? 
1:1i ~r:~ć cb wobo§Ci i przyczy;ijl Sill do 
u'.;1.-0-:;::;i a IJarodo~cj ar:nii, któ.m 
pr;;cz c~·7:i. hta potra..""ił::i trzymać w 11a .. 
pięch C;;s s.r3'two Austriackfo. Dl:i.tega 
wó:lz węi;iSrskiego powsta.ni.i., wielki 
dcm?!:r:i ' .'..\ Węgi"r, L·\dwik Kossuth, 
na:w;.l go „dusz:t po't'fS"..a:wa.". 

W momencie, kiedy widział, te jego 
po~zj:i spdn :1a już SWO mdanie, nie Zll_ 

1-, ahnł si~ chwycić z:i. szablę, by nią. 
°lr:ik:".;-·ć o wolno§ci swego narodu. Zi;ta.. 
cza siP, do Bem.'\ i zott:l.jo jego ad1~ 
t~utcn. Bierze udział w cnłej kampa_ 
nii Firdm' ogrodzkicj i wreszcie gil le 
boh?,tcr·:~o dr.ia 31 lipcll. 1849 roku pod 

) 

. 

nie s naszymi prawami, je§U w<uze de
lmrtalia co.ł ma~6 będą? Ga.rdzo ju.i 

Rozmach budownictwa mieszkaniowe o - W Berlinie ogł.o~u7 SlllW 
u7.godniony ltomunilatt pdeł1łtlt 
wiciell • mocar~w w łlp1'&Włe 
procedury ozte~ronnyc.h kollaul
taGjl wb..dz okups.cyjnych w Nleir 
czoch. J'osł to piel"W'Sq cJtrlalm ... 
który ultaia.l alt w NSll.l~ 
uch.wal pa~j ae.jl B.147 mJ1ll. 
•trów czterech mocantw. Oli:rdla 
on i precyzuje w ja.lti ~b o4-
bywe.6 si~ będfł- na.rady prudst&wł.. 
Gi.ell mocarstw okupacyju,-.Jl i t. 
u.rdwll'O nefów admilli.t~ atl'lł
pacry:fnych, jak i in.n.ych oa6b, 

cl!imi tvnysilci.e 11<1rody nie dlatego, itby 
poho':11ość na lwiccie się zmniejszyła, 
al11 dfatego, ZE SOBIE (OWE DE'f(RE-
1'.ALIAJ ZYCIE LUDZKIE, OJCZrz. 
lYf.. CZESć I MIENIE NASZE MAŁO 
lf'UZ,,4.,.„". 
~,Mótdf}, co mótvię, na to, cbym tras uj 

rz11l tlX11nych od niebe:rpiecimiimva. Nie 
podc.im:t>wajcie m11ie o her!'Z.ię rrni o 
spr~7,iani" hf'rezji . . WSZYSTKO. W 
co.W ~WlE!?ZYŁ OD DZIECKA, wrn. 
TtZ1$ I DZI.~ NA ST AR()~6 I, JAK 
SAM .PRZY WIERZE MOTEJ POZO
STJf ~ PHAGi"Vf;, TAK NTE CTTCTAŁ
Bn1. ARY S1'f1 INNI OD NIEJ WY-
1,{IC'1'(1TJ. Al,E TU NIE O WIARF,:, 
TU O WOL'VOSć SPRAW A, którąście 
dekretaliami waszymi :rgwalcili „. !". 

* • * 

;~, f o.ltresle powojennym we wszyst 
11~ kich miast<>czkach i wsiach 
ZwJą1Jrn B.adzieckiego Tozwinęły siq 
na szeroką skalę roboty budowla
ne. W ciągu p!erwszych trzech lat 
powojennego planu pięclo!etn:ego w 
miastach i osiedlach robotniczych 
Związku Radzieckiego zbudowano i 
oddano do użytku cko.lo 51 m;llanów 
metrów ltwa ira towycil p owier;.c.lmi 
mi.c.wkrlncj. Oznacza to, że radziec
ki fundusz mieszkan'.ov1y wzrastnł 
codzlen:::iic prz•„dc;tnie o 50 tys. n"t'

trów ;;wa~1 atcwy:!h. W c:ągu tego 
Sl!lTIC!{O ok-rsu w miejscowo.::c~ach 
wiejskich odbudowano : zbud )Wa no 
prz<'szło J .Gil ooo d .lów Jnics7ka -
nyd1. Tak np. we ''··sioch federacji 
Rosyjskiej w roku 19°18 co 5 mim1t 
wy-.rndał IW'.'.'Y, obszr.-rny c!om mk~·· 
Iminy. 

Obecnie w 4-tym roku po·•.'oje:me 
go plrnu p:Eicioleln'.ego t :::mpo bu
downict•. ·a m:esz1~nioi.ve10 wzra
sta w dalszym cią~u. W c;,~g i p:erw 
·szcgo półrocza 19~9 r. ro::miary ro
bót inwestycyjnych w dzi~dz'.nie bu 
do'\\111:ctwa t;'lieszk:i!'! iowego w po
równanii.1 z picnnszym półrcczcm 
1948 reku '\\-7.!'C!\ly o 38 prcc. 

r~mach powojennego pl:mu pic; 
cio!ctnieg.o rząd radz:'=ckl wy

asygnował n'l budownidwo miesz
kaniowe 42.3 m:liarda rubli - a 
więc pra,vic 3 razy więcej, n1i wy-

datkowano na te cele w ramach 
trzeciej pięciolatki. Ten olbrzymi 
fundusz umożliwi zbudowanie w 
okresie 11~~-<'lc.lclmlm 72,ł miliona me 
trów kwi.diratowych powlerwh.nl 
mle!nltalnej. Pod lrnoleo 1950 roltu -
ostatni„go rukn po-wojennej plęcfo
latki oddana zostanfo do u:l:ytku ll~ó 
mieszkań, równa.ją.ca się pn.wie ilo
ś·l powierzchn.l mi.CS2lkaln~ zbudo
"lnnej w okreGle wszystJrlch pięclo
ldelt pnedlwoJ"'nnych łąamfe. 

· bok państwowych robót budo-. 
,„·lanych rozwija się t~ ~do

wnlctwo indywidualne, które w 
okres'.f' pięcioletnim obejmi.e 
12.000.000 m kw. pow:lerzchni miesz
kalnej. Obyw:it le radzieccy budują 
s~bie d<>rnlr.j ltorzystając z dłngotet-
:dunwet;o krcily1.u, którego pnństwo 
&dzieła im na. do.godnych warun
ltacl1. 
Charakterystyczną cechą budo

wn:ctwa mies1Jrnniowego w ZSRR 
je.:;t fakt, że bu<!ownietwo to wyprze 
dza tempo rozwoju całokształtu go
spadarki narcdm.\•t-j, Tak np. w ro
ku 194.6 łączne rozmlaTy robót inwe 
stycyjnyc:i wzrosły w porównan:lu z 
poprzednim rokiem o 17 proc„ w 
dziedzinie zaś budownictwa mies1-
k:m:owego wr.ro~t ten wyraził s:ię 
cyfrą 75 proc. ,.. roku 1948 rozmia
ry robót inwcst rcyjnych wzrosły w 
porównaniu z rokiem 1947 o 2~ proc. 

a w dz!eck!cic budownictwa miesz
kaniowego o 36 proc. W ciągu pierw 
szego półrocza br. rozmiary ·wsz.yst
kich robót inwestycyjnych' wzrosłY' 
o 24 proc„ roboty budowlane w 01 
38 proc. 
Eit udown:ictwo domów p:rzestawio
..,, ne zostało na now-Oa.lleSlle toi-y 
pr,remys.łowe. Ministerstwa materia 
łów budowlanycll, k>':lmbinaty m:ni
sterstw przemysłu węglo'WQio i sze
reg innych instytucji zajmuje sict 
produkcją części domóv:, które na
rtępnle montuje się na miejscu. Ta.
kie standartowe, pretabrykowane 
domy buduje się na BJalo~l., Ukrar 
inie, w lasa~h karelsk!1..il i w ste
pa-eh Ukrainy. 

Obok kombinatów budowlanych 
utworzono w Związku Radzieckim 
w okresie powojennego planu pią
ctoletniego wielką ilość przedsię
biOTstw, produkujących poszczegól
ne części domów: ramy okienne, fu
tryny wraz z drzwiami, płyty tro
lacyjne i okładziny, schody. kraty 
balkonowe i parapetowe itd. 

Budownictwo wie1opi~trowych do 
mów mieszkalnych zmechanizowa
ne jest w stopniu maksymalnym. 
ft statnio zaczęto projektować cen-' 
'4.11 tralne plany racjonalnej prze

budowy wsi radzieckiej. Do pracy 
tej powołano najWJtiitniejs.zych ar
chitektów radzieC?k.kb.. 

Poroamnie.u.te t.o ma 4tda m. 
Ql8Jlj,e s ne.l!t~ujJł-Cych wzgltdcfwt 
P.n:ecrlwnlcy polityki poozda.m
sk' ej niejednokrotni• robili wła.· 
śnie u ~rawy procedury punkt 
wyjśeia. dla. dzltt.łaA podrywajv 
cych jed'nośd mocarstw. 8praWJ" 
proeeduty były dla nł'cll ulubio· 
nym tematem niek.oft~ych 1it 
dysk11.11jl i .ze.targ6w. Porozumienie 
berli.Askie odbien. w znn.cznjm 
stopniu motliwo4d ~e&'> wyko· 
rzY11tywania r:a.ga.dniei1 prooedury. 
Porozumienia tG mówi ..,,._ini..- o 
wprowadzeniu w tyoie uch""1. llion 
ferenGji p11ry1kiej i przewiidnje w 
ja.ki spoll6b winno to Jl&ltt:pl 
otwi 9':a <XllO 1' f'All mpal61J 4'?0ft 
do cłalszrch poro&u.m14fl1 juł T 
'll)m'\VllCh nie ~~Jl. Jac:z; 
merytorycznych, 

Cztery wi<'ki niedl'ugo minq od czasu 
riotrlrcw.<.kic~o wy.<tąpicn ia 11etmana ]n· 

•na TaT'fł,a«osldcgo. Polcha już nie }est 
l:rólPstmem, nie jrst ojczy:rną tł·ieTmo· 

.żó111 i p1tnków: jP.<t wolnym i nicpodle
rl~7n kmjem. rzqd~onym n7 ::a.•fldnr!1 
dC!mohrallycznych pr::"Z n'}"::tt·olony z nie 
:roli lud. Papic.•two, ifJ.11. którego 1;.ról 
i możnowlar1ztll"o polslcie hyłv pou:-aż· 
nym kon,kurentem w walce o u·łndzę 
śwfrclcq, srn1ca dziś wpływó v polit,:cz 
nych w P-olacc Lurlou:ej, w Polsce, bu
du,'qcej nrnkói i prawdziwą 1t•o1ność i 
sprawiedliwość społeczną. SznTw ich 
::a wszel1t11 ce."!ę, :dajr,c sobie dol>n.e 
~prmr<J, iż 17tu:o było u:ygrać bńj o u•ply 
u:y w nas=)7n państwie z pcnT:ami (do
l'llSzc:aiQc ich po pro„ht do srółki W 
fo·icchich interesach), trudno j~t atnłi 

kupić sumer<>nno~ć Polski od śtdado

m~·ch interes/jw pnr'istu.>a lu<l 0«1cgo, pa

triotycznych robotników i chlopói•, tr1•d 
no, a raczej u·ręc:: nie możliwe jest zep 
chnąć irh do pn::iomu ni<'tcolników U'O· 

tyl;ar~lco-kapitfllistycznych. 

Sto tysięc ~ a ty istów zwiqzkowych 
ll'Oranmtende 1» llOllt3afe m. 

wą.tpl.1'Vr1e prąjfte • -.towot ... 
nłem przez opinięr pu'l'>Iicsq. Udo. 
wadnia ono oowiem jeucze ~ 
te mimo r:ozbij3Ckiej f ~ 
niczej polityki kół ~. 
n-yth, awyc1ę!a kODsekwentD& Jten 
cepcja radziecka, opiera.j'fc& lit 
na zasadzie cstercstronnego- poro
l:umienta.. 

prz~sz 'cłnnycn zostanre na tursac. rdenł g;czn eh i fach wych 

I dlatego nic nie pomogą „dekr"tnlia", 
htóre życic fo&:kie, ojczyznę cześć i 
mienie nruze mało ważą.„ Na nic się 
nie zda na{linać oręi religijny dla ce
lów u•ierze igola obcych i wrogich. Pol 
skie ma.!y wieriqCe wied:rq dobrze, ii 
„TU· NIE O Wl AR,e, TU O WOLNO.~(; 
SPRAW A„.!". W olno§ć prawd:ri.u·q, wol 
noU od jari11U1 pan6w i poiosta.iqcego 
na ich t,dasnycla u.tłu~clr. c:rfjci rotpo
litykowanego kleru, wolność wreszcie 
od ltrachów u:ojen.nycl1 i terroru atorno 
wo-imperial istJczno-teatył:ańslci ego ... 

Stef. 

Rrnlizu.i;!c uchwały IL \"III Kongre_ 
su Związków za,..:odowych,, Centralna 
Rada Z iązków Zawodowych przystą_ 
piła do mn~owego szkolenia aktyvrn 
zwiQzkowcgo. 
. Plan OHZZ przewiduje przeszkolenie 

do końca hr. ponad 100 tysiscy czł.on_ 
k~w Związków Znwodowych. 

Szl;olcnic, nutj~re na. celu podniesie_ 
nie poziomu id„ologiczncgo i wzboz~

cenie za~obu wit'dzy fachowej zwi:F
kowców, prowadzono jest poza Central 
ną. Szkoł~ Zw. Zaw. w Lodz i 11 szko_ 
lami wojcw6azkimi, na specjalnie zor_ 
gn.nizowo.nycli kurseeh przy pcszcM_ 
gólnyeh zalcładach pracy. 

W Centralnej Szkole Związków z,,._ 
wodowych 'I' Łodti k!ztałcą. się człon .• 
kowie zar7ądów orldziołów, rad powin. 
towych i zakhidowych. Nn. kurs trwa.. 
jący trzy miesiące, uczęszcza przccięt_ 
nie 90 słuch11czy„ 

r 
• I 

ęgiers ciego 
cę s · erc· Aleksandra Petof i ego 

Segesvar. Ginie w wieku dwudaieetu chmury i węgier~kich cyganów, w poe_ 
~zdciu laL zji swej minł wytyczony program, od 

Szkoły wojewódzkie .pr7eznaczone są. 

dla. radców zakładowych, referentów 
akcji socjalnej, wsp6łza.wodnictwa., boz 
picc:i:eń~twa i hi!,rieny pmcy oraz rcfe_ 
rcntów ekonomicznych. Poszczególne 
kursy miesi~czne obejmują. 80-90 11_ 

CZCBtników. 
Na,i~zcrsze masy związkowców prze_ 

chodzą. szkolenio na. 34-godzinnych kur 
gach, zorganizowanych przy fabrykach. 
Zajęcia odbywają. się po zakończeniu 
pracy, bez oderwania. od produ.kcjl 

Na wszystkich trzech azGlll!bla.ch 
3zkolonia wykladowca.mi llł drlala.ea 
związkowi, partyjni, inspektorzy pra... 
cy orar: inteligencja techniczna.. In.ty_ 
niero,vio i technicy prawa~ wykłady 
z zakresu budownictwa., metalurgii., 
r,ómictwa itp. 

Przy opracowywaniu programu szk.o_ 
lc11ioi-vego, który CRZZ układa W11p6L 
nie z Ministerstwem O§wiaty, kony_ 
stano 11zoroko z boga.tych doBwl.adGzefl 
radzieclcich zwi!łzków zawodowych 
(WCSPS). PrGgramy kursów obejmn_ 
h m. in.: historl~ ruchu robotniczei!>, 
mlLtcrializm dialektyczny i historycz... 
ny, wiadomości o Polsce w~pó!czesnej 
or:.i.z przedmioty fachowe dl& -poszu.e.. 
gólnych branż i przemysłów. 

W r&mac:h zajęd pra.ktycznych slu_ 
chac~e biorą. udział w na.radach wy_ 
twórczych, posiedzeniach rad H.kłado_ 
wych, rwi.edzają. huty, fa.bryki i ko_ 

zowała w ostatnich dniach w Gda.i1.sku 
2_tygodniowy kurs dobztałcający dla 
dyrektorów i asystentów nkól .swłiµ. 
kowych. Słuchacze kursu n.poznali etę 
m. in.''· z najnowezymi aposobaml orga_ 
niz!l-cji i metodyq pracy tego typu 
szkól. 

30 owych imtytut6w 
nauczycielskich 

Na terem. Federacji Ro97jalde.J 
nie ma praw!• kraju, obwodu c:q re 
publlki autonomic:me:t, ktd1'4t nie po
sladaj ą 'Wjli3zydi pedagogicznych za 
kładów naukowych. W roku b!etą
cym powEtan.le SO nowych in•tytu
tów nauezycie1JICch. Zwięluzenfe 
liczby instytutów pozoataJe w zwl\z 
ku s !a~ wprowach:en:!a na jesie
ni l'>!dącego roku powsiec.hriego na.: 
uczan:la siedm:l.oletn!ego nie tylko w 
miastach, lee-z T6wnlei 1 we wsiach. 
Nowe instytuty będą szkoliły wy
kładowców dla piątych, ezóstych 1 
siódmych klas. 

Z uchW!I.? ltonfel"6'1lcjl pe.ryskiej 
Wielkiej Czw6rld nieza.dlJwW~ ~ 
jednak rcak<lyJno koła Ni•do 
oMz najbardziej reakeyjn.e Jr.ok 
m.oca.ntw zao?h<i<fnieh. o.tatnfo 
szowiniki ~ a 8~ 
cherem, Reuterem, lraher6Dl n 
czele A4ZJUQ 111!.<nn abJti, po... 
płerant przes łeh moeod&wed\Y ..._ 
e:hodnich i rmleru.jtot 4o Po'Chr& 
tell:& lld.1"11 par)'"lkicl. Jl( fil 
dcma.pjt &rit )ll'Se~ 
włads •ch.odn.io.nłamłwJ&łeł „ 
Betlha. &teby UJaellili'Wi'' ~ 
ejf ~;relt wpływdw • -.. 

~~t:=:. 4J~~' 
ka w..ek!e10 i eałip crlftwo 
pokoju operta o u:lnrały poe~ 
taie pruswtetfł1ł7 l'O&bfJaekt "' 
bott lr.dl reak8]jn7cłl. i pr.s;rosynł 
&t do 4~go poro.nmfema "' 
ap~wie Nlemleo. ~dem -.., 
jest włdtt'• SllW&rełe po~. 
Irla w ęnrwie :bnnlta.eji. 

No· zpaltach prasy stołecznej 
„TRYlfCTNA LUDW' jemnłe li~ unpełniaJtee J'l'M'Jaw7. 

Andrzej Kub&ekl piaze w tnrym ar- jednej i tej 118.11loj polityki, wymtS.: 
tykule: rzonej przeciw lńłom poetnnr i 8"°' 

Luka.es we wsyomnianyah już wyt<>j którc~o nie od!zeilł ani na krok. Był 
szkicach „o no·w'ł kulturę wegierską' ', on konse:ttwentnym 1 płomiennym bo_ 
mówi, że w p3ezji PetQfiego nnjwyL jownildem o wyzwolenie społeczne i 
"Ze i;zcryty osiągn~ liryka. Pctófi polityczne awego narodu, był <>!l nie_ 
j_ t lirykiem z krwi i kofoi. Leci:: ten nstraszonym szen'!.i&rzem o pra.w~ ludll 
liryk, kt6ry w tak pro~ty i przepiękny pracuJllCego, b~l oa nio„· laga.ny;u :pne 
~roi:ób potrafił opi51wn.ć węgfor~ki ciwnlkiem ws;..y:tl:iego co stare, nic. 
krnjobre~ wio§ węgierską., w~gierskie !sprawiedliwe, tyra4ck1Ó. 

palnie. I 
W celu upewnienia azkołom. z.wi.ą:r .... 

kowym. sprawnego i wysoko kwalitiko_ 
wanego kierownictwa., CRZZ zorganl... l 

To ni• jest przypadek, t. Mta.tnia. ja.lizma na ca1ym łwłecie. 
uchwnł& watyke.ńska. r:bie1& sit w R~ - .MIASTO ZA~TB 
em:rie s przem6wienłom ps.pieia. -io a łamach organu Stro'&llictwa ~ 
berlmczyków ktdre uelluje Wlliecił mokra.tycznego - „Kuriera. Codzienne.. 
w nich duch~ rewa.n!lL st to wn_ go'' pisze Krzysztof Ra.dziwill. 

Dnia 20 lipca 1933 r. został za
warty konkordat m.!.ędzy Waty
kanem a Rzeszą hitlerowską. 
l•'rancuski historyk D'Harcourt 
stwierdził wó·wczas: „ Vatykan 
b:ył pierwszym państw~. któ:-e 
prze.z umowę z Hitlerem zalega
llwwalo jego podpis", 
Przemysłowi.ee n!emfock:!ego 

obozu katolickiego finansujący 
Hitlera, osławiony Thyssen pi;;ał 
z radością: ,,Konkordat był pierw 
szą unurwą zawartą przez rc-thn. 
Hitler widział w tym wielki 
swój sukces. NSDAP 1:0S'Wa u
mana za parlnCl"3 przez jeden 
z największych autorytetów 
śwfata". 

* • * 
Przywódca centrum katolic

kiego w Niemczech, ten, który 
utorował drogę H!tlerowi, Pa
pen - w deklaracji dla prasy w 
Rzymie powiedział po podpisa
n!u konkordatu: „Nowe Niemcy 
są d!a Watykanu szczególnie 
ważnym czynniliiem". 

Ambas3.dor Stanów Zjednoczo 
nych w Niemczech, -Dodd stwier 
dził, że papież nie chciał wystą
'pi.ć przeciw h.1tleryz.mow! i nie 
życzył sobie wzmocnienfa frontu 
antyhitlerowskiego, gdyż li::zył 
się z tym, że hlileryzm znlszc..zy 
kmmmfo:z.n w Zwk1zk11 Radzkc
klm i nie dopu.ki do zwycięstwa 
rn·cjałizmu we Francji i Hi~zj:>a
nłi. 

Kiedy pod Stalingradem N:em 
cy ponieśli klęskę, paprez 
wzmógł dz!ałalno4ć n:i rze:::z Hi
t!era. Dnia 1 1.vrześnia 1943 r. na 
i.voływał mocarstwa 17..achodnie 
do zawarcia pokoju z u:nerem, 
ośw!adczając: „Należy ws:zy~ł
kim na.rodom dać nadr~cję poko
ju, który by nłe go<hU w ich 
g0<1noś6 1 inie usze:na:pla.ł kh pnlw 
życltWrycb". ' 

W chw'„J.i, gdy wojska radz.lec
kie ! polskie zbliżały się do War 
szavry, papi~ pnyjął na audien
cj! grupę oficerów i żołnierzy z 
korpusu Andi?l."S<l 1 wezwał na
ród polski do „wyn:cc:i:enla się 
odwetu l zemsty oraz do współ
pracy z Pokonanymi, którzy są 
równiet członkami wielk1eJ ro
dziny BOOt!j"„ 

Ta s1.czeaólna miłość najwyższe 
g? z-wierzchn::ka Kośc:oła do lu
dobójców wystą-plła z jaskrPwą 
p·azi.;tością po wojnie, stano

wiąc znakomtt:1 pożywkę dla re
wlzjon!zmu nie:nleck'ego. 

W llicie pasterskim dó episko
patu niemieckiego z dnia 17 
styczn!a 1946 r. c.zytami: ,,Spe

\>Jalnlc boleśnie dotkn~ły nas 
w:i.sze ckrpienfa, albowiem mię
dzy· w~mi s:p~zlliśmy tyfa lat 
o"';oe.nej pracy. Dla was wszyst
kich, a głównie dla tych. któCTy 
zostnll WYJ)ędzenl ze swych do
mów i gcspodarstw wlcjskieh, a. 
teraz muszł tułali się, błagamy 

„Uchodźcy z.e Wschodu, któ
rych przym-usowo wydaloco s 
kh ojczyzny zawsze będą zasłu
giwać na !zezer;6lną troskę„. 
Czyż to zarządzenie było rozum
ne 1 pol1tycznego punktu wi
dzenia, cz.y było mpraw:edliwio
na z punktu widzenia gospodar
czego, jeśli się uwzględni ll:o
nł«2Dości życiowe narodu nle
miecldego?". 

W kv\(etn:lu 1948 roku papież 
wzywa świat, by zapomniał Niem 
com zbrodni wojennych, by ~m 
prze'baczył : okazał im pomoc w 
odbudowie. Jes2;cze raz wyraził 
ubolewanie z powodu wysiedle-

.:.v. ex X :z;;::r;:&xxrx;.x z;„ ::s z z, ::ZZ'# ·:X: s M 
Wat;kan ·~ 

rewiŻjonizm niemiecki I 
S "#""iJC 'St!l'CS'"l.'!:'Z:::x::t::XZ·X :;c::::m:s:;3:0 ::U: S•X 'X 

Bog:\ o zm!łll'wanłe w na.szych 
rnc<lHt.wacb". 
Osławiony hitlerowiec i polako 

żerca, biskup gdal'1sk: Splett zo
stał nazwany przez papieża „do
broczyńcą 11mlfkicgo ludu". 
Londyńska gau-ta „Int=~.tio

nal Affrals" p ;sze w lipcu 19-15 r„ 
źe papież spodzlowa !lę, ii; Nit'm 
cy bc:dą r.i.ów cdgrnv:ić b:::nlzo 
WRŻDi\ rt>Jt;. Jn.lrn C:!.Yl!ni:\'. ~l".bili
zacjl w Europie i Jz.!rn :rnpcrra 
pr-cdwo kcmuu.hmc;·d. 

Jak podaje „Tribune d~s Na
tlons" z lipca 1947 roku p;>.r,kż 
zadi~c<>ł csolly pryY;a.tne l s::m 
WJ-SY :U ŻYTI'ntść efo l'i. •ml-c. Wy 
syłkl były tak dni , że włos.kic 
towa.n.ystwo tra.;lspcr~:J'li~'e mnsla 

, ło uracht.rnić !<;x:cja}\1ą linię ko
munlk\cyjną do rn~::-Je~. 

Dnia I mare-i 19.!8 roku p:i
pież sk~erował list do bi.!'kupóv; 
n!emieck!ch, w któryrn wyraża 
wi.-półcrz:uoic dla Niemców usu
niętych z polskich .Z:em zachod
nicJ>..i 

nia N:emców i dodał: „Dla.tego 
b~<lziemy niezmzżenie al!}ełowaó 
do rozumu i świl:tlornCIŚci świata 
i jer,-o · prwć!l'tjąc:rch mężów sta
nu, że wnllta o ~lrnjenie po
trzeb w NiemC1Zcch ~ł po
Vl'!!'zechnym obw.riązklem wny!t
kicb tych, kt·Jn:y mogą do~tar
czyć pa:mocy '. 

Po omówieniu położenia prze
siedleńców pap'.cż kończy swe wy 
st~pienie stwierdzeniem, że „dz!
s:aj uchodźców ni.emieck:ch ze 
Wschodu łączą z głową Kościo
ła katołick:ego jeszcze śclśle};ze 
więzy niż wówczas kiedy w 1926 
roku ol:>::cpy papleż reprezento
wał stolicę apostolską na zjeź
dzie katolików we Wrocławiu". 
I dalej, mów:ąc o · wys!edlen?u 
N'.emc~iw doda ' e; , Czy to mo7.e 
nit. Jalne, jeżeli my życzymy so
bie i wyTażamy nadzieję, że 
wszyscy zainteresowani mogliby 
!:;'!'Kl)jnie rozpatrzeć to co zo
stało dokonane i ce ~! tej micrze 

Organ wielldch przemysłowcó";'t' 

ntemieckich ,.Nooer West.tall-
« Karier" oglosil n.astE:Pują

cą notatkę: 

„Ro.z.głośnia watykańska poda
ła 16 lipca 1948 roku w audycji 
radiowej w języku n:lem!eck.lm, 
te „w przeciwieństwie do ja
kichkolwiek :Innych :informacji 
lub 1nsynuacjl w kraju lt?b r:a
gra.nicą., zwracamy uwagę na 
fakt, że papież · P1m :xn nlq;dy 
a:n1 JedDytµ ldowan nie wyraził 

. poparela pudey na Od.nie l Ny-
slc". 

Amerykański „New Republic" 
podaje dnia 30 sierpnia 1948 r. 
,,Stanowisko pa.pieża na korzyść 
Niem:ec uJawn!1o ~ równ.leż 
podczas kongresu w Rzym1e w 
1948 r. 

W kongresie wzięło udział oko 
ło 50 kardynałów z. kardynałem 
niemieckim von Preyslngiem na 
czele, a papież uczestn:czył o.~o
b:śde w obradach. Kró+.ko po 
kongresie papież wy$fał pismo 
do kleru niemieckiego, podtrzy
mując żądania i prawo Niemców 
de terytoriów wschl>dnfoh i po-1 
tęp:ając wydalenie . rnillonów 
Niemców z tych terenów". 

Dnta 7 grudnia 1948 roku z oka 
zji 72 Dnia Katolickiego w I'·fainz 
papież przemówił p17..ez radio do 
Niemców. Wspomn~ał on o prz)·
jemnych chwilach spc;-dzonych 
przez niego w Niemczech w ch<1-
raktcrze nuncjusza i czyni:ic alu
zje. do terenów wschodn~ch p0-
wiedział: „Mciliwe jest, że na 
prwnych terenach tn.eba. b('f!.zfo 
i<>S'Teze walczyć clo ost"tnlej krc
p?i Jrn.;". 

Niemieccy nacjonaliści - do
ceniają dobre chęci i v..·ysiłkl pn
pfoża. „Kasseler Zdtrn.P."• w no
tatce z dnia 4 c-'....en.•ca 1018 roku 
p!sze: „5 OOO U<:hodźców niemicc

.klch przesłało za pośrednictwem 
Kurli Arcybi.tkupiej w Koloril 
1.lst dziękczynny pod adresem pa 
pie:ia za popieranie pr:-:ez nirro 

. :lądań w spra:wie zwrotu nlcmi('c 
kkb ziem wsc,4odnłch, z których 
oni nigdy in:le uezygnują". 

Teraz rozumiemy, jak!e jest 
najsiln:lejsze oparcie rewiijoni
·.tów 1 noMnistów n:iemieckiPh. 

Watykan, kł 'ry dzi.ftiaj rrozt eu ... 
'komunik'ł odbudowuj=ieym u.ia11C:r.e_ 
nia wojenne 11pokojnym obywatelo<n 
tyll~o dlatego, te czyuit to pod pra. 
wodnietwem partii robotniczej, nl„ 
&dy nie oblotył klą.tw'ł Hitlera. l je_ 
ro ideologii, maj11cej prr:eeieł wy_ 
rat.nie o.ntykn.tolirkl cho.rakter. O!L 
ejalnej biblii Hitler11. , :Mein 
Kampf" nie umle!zczouo · nawei na. 
indeksie ksią:lelt zakazanych prze• 
Kościół. 

Podyktowana l!dśle przyziemnymi 
interesami anglosaskiego ka.pit!lliz. 
mu uchwała Stolicy Apostolskiej, zo_ 
stała przeto słusznie w ołlvia.dczeniu 
Rządu Polskil'go nazwana aktem a.. 
gre~ji przeciwko Polsce. 

Z tego powinni wycilj.gnąć patrlo. 
tyr.zne konsekw~ncje -W-1'zyr:cy l'ola_ 
cy, niezależnie od tego r:ry eą ludź. 

mi niewierzącymi, ezy v;irrząeymi. 
GŁOS „SŁOWA POWSZECHNEGO'' 

Org:i.n Klubu KatoliPko _ Spolecczn<?_ 
go - „ffiowo Powtzechnc" pisze: 

Przeciwko akf':?o~om rewizjoai_ 
stycznym w politycznych dokumcn_ 
tac.h watykai1skkh prote;>'uje wr;lZ 

z. Hz~dem ealy naród, l"lf'z ~~idu 
na wi<:'rzący<'h i nie wier711cych. Po_ 
za tym .nie~a1cżnic od prymatu za_ 
gadnic(J ś1Yiatopogl:,duwych t:ł;l"Skuto_ 
wać nacl nimi w Pol•~e możl!my z od. 
powirdzialno:lcią <lcpicro 'ITtl'dy, gdy 
się pracuje nau b::dO'l'l'I) i. odbudo~·:t 
tej Polsk_i. 

:.'\ikt nnm takie nit' wvHumaczv 
że krytyk:i. polityrznyeh Rirntków ~~ 
ś"·indezcuin. Kurii I:zym~ki•';j ,je:'<t w 
j~kikolw ic\ sposób :iaru~Z t'lltt'm o_ 

bowi:iz.ująr0~0 kafolik6w po•tlli'z?li-
st'ITa -rrobrc papieża jako kapl;>nt\1 

za.c;.tępnj:;i,•f;:o Chryr-tu~n na 2i ... cd. 
P10l>l<'m tro~ki o pr;:p;}n:;,: €m '~

topogl=łllll kr. tolirkiri:o w J'ols1:e j<'~t 
dla na~ lrn'ol:ktlw ~wicekieh za:;.id_ 
nienit'm jnk no,jwi\kncj A ktyr.no~~i 
ma.~ ltetolickirh 1'I' dzie<l?.inic r<>fonn 

' społC'czny('h i budo~''fm:a rotencj::La 
go~podnrczl'go. 

Dlntego tC'Ż nie vrnjna liwio.toro
gląrlo110, ale sumi<'i.ie prnktyknk
eych l;~tol i 1;ilw i ~umif'nic ~powirtl_ 

nik6w b\rlq. " "Y1.iczn>i po~tc;powania • 
Dlatego też z rndo1foią witamy wia_ 
domośc!. o zo.powiC'd:danych komisyj. 
nych rozmowach przerhtamdeH :RzQ._ 
du z przcd$tawicielami DostojMgo 
Episkopatu. 
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1e. przerywa się prac żniwnych Ani na chwilę Szczytli'ie t111spółzcn:11odn ie two 

po mec ?\~,~~~~ileż nlie~~~ 
\Y akciń 2D~wnej Na 8-go zapowiadają chłopi i rohf.ljtn7~~1 

-Plony z::-p:iviadają fi~ c:o br~c. ale mufi:::iy pom:Jc wsi 
PGR~cm w Z'.)1'1·an'.u z';6ż na CZ3.S. Taboj mniej więcei tre
ści był ap'2~ V!ojewóJzk~ej r;:om:sjl do Ak~ji Zn1wnej. Na a
pel ten po:i1Jic::zyiy na wieś i do Pal'i.Gt .... r,.·owych Gospodarstw 
Tiolnyci1 e\'.py robot11icze i mio:lzicżow2. Fomię:J.zy tymi ek -
p:imi wywią:a~o .s~~ :::::::czy-tne w::pólz:i.wodnictv;o pod haslem -
p1·ąizej zebra:': plon:/. 

OstatniJ w m.::ijątlrn Malc-z'.!w w powieaie hrze;:ifa•km ek·
pa składająca się z p1~acowni k5w urzędów i innych im;tytucji 
z E'.oluszek pom:tg2ła przy żniw:wh. Cz.'.onkowie tej ek py 
\V3pólza.·,vodniczyi.i mię~zy so :,ą, kto szybciej i Eprawniej zbie
rze plony. W tym wq;ó'.zawo dnictwle pierwsze m ejsce zajqli. 
d:""1j strażacy, Józ12f rE1rczyk i Jan Masjan, którzy sko3ili w 
c:";,~U r.61 d1iia t~rle :'.:yt:i, ile d'vó:::h robotni'.-{ÓW naj2mnFh 
~ko-:;llo by w ci.::,gu półtora clnia. · · 

Vv m::ij.'.1tki.1 Bah~k po1..v a t\t nw::~;:o - mazowi0:?l~e10 przy 
ż1~·v.r::i.ch pra'.:'.}'Val o:kcZi:lł ·;·;::::ti.2'.d 11~P" z Łod:&i. Ilów:lie;i; i 
dz:,~v.:r.:;;~tu wspólz:nvcrl.\1::::zy:y pomiędzy sobą w sprawno:;c· 
zbierJ.::ii:ł zbch. Fi-::rz1sz'2 rn'cirae zdobyla Romualda Ros::n 
robotnica f.3.br~·:~i łótlzki:::,i, na drugim m;ejscu zh::ilaz1a s'.e 
I<;:rµt:pn 1';.',:.is 1'1sl~a, a następ '1:! m'.ejscn z1:i~l'.Y Domicela 
Chrzaj,n i Wiesława L:ni::: w'.cz. I-Tuf i:;:: Ż:!•1ski ll:::zący 30 
d'iewcząt\ ckfadał' s·q z lurce :~k w „S:użbie Polsce", uczennic 
szkc'.y Nr 25 z ŁoD.z:i. ' 

™==• „ ' 

Fala de.:;zczóvv, która w ostat
nim czasie nawiedz ła nasze v1oje 
wó::lztwo. &Tiowoclowała ki·l'rnó1[0 
wą przerw~ w akcji żrrh'mej. W 
ostatnich jednak dniach pogoda u„ 
legła znacznej poprawie i prace 

I w polu zostnly w peh1i z calą e-

l ner~ ą poc\j ęh 
· W powicde skforniew'cltim iy

.' to wsta1o z·lG!O jui w 95 prncen
i ta-::H, a pn")nk:i w {9 proc::m. ~at!h. 

Zupe:n2 zalrn1"lc2enie prac żniw-
nych. przew'.dy\vane by;'.o co dnia 
30 ligca, na skutek jc:d!lJJ;: 1n:::clot. 
nych opadów tcrm·n t'8n zastai 
pi;ze-;unir.;t'r. n;:i cJ:.ilFZe tTZv dri.i. 
~-~"':~~N:1fo :fo~rr.t> '.\'. tym :~rvib· 

t 01; ,-;;.'\v ·cr:".li s~ę n1~ :-;1cz~t IDnJi t'n ... 
wlc3, k'ó;:y w cinh.1 ?5 H;:ica z.;-''.nń 
u;-;ył kos::cnie 7.;-..'tn i ;:·~_.(i:>;} p!ony 
w 5() procentach. 

Podobn'e orz"d.:;tav1ia się sytu
acja w po·\\·iecie piotrkmvsl1.,!m, 
gdY.~ pnyrtqoiono j~1ż do zwo;':c
nio. plonów do stodół. M:ało i. śrcd 
nierolni chfopi Z'.J.!rnńczylj t'utaj 

również prace żniwne i zwieZli 
z pól 30 procwt zbó:'.:. •. 

W majcitku Chodów i W.ierzbi
ce przevviduje się zebranie żyta 
do dnia 31 lipca, a zupełne zakoi1 
czcnic ilniw na dzi2ł'i 8 sierpnia. 
W pow.ecie tym sprzątnięto ogó
łem już 85 procent żyta, 35 pr.o
aent pszenicy i 50 procent jęczmie 
nb, owies zaś jegt w trakc:e koijze 
ni a. 
Również i w powiecie Mdzkim 

7-!'.kof.cwno prmv:· e Ito~cnie żyta 
i p11zystąpiono do koszn1fa j<(cz„ 
mieni.a i FSZonic~·· W g(}-3pudnr
s+wach indywifht'.l!nych o·:H1r..v11 
-.'ę w !Y~ini zwó..,ka. 

·Najlcpnymi .ictlnak wyn.knrnj 
w 11:-:;ebiegu żniw mogą poo>zozy
c;r. s!~ 1~awiat)I łuski i łr,czyc!ti, 
rdz'e ogółem do diiia 27 lip-cą 
slrns-.:ono żytu ·w lfl:J pra~en'ach 
i "'·"·leziono 7aś w 6'.} proc en~ ae:i. 
W powiecie łlł'Śkim ZrNr:n o j-.;cz
mhnia 80 procent~ C>Wsa 20 pro
cent i nsien:cy ozime~ 61) proce"lt. 

Jak wiqc z, tego wynik:i, altcja 
żn'wna zbliża się k~ końcowi i j'e 

~~&OIJ . , t'1/~Z)~{;J!f.1.~.... ... . żeli pogoda dopisze w najbliż-
t5~; ./ b~·y.J· '-'>- j·~.J;;:?'\k'/<i . · ~ 7 §~ÓłZai ~!t1 tildnl ?et ~ © -. szych już dniach żniwa zostaną za 

Ą)'\f; ~ <-· iftf~\{ &_--..y- '--'·';:;:1;;::.z> ' • ~ "' lrnl'i.czone. Należy sic: jedr.ak śp ie 

J!·t'f>łltl,J,fM'tff·MJai :;g·,,, !.. \\ d .~ do dobro~.,..Jthn W§j szyć ,bo dopisu,iąca w tej chwili 
, ... .!: ~~=m·•;:&Tr""-"·c==\l"J.t. ~.a= :it..,. 'lt'O ~ą pcgoda mOiie już wkrótce - jak 

nas inform11ją sta.cje meteorolb:; 

W arnmadz,=e Po"-~@.„·~ ·u.1~ ~ nra·ca czne - uleclz zmi·ani.e. 
..... V ~;. ~1 B V.V' ~ ~il Na obszarze całego naszego ''llO~ 

1 1 .,, 
7 

•. ,· • , •• 1 jewództwa do dn· a 28 lipca sko-
v; pmr.riec~e brzeziil.skim leży eah~j griomadz·e. A więc wyżw:iro Oprócz L~ co uroo.ono c:o ·~J · szono żyta 96 procent, pszenicy 63 

j\:?dn.cgo ha 13 kwint:ili żyta. Je>t 
to plcn dobry i w ty::-h gnni:1ch 
waha di na tercn°c} i innych po
?:iatów nm:zc:30 wojewóiŻtwa. 

W wielu majątkach PGR-u, j;:tk 
na przyklad w piotrkowc;kim, las
kim' i ic;p;yckim p;:zy,stąpiono .już 
do młócki żyh, przy por:10cy ma 
szyn. wlasnych. 

W dn~U 27 bm. Vl z9rz1clz'e 
Oh-;gc,·/y;n P2.ńst·.vo;.·.1~1di Goó=po 
dru::.::w R:>lnyc 1

1 ooby:o .<;i (i \~':-~
C7Gt1:e ncw7c'1 l::git;r·macji pnrt:v.i 
nyah. 

U rac?~ysto-f::ć ot 'Norz~1 t sckrctJt-1 r:: 
Fc-d:::hwo„1ej Organiz'4cji Uartyj
n:::j tow. l\Iilano·.vflti, l~tó1·y w kró 
tkich &'.ovnch pc!!~rn31il -m:::czc
nie leg tymacji pc:ttyj;:łej i obo
·v'ąz ·u. ia~:ic n11i:1r:ida onp. na t,o. 

Zu.iJc}ne zalrnńo;;eni~. żniw W 
nas~)lm we>~cwóclpt.'.y:°C pncw.idy~. 
•.:v:a;;ie j~:;t mniej wiqocj n!ł pienv 
szo dnl sier.;JaiA, a dziqki. wycl!'lt
n~j pomocy ekip robotniczych~ 
wo}sta i crganizacf spola-cm1Rch 
mo;;,..my spokojni hj(ć, Ze termin 
ten nJ.J nłe zawfodzle. 

(piek,) 

warzyszy. 
Po przzmówi~niach, de:eg_at 

cl:de:nicy przystą;'il do rozpan1a 
30 nowych legitymacjj. Towarzy
sze odbierając leg tymacje w krót 
ldch i h:<.:ardych slowach przyrze
kali, że nn ka.dym kr.oku strz.2c 
będą dobr€go imi::!nia członka par 
tii , 

Po roz:ianiu legitymacji nastą
pił v;~1pólny ob' ad. 

. 
D1ieei 1~ \A~; 11 robntITTików pob~anlckitn 

Do fabn·ki ZjedJioc1.Q·111Th Zn
kładó:w: P1:zeuwslu J-edwa lrni· 
c~o - G<ilantm11.1ineg-o w Po.hiani
cauh prw]ec>llu"!.y zs 1':>:i Ż~G"lil1·\. 
g-niiny Sę•lzie.iowic€ c1iieci !??.kol 
ne. Bzieci zwieclz.iły O::i;róil Z-00-

io;~icz 1w w Lnt1·i:i, n.:"1n~tępnie 
rnk~<tf1'· prnry 7.:7-FG.1 w Pahia-

nicach. Robotnicy Jłl'Zy.im~nra,li, 

dzieci wiejskie bardzo. serde::z,. 
uie i ugo~;cili je obiadem w fa
ln-~·rz.nej świetlicy. Po obie•!zł9 
rlzieci z Ż<:>cglina zwiędził.y wy
st.Gwę p1mc uczniów -i 12 ,cz~nnia
S7,kół pa-hia.ni·ckkh . 

• me 
w1es Pop e11 Jest to \'.r:eś, któt•a wano cfrogę na ptizestrz<:ni. 500 i:;ory :ve ws1, i:-ospod9rze F'opn ~ proaent, jęczm'.enia 28 procent i 
pierwsz'.! stanęła efo współ.za·.'ro~ metrów, huduie się szosę do wsi planuJą na n<:iJbhzszą przyszło:3c ow.sa 3 procent. z tego zwiezione, 
dnictw:a W ro(~U 194'3, We:nvała na odc'nku CQQ metrów, prze- \Vyb~.dowan e. . J.?omu i:u~o\:reg?, względnie zast~rtowano żyta 72 
grorr:a.dę P1:-~cLnv z gminy Mr:o- dQt;n'Gto lJnię elekt.r~rczną i za- w k-o~-ym mie,;ciłaby s1ę s:v1e~h: procent, pszen·cy 22 procent i ję
ga Doba ± Z( .była pierwsze r:1iej I ło7:ono mst"~"'cję w burlypk;wh ca i b1bLoteka, bo prz·2c c;:z w;e:; czmienia 2 procent. 
sc2 we współza,•rndnictwie oo;ólno qm;podarsl(ch, przeprowad;!ono otrzymała w na%rodę za. zw?'c1ę- Stan jakościowy zboż:'ł prze::lsta :za!ęonłraktowono w 
po'Wiatowym. 9.Zczep'enię trzody rhlewnej i dro stwo we wspoł.zawodr:·ctw1~ w wia si.ę lepiej niP: w rnl-:1.ł ub1'2g- . . 

• 
pcw. k vł n0wsk; rin 

Wieś Pop~eń w bieżącym roku b'u w całej gr0m&dzie, zorganim l!J48 roku 2 b1bhoteczk1. Pro3ek- łym, mimo ii; w poszczegóJnych Na terenie pO'Ni'.'lH k1'ry0·,w~k1e I sztuk trzody, przy ziiplanowanych, 
r.ównież przystąpiła do współza- ,'lano grutpę hocowcćw trzody tuj.e się również założen'e grup mbjscaah zboże leżało po desz- go akcjfł kontraktacji trzody chle- 4.600 sztuk Z każdym dniem na 
wodnictwa z gromadą l?rz(;cław . . chkwP.ei, zaloiono na powierzch- łi.ado·.vcóv1: roślin selekcyjnych o- czach i przy~ern'ało. ilościowo wncj .voz·,',rija sk pomy~l.oi~. Na pływają nowe meldun~i o coraz 
WspćłzawodnictVi.!.o to, jak do tej ni 3:; hektarów blok nasienny ży- rnz grup hodowlanych. · naromiast, jak doniesiono nam z j p:arwszy kwart2l 19fi0 roku za- w ększym przekraczaniu zaplano-
pory dało doskonałe wyniki. za- ta orytifialnego oraz blok z 0 .,,_ Longin l{nfa.n!ercwk. powiatu. piotrkowski€go zebrano z kontraJdo;-raJW do t'2j' por;)Y 4.70l wanej ilosci kontraktów. 
łożono już 20 pryzm komposto- sem na obszarze 15 11.ektar6\v, --~..-™-~··· '™;a'"r'~· _,,.....,,._. _____ ~ ..... ~--~--------·--..-_.-"""! ..... ....,.._,...."""..,... __ _. ________ .__...,._ 
wych, opryskano ogółem w ciągu założrmo poletlco d.oświadc~alne. K· oł~l_. hoz" n· ,·cy· . radzi·eccy 

2
· YJQ,·q w dobrobyci".e 3 okresów 863 di'z~wck owoco- akcję .. H" wykcmano w 120 pro- ff __ , \! 

wych w sadach, założon'.l w 10 cenhch, zało7.ono 5 stacH kopu1a-
budynltach gospodarskich, zwła- cy,inycI1 i t. d. 

szcza w ohoraJ::h głębokie dna. 0- . Również i kobiety nie proznu- Wsponumienia Zolu .D~i.anko "Sli\iej ~ w-ycieezki :na_ Ukra:ia.inę 
raz doprowadzono wszystk'e bu- ]·ą. Kolo Gospodyń Wie.is~;::icb li- •r„ "·· •. , 'l''"l d"' - JJ·1·; I · ,„. J, • t b. I 1 l l•l' · · , k p"G czas1'e n10„"':> ... ])v .. \ \·\lrno ..... to·,".ll"e \" 
d 1 • d 1 · 1 1 · n~ u·.d).:(. !.'·.'..!"' "-z~z. ~. co, ;'nc1„:a.::....J - . ~as mega ::;o ie . mura oraz ,1 ~nn.1:,c1c EZLU • _ • v ~ . ., ·• „ " yru'-1 IJOSJ'lP ;:rr:<.ne U."l na ezytego czv 20 c7 '0nJ,,;1'1. kto're zor1'!.an1"zo- k::-o·J,.., t ... +-11ł~' c· •1r110 ''O d~ ""q'l1 · ,..,, J k -1 D 1• t · t I{ t ' ~ ca1•: rr1·.:e.1'sce ?:eP,«Ut·ycl1. ~1 ·' •- • • . .I;"- ~,, :I '''""''" li ,~,„.; 1 mąl!: J:?.J.Un 01.ihLU'3J, - O.·.um::m - S!Q . r,-:ą aia z1ę w1ęc j)!'Z~Z ' 'J - ~ 
wyglądu. wały dla 33 l'obiet 3 m'esięrrny ~:z:cb:v::h c1omó:~r. nie tvk jak b~rło, tfaicó, ponicwa::: za punkt hono:t· W dalszym ciągu swych wspom 

Ale . :rµ.eli;zl.,~Q wspńb:awodni:~ kurs kroiu i szycia. Równ·eż .ożv- Po.::i~no tej p;.·::?3U\tbiajq,cej vo - Ano juk b_;.rło. Pr~Y:wibli nc.~ ~l· J:J~ak.~ ubY; ~>.7iD.i:! z ~ej ch!cwni· lie11 ob. Dz!aalrnwska OJ.)owiada o 
chv0· ;na m'ejsce w gor.pod.ar- . wion::i . ch:fałainość prowadzi Ko- goU'y, w io;~)i2 u cb . .L;;,;i::nko-,,·„k'C:: bardzo serdecznie, gc;:.;c:1h, oprc- ,:,·rły naJladnt:?Ji:>~c w c:;uyr.n 1;:.ok!1<: onacy w kołc!1czach i o ryatemie 
sty:ach rolnych. W:.;póhawodni- ło Z.~1.P.. a wsz~rscy gospodai.:7.e t'o'~ i c~yi'!lcai-z. i::i. ~tc.'.:;-::-r:.Il. •. wadz:::.li po Kijo·,vi::, p::ikazywn!i.„ :;ia, Wc>.rto Z3.Z.:P."Cczyć, ż:? w ub1c· ~}bliczani:l Z3.robl~ów. To cickt.w·i 
ctwo 11ówn;eż pcl?:;a na :norowa nale:ą do Zw~ą-r,ku Samopomocy ; 11-,ylt~'.!~l, a n:nnt ICt.~.r.:h -s(!:-:,ic - Afa ! ;:p.dt>.jciB nam o kołcho- ~h:n roku lu,:ch.oihi~;;:n b wychc rrszystl;:ich, rzarówno 15..obidy jak i 
dz:miu wbśc;wej gos:1cdarki w Chłopskiej, '.umu wyr:otl:.!.ioj _ si-?dz~ kcbie'.:y za'.!h. o babach, jak ';am żyją, i ce wctła po 15 :r;iro:o:i'łt od k:::żdcj ma- m.~żczy.:l.t~i i;adsta.'ł!;2.jfł .u~zu. 

i m"ż::z.v::~Ji s>rnhflj~(! vii:~':~ń t:: 1'?!,:ą -- odezwały si~ s~cch:~r.:c l:o- Giory, .za co o~rzymo~n prc?1i~ v. - To cick:.<we - n';l.Óii',;i D;;;i:::n-
„ • • t • ,,,;ycisczki na R::.d:r.ie3ką u;,::-ai~q:. 1Ja~ty. 002ta'.!1 :t..J pn:sqt. Ale 'ćo to.J{ n:i- kowski - słyszało się nJcraz o 

GOf"ttadinn!:e "l d!7-~~'ll~7~~t?.·ll:~ "t-W ~e1s ,..'Ile Sied::~ jui k~E!:a gotlr:b. Ale te - W kokhozic -- zaczęła 0po- wiasem. jakichś no-rmach, p;:zmiach itd .. ale 
ieszc';'e wdx~ mo.ło. Co c~r;.;ri~::i pei- wiadnć ob. Dd(.ln1rn-:1s!:a - pracu- - Cr.> to .i:.t m·)-,c,:i,L:ri ... .Acho. ! . . . ·ink to wyvląda w żych~ to •.v::z-•r-

. e lr TriQ.:U ~ • :faj'.). uta:ii;, - A i:,ilr. WZ.3 FtzY- ją kobiety .. , Więc wyoln·aź~i2 Ę;C'Jic mo.i3 zdzi- ccy mają ~glii:te 'J?ojęci.-z, " 
UCZSt SJ.f:~ th, 1l ·~ J1, szycia. 1;)'i'? w co sq u.l:;:r;;~i'! Co ,icdq, - To wiemy - wtrącił Dzian- \.\ricnic - mówi ob. J;).7::an.k.ow:;l~a A więc - z:;,.~zyna U'.:Z'3~Jt1:·r::;ka 

'• ·' . - ·?~ •· ·i11r i;y.fo.? I t,.,ir d:1lc i be:; ko.J.ca. '.rnNsld, zakrizy'.!ze.no go jec.i'1a k za- - gdy wiccz;on:n r:;o::::rzęgfo.m •:rtcieczki - sy:.:;t ~;n bn p.: !-::.-::u E3. 
N t · · • k j · · · t O' 1 t · · · • ' · " 1 · 'l + t' ~o '"'"talc111'u P"'."'1".''.'t1 .~1r.r'1·,10.-:'L·c:~ I'·;·;-•. -a ercrue powrn„u raws ·o- p·rc:?,<mn1 cin.5 - 1Jo.t .ego ma1ą 07:J. D-rh:·l~ff.•-1':: ;r, cic:ry-li·."IC'.;;cif'· ·'az, aby był cicho. c:w111;.c:o {ę \-;i:;rcc a:·„yt ow e 1na, r ,_,., - y ' - • --- -

· · · d 1 • l • • . J • ' ' • 'l' "Y, za k·to'~.e ")' ... -.'1.r. :';>1ilr o~r-:·."_,-1„ ·2 m:?o?:'e:~:;e-o o±yw·or..ą cl.zi:'J::tl-1m1qs~e l poga an. ·1 z zacresu r;·r . .,.,-:~~7, 17yj-•„1'1.. 1.::') p;-;:;~i2ż \;· _ Od:--·-:.i z·.·.'JJ;r'.'..;,i.v,;.,n" ""'""r s::;,c:-;0 z-.;s;:cu.i :;;...-,-_c~ l":!Cr.vc;:;<:>. " 4 , - , , -. - .... 
1 f ' 0 i · - · · -- '"' ·• "'""" - D 1 ' 1 i · :tą.łą zapłatę. Jcc~no-'i";:: pre.'y .5i::: t noś: prG\-r•c!:q I~r:ła Gcsp··dvm 
1 

pr.a:: J:l1a·,„~~-~·1 w
1 

rb:·f' zit!. e ~:-<i ·!-;j'·l:Q. n:.:::;:;1c'1;i'i ~i~ V!f~:~, - że :'JU to. że lrntchd.n;czki zdo-:Ju:v;a·J.P,· - o.);:r, Ci.C.Jra, u e na17!'~J::aJ.:~ 
~ J ' I ' 1 ' 1 ' ' ~ "' j~--r -> cb tC"'') co1·n'c pi"."'V fO r-:·acodzi<>{1 to :::nD.'1';/ p·::: 'd't°Y: '"0 

\7ir-j3'(ch. r;:0•a te ©r~:m: zvj~ sy-! "„l?-:: ,·,:v-i. "i "" c ("O: c ~ M-~. ;~c fl::':l·'.!'l.l::J, 0~ w Zwią"'lrn 11.adzi-::::kim J~mnt naj- ~.J„~r=;-. . "' ł ._, , ,·~' .t :·z·er.na nicwv:~.,,-;;~if'lw·:·::;;:-:r.; ·) r.c-· -
l'.: ~.··1.' •.·.r-7."'l i." J--, -, "Y · k'"oJ'•1 s·.7. ','- zw· <fze!: ~am:mornocv Chło:1- · ";:.:t 1 c'? r.o-:,r. - uir:: ~·'.:!: cic'.:r·,-,-· b~.rdzie.1· odnow;cdzialnc staro''li- ~il~~'a'1 -... . za::z;:: ,-,l·ąs. 3

1
':'! c,J c?:1~ i· ' ~ 

- - . - . . -'- ' ' - . l t · 1 • "''loC faJ .„ o rocr :r· ·1 ,. YC njln.. Nu przy~~·~d x;6-:lb0 O!J ' -
'l 1 • · t d · · '"1d:?i n P:iwie ffo7.:-iwi2ckicj ce- :::: • ~„1 :oc:ot N1.1J!'O.YiC.:'J. -ka. Zrówn<!~Y się z mgtczy::mam "'''·". ·.:~„. ,.., , ,. :·.- ." ·._ 

c'n c •. :i. ,c;„11f: i -.1awcząt ze ws::. lr.m zatr•1d::i.icnia d')hr;:-e Z'l1.~.vz,n-. / - ~-;r:-i L7 0J.:~-l. n::-·1"ii r--\--~· !'.l. cd wzf!k, d~m pi'a:::y i· pb~y. Jcc1· o.-~c1:-:c1e . ze .1ak kcich::;;;ml:o·;:·1 p8c czcń. c~t::·:'.lmJ. l'ci1::-1i \7 ci--:;1l . 1 
('s'1.~n:o "'::i .z:i !cn:.'tc".::!n'u h1"':::6"' · nJ:" JC""J wl-"'na l;:-·o-'r::t to l"'' "0 g:xl:in!f::>Y<ur<;>,s'7:·-J;·::4';";J,;::··~·- . 

,. -,,„„·1ych Vl n<PTC"' l·ur'"·~+„1< n0-1...--·-· - " ·-„""'*---·-- no co mnie bc.t•dzo zdziwiło - m.ć ,_ · ., "'' ' ., • -·- ,,. - -
w H ·"'cz;·i:.7. o1 warto no.we 1~1,1,rs:; . ·· .'' · · . c · - • " . ·- C' ;l • 1, l G d VI · 1 I ns::;i Ż'dn~j straty? Pracajo d\7 U lud::i, jJ-J'.ln cho·~~~ : z:i. 

c.1 s ę z z2m•arnn otwarcia 0p0 - . „ O' O JOSpO 1·ń ~ iebi<iC l wi ob. D.-:i.·;nko·;rs::::t - to, fo tur.: A ", r ł ·.b • ·1 1d · pługiem, drugi JiO-Z3.:J.ia ko:1;3, 
w C?-l'T''ro:y.r·cash i C cląrlz11. N:i cl··.·plm.i ·pr;a,-::·'f. laik '""'e"' ·v,ridr.imv. I' . I br.r . .:i1.,_o JulJi".· t-1)i,c1"'" .. c· i· rr,r", .. :.. v.··l - .. m:::. >..o.c .. 0~~1u me. 1.lJe .c 
I ("--n· ; -· ; - 1 r ~· · ·. , ' · > . • d • • • - - w "' _., '>< - " ' t1::'.dl1J.0'.:iU W Z~XWdl.lC Ott'zyIDl.J,JC 'I'en który Ol'ZC tn:l d·łł:;t j, p<'.Jł; t°i;'l,1.-

HrS "' ~'--' i1 
e..r._ac1 uczl:'.-z ... ~:1 • n~r:ra·1popar,~" 1;;:1'rsow cna dz ra;,v- • c.:rg~n~.ozu a z·ec11~'1;'<? nrzc'.'!iw.'ta1.rfonh1 oo na::;:::y~h nie- . : . - · ' . . ' , d '1odnia, a 1.CP ktÓ"Y no,,.a.nia nółto ... 

r" 1 I ,. , c· ~1"'d »J , ··. I- ;_. +·' '. : ; . , ~ I . • ' . t I ' h ' ' l kwit l mozc SO!Jlc JU~ wybrac rlJ· " ' ,,, i;> ,,. --

.:fo ('~'i •. '~'. r.::i ;:i:r;; " L •, Zl.! · I C7.Qt 1 \.©·,·c. WleJ~,nch ma 0.gro:n; Ostatnio I<oła Gospod~·11 \Vie.i wias · '°'et .o;'.mca grn na. 11rmG>- gą krowę z ob6;,· lwlch0z11.. ra trudodu.ia. Gdyb:y w cią.g~i J,O 
c:;6:1. n~ zn'.łczcn e, ~dyz prz;yczyma stę I ~'.k irl'l. mrgani:<:owal? na terenie n·;_ 8krzypcac:h, gi.tarze, a nieraz - No. a; en się d<l"'jc ~ ko}- godzin zaorali 2 razy tyle, wt3~1.z{ 

Prz~?: cały rzas tru;!:iia kursu ni.etylko. do .zc.?b?".Y~n'a . w·.edzy . po1Y. kutno\n;J<ic~o 33 tl<icriń·ce i na trąbce czy flecie. choźnik zcehce pra::c'.':ać w mieś- jeden za:robi 5 trndodnJ,. i;i. di:ue;f 
or:i::i.n ; ::-o'"IC ''\~ są p:::w:td:n'~i, 0 ra- i f.:.choweJ, ~le rovm'ez wcią~;i ko-I letnio. n.o d zi crił1rów t.rch u- Poz...,ałam w koł'.!!;i.ozie „Czerwo- cie? trzy. Podobne jednostki p;:;acy ll,2ta 
cjo•1::!lnyrn ~-"f»Y :i;1iu rodr. ny na . b:cty w wu· prac społecznych. ezc..:zcm 1.0i3 d<:foci chłopów nej Armii" kdchoźniczkq nazv:aną - Jc~li członek kołchmm chce lone są dla wor:y:::tkir'1 rzy"1;rlo:3ci 

wr.i o «n Q ~po30'3ach s. rirząnza-1 ·M:. K. I mato i średnioroliwch ora.r. rcr t".::n Bogi.ttluszką. Mi,;:i.ła er.a de opufr; ~ koleb.oz, zgłasza do zarzą~ wykonywany;:h w kch:hoz~e. Czo-
n;a rrzehvo:5w O"'-'J:oryc!1 i •z pow. rawskiego. h otni \Ó\V rolnvcb. · :r-:-:-1for'.a 20 tu.:wi!.i:ów. 7 r;_:;.iz;or .. du ch0.ć izmi:n.ny miejsca pobytu i łowi przodownicy prncy o:si::igz,5ą 
'/'f'>-- _-:,.-:·~-..=~ · --:-..:.:.:::~_.:...:., ~--- __ _:,::__::.._:-. t lG*"'""«irll""„i:s w:aw• 4 „. „ • i\„. „ .. pq • ::::::..__:.___:.:::....::...:u,.,. J(W'.(*, .... * w19w.1-N>M•.••c-""'&JJfif4'iĄ .::ł'e.>+!4CIJ·'*'"'1&'t*"t stQ.d otrzymuje s.l~i.croviauie do in ~ w cią.gu t'Ol7'u tysiąc, a na\vet 15CO 

stytucji lub fabryl'd w midcic. ':ntdcdni. Przeciętni zaś kohhoź;1i.-

~' r~ . il1 fi .„.~. l>t.'\~n. 1:tj,~~:...,I~ """fi. " fi !Il • • § • .;__ „A co ei8kavrego wiilzbliści~ cy lekko wypracowUiją 50(} trtilil.G»-

tfr:~~ f'; 4.: ~~ lĄ'łf1.1f'.}([){Jf f]lł~~t.~ (b ~ r a z~ "'""lnl ",4.'; r ~ i! i1j a c ~·~ ... ~ \m ~!} ~ Z I e 01 1] la lt o w - taki.ego czego ll nas ni:! ma? - dn~. Oprócz llOJ;Jj)U\],n.ej zapłaty za 
--"- - _,,...,...., ...,,_.,..,, "' ,.....„,""""_,„_...._.,,,,. ' - B:::rdzo ciekavva. rzcr.:z widzie- '-tlj].cl 0 d:-iie kołchoźnicy, którzy o:c::ią 

· • ł , · • ·· d · gnęli dobre wvuiki w praey otrzy-;.~: "~ ·L;·il\i'C i~1ir zrr,'.);'?T\\'ll.iP· 1r. pla'11() rc··:" ''.!?J'l'a sio, 1"rJcimu I się ~t0-80 \\'!l Ć opryskiwanie 7.a· S.7,[lj ~c·. iliie>':w ninQ tę 'n ależv z·u- !Jsro.y w Jw CilOZJe „A!elrnan ,rew- V 

l "· 1 t · • L • • t ł mują prer.aic! Na p;;zykład świ-m:t. 7c la ii zin111nl?k1>v o zie Jo- .ifl. „ rrh poi·virrzc1111i" hlr·,::zki li- poltir:~·aąne 11:1 11·~zy<;tkirh no- zn: w ciąg;u cl n i a. Przed 11 żr- s:2 , s: ory ;,.t u11 •.ony Je~ 11y ;::cz 
· h J 1 , 1ł T niarka, o której' wyżej wspo!mtia-11 ej wu·i. w hU;a r iii 11r; r:ni"- ,,,,;owe:· i. i 1~·liv:rr1:.<; IL'.r U "~· rłw . lach zirn1ni.arza •1~·ch. Opry:-:k.i- ciem nnlcżv sprawdzić, cz~· mie nie na o o-.v.ę raso•\'cgo oyc a. u 

· L\ ł · lam. za wychów i \Vytu::;.;::nie świ-ni n :~i n 1~ic r''.I ro--1:v;;11;n. i IUl :..:t"r.- -;.-i·.':o. 1~·ir>dnic. n:;:Ć', l:tór: ,yanie winno b.,-ć p owtórzone :-zaniJVl. •nie jc<:t .,za kwaf:na" . po ro.z pierwszy z2crnę am się - , 
~ ~ - · · b D · I h t · 'lialrn w okreslonym czasie otrzy-

r ~~:T· !l"'': ~ ' ~T::;·.'l. trl'~o zc.-rhlc l c:1·cl1'1 n);\·nic7.. 2-3 krotnir ''° od!"tri)flrh th"u- '.\' tn11 celu r!n ciccz1· zanurzyć mow~ o . zian rnws""~· - ze:;: acJą msła premię. Premie wypłacane są 
l':i:ldn. O;·znY!·~cie. 1'10'11 zi'.'m- )fa J1u!1::::" h ro!-ii 11 JC•:Jrn/.c,11yrh tu:zcdniov:\.-eh. ti·zri)'l c ;'.ulwk nc7s.. Jeżeli rlo sztm:z:<ego zapładniil.::".i.a. D::::ięki te 

•" , · · v L • GOO t 1 1 ' też od ilości kilogramów tuczone-
n i r 1: ów ;: t"~\ irr::.> pola sp·:l'ln 1.'1j.'ł\ ·in .i~ fi~ l}l" lll'.ltne plamki Cicc7- hordo:-li:ą. mo·żna rrz,·- PC'\\'11.}m C7.R'-'i.c r>·c.kryjc się rdza mu sys1.eroowi na ' m·u:;; traw go świni,aka. Jeżeli do 

6
-ciu tygod 

bar z1 7'l"r- ni", r :~~"'1111 i n'1\V"'l Z,hi·nn<itnienfo t1J może si~!:!''lr rziir! zić z p;otowc;:i;o prcp'.lr~tn. 11·ym nalotem, n::tleży dodać mlc trzyma się tylko 2 buhaje. Sposób ni wypielęgnuje f'ię małe, IJTOSięta, 
1~c·1; ':-i r<>1r::;\·,- • t0} . il ?""i . .i"ki".i rJc~ć ~1\'1rk1 w ini~r"-r. zic-m·'1f'1- t&k ?'YP.ne?;o , P,ordo•"Oi·u", l>io- ka wnpicnncr,o. no oprrkiwa- ten o~;z'.!zędza ma.s? mstaricłu za- wtedy oprócz z~płatv ~.a trud:oc1nie, 
na:·· i:i;':l >i" •r---::dzic\' .. Tć. ko.. Zi<r.nv1iti1'i t:ik.i"' htwo ulega 1''.'IF 1 kg. prr11:iratu n.a 100 li- rzn. należy nalewać preparat rodowego, a w rczvltacie daj.c orzypada również. specJ'alne wy!la-

. · · · • ' l t • l l l · · "fk I ll · wspaniałe wyniki. . „ 
J ;') v.-c·. „,1;"i inirwi ;.·.j~ <'.ho •1 "1. p;111r1U .1 ,e11 rne !'Q.. co pne- l'~W ~YO.t 1· , 11) 7. ."ia.rrz~nu m10- P1'7f'Z <;t . o a Jr g-rnr u wapn,a - ~ i::;rodzenie. 1 tak na pr':l;ykh:d w 

1; _ ,~"l t --nl "'·-·~· , \-· n'"·i·c. "" [rhow.-..,Y::nufł. \V -0•kr0:;ie " ·r;?,·c lo. cl z1 (:-.1·11r~·o kri 111H"n1a) 1 w'a;pna nic 7llfrk~ll- clvny. Na 11111. ;·i.- Drug3 rzecz cic!rnwa, którą ?a- lrnkho~ie im. Lenina, .i.edna rodzj-
,. , • ' "' J ' ·-· ' <~ „,.J.ll'""'"l "-'0··11a 7 Z"l'""" z't"n1111'a '"'' Oll"""C> \T1'tc'l11 1 I·rr <:'r"1·c·u1 · 111r.11',:i]·,0'111 Zl.1.7. ~;,,,0 · <;in l)Q,0-8"<1 uwr.żvłnm t·.:n razl:l::-fl v1 stacJ·ach 

wi ~~;: 0:t: ll:i z·r-"'1!>i::.:.1·ci i"•·ć~·1 r •·'. ,u "' "· 
1
' .. ···

1
• "'·"' · " 

1
· ''' ' · '/'d·. · ' ·" . u ·:

0 
"' - ' „ " r.a kolchdnika o.::;i~8nęla za S'.\"0-

inl"'~ ·rj-. 11:„ "'vksz•:.1r ih· liulw. Pr..nq. prow-:1 -~1 · <; <.l1tcczn::i ''.'::t - 11,n m1e 1a rozpu-;u-z '.l. ~1\.' w .1 Jit„<lw ricr7\·. m::.szvn~17ych - mówi ob. Dzian- ią p:;:acę w 1948 roku. 39 kwintali 
Po\', O'i~;:n t :?"''r: j;,~.:.t '(·;tomki k7 pnez c: to:-.o\ ·a me opry ·'.;:nva l1~rach wo·cJ,. w r~nrzrnm ~li·cw - Jfo,-r.t ?:roielków chemiczn~·ch l,i:owsk1 - to szyb!'i spo'.'lób re- z:boża , okola 25. ~wilitali jarzy.n, 
grz~·;)~:o·,i/a, t:ik zinrna rnra/"t rna upraw 1-prnern~o"·~. cie 'I'.~ nrnnym lnh ri:naI10\Yym .. \\ o.:;o~ na ie·d n·o opr:n:·kiwanir wynio-s i pcl·a.cji msszyn. Kafa1y zespół ma- prawie HO:J Litrów wil'a i 32 ty-
. „. ,1;0(''.'""" 7„""Z!'I 11 ~ 1·c7n~. hr.rcl·o--k:;i. Opr)·~krn·a111e na- !mym •nacz«n1u o p-o:emr.r">Cl 500-700 zł., czyli wartość 1- 1,5 ~zyn prccuj:o,cych w terenie posi?.- :.Ji-:.ce rubli. 

zrc ' '· · · '" ' ' · '· ·• ,, · "'"' • · · 1 h d · 100 (' I · ·) 1 ·t · ' I · ·. 1 · c-.t ' t · d "' . · „„_·'c··-- i.ii·e "' c·'·i·c~;e erl 1. 0,11• 1C'Z>- sto;o.01Yac n.:i. P·O ac , g zie .u) w1rcn.i i row J"O;r,pus- ndntali z1emma rn\>.·. ".::' O·sowa- n:i rac.i': narawcz~, p:i:zy pomocy p 1 , ,_ • d. 
1 c I" I '· ' r • - " ' ' ,,, ... t ł , . . ' , l . 1 I . ' , l . . . T t' , . . , . ' . raca \7 "). c." r-·e "'~<..'! Z!~ ana 

- 1: · ·~ · 1,.,, pol"·\\'Y "TZ·"··~ ·- 11· a n·>·:' ·.;:·P.J>Ya :i .iuz zaraza zrnm- cie na ezy \:g". wa.p·na mcg<l:'ro nic \\' I re op rys n wan ziemni a- ;: C>\"1J w rce1~ Jar~1eg03 zepsurn;i . k" · d ,1 . d 
cq •P a r ..,. " „ .... ~, ' . . 

1 
. L · -":;; ~mu \'IZ,. ug Jego upo o~ 

R rnn··,-,·s?.c~hnie·niu jej S'}'.H'zyj~ ninrran.v, ~.-z.~łQd~ie ."'. razie ·n~- n~go w 30 litr~rh \\' Cfly. Ncist~n- ' ków nie Jrst ctro~;:m z~bi00iem, -:-am:i<hni.ci r.zę .m".i::~:r'.'~ys l~ bań, umicjętno~ci i sit Starca.mi 
~~-~.1 1 ~ 7 . ,-a 1· „1·ine nJ<rl\• wet no.imnN1rn. s1e .JC'l w r.•kol!- nie do na.r zynia z war1:rnm • ·](' a uehrom n8s od ctotkhwci stra Dzfolri k;·ajo.w::: i proc1nk~ji wszyst- niezdolnymi dr.- "' .. ra0y opie'·''.ie "''ę 

P 0 '~ • :1 c e ·· r z 0 
"· c • ·"' · Z I 1 · k · k t · ' t · · · 1 · t ' l · · · 1 · ,_ , · . " "' „„., ....... 

no~ne rrcl\' Ż 7_arooclniki rrrzy?ia c~·. „e t":Zf!' ęchu l!a rnsh-1 .osz .,iYac .<; ·opdniowo .s1)nrcz~.n m1cc.-7-1 ~ w .P•{)lh'111c .1
1 

w r~ZlC pEoJ1Tf.w1c- .m"~ maszyn CZ';":>CI wyrnrnnne f:r kołchoz, dająz i.J;:G «>tlpowie<lnie 
' ,.. · ,., prepara OlV r en11c ,-c nn a 111".l -0 ' l"lntn1c !lcr[ mto n1a ~I " r orc1Jv 1 -:a-Tl~"':~ ~"'!~ ,... , r~ ·v:1~i.J i. r~ h.rótł'd·x-

p·owaLlują.ce cho„obę, przeniosz~ • • ' zn„ WJ 0 ' " · · '°'"' · ' ci.,..., e -- " · .,. · · · · · mieszkania i :mopatrująz w żyw-
się \V krr.ipelkach \Y:Ody. Na. Jiś- ~etNWWWMPl'HWWWW1tW»A'U-•Fw••w•nK:;;;tkWt1'+,J5«fil'ZtifA! wr;a.1<urw.;.,ą;or .• v.•.•u• .. ®4"'łP?t„t'-~~"''•t1x" '*~"'z:zre"'tt'iłM!il\ł'illfWNiusu~aMW ii!~~~nw·•·•·•~ ~1c~ć _ 'mćT.r;i cb. Dz..i:ank©-."'.r::k8i. 

ciarh rc·śliny p01·a-~one.i, na czHl1 R 1 a k 11 Dl VA a d b "' / li,., ·~ - prit::-~ują r.;g0(11,1ie 
k hl l I h ]' „ p , . . o n e lłł I . 2 łl l'WU~ rł!H ~n !I~ n t'(i.l! '1. 11rnr~ Ul.B" f i"t.trJ ~ -1··c'·---:-3. - Jl',cr;;:;ci, tam iczt: nlż 
.i:csiQu~ó~~:~~acµl~

8

~y,
0

·~~;~~·~ . ~ . Mri . U \\.;.J~nJf~~"t!UJ~a~J.J ·· ~f.~ ~~')ll} \\lit-' ~.f·;.~~:l ~'tJ, t, ~ m~"~{l.\~t"-~; 1~00'.!w~;,a~z~~,~vj,e.~~~~~: 
.iił~t~~;.~JE.~r'.;r~i~lul~: sto~u1· , n~tyc~m;~ ~t P"· n ~ 11„.„a~in,...,· lm ut~ ~. 'ł,'111ryu1 ę :~~:l~~~fer~e~f:~~ t'~~~~:~~~~~v, i 
spodnie,] strony hSC181, z czasem ~ !fi se .;fHBl*' ~u il !? &"f tlł1~~ :,;,ml a f}g Uu ;ig zpo3obach gospodarki IID.cjalistyzz„ 
tka,nka w miejscu !Plam czem.ie__ , nej. ·'· Stefko. , --- ---- - ~-
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Cud w ParagWaiu 
czyli produirLia IlliJ.SOWćJ 

'Kie chouzi tu "I': rale o r:rzotnzny 
Parag1q1,j po tamt<'.i >-tro11i,. ,\łl„1111':_ 
ku. Cho<' ~pra" a je't hliż 'Za A111c1T~C 
niżby 'ię mogło na µ0~1ir zil:rn;11'„. Ale 
tym razem mam~· ua m.1-~li \Tir~ P.ara'~

"W"aj w gminie Tnczua. pow. Bh1ln Pod_ 
laska, województwo lubrhkiP. Otr1Ż to, 
~~je~ództwo lubelskir. Dom.1-~larie się 
JUZ, ze sprawa należy do katrgorii c11_ 
dów. 
Więc istotnie, w Parngwaju na~tąp1l 

c~~! .Ale ct~d. zupeł~ie innego rodzaju, 
·uz w Lublinie. Nie było tu mowy o 
.4adnym mruganiu ani o łzach. Cud pa_ 
ra.gwajski był znacznie bard7.iej nama_ 
calny. Oto w jednej z miej~cowych 
chałnp wisiał sobie od lat obrazek świę 
ty. Stary, zakurzony, zaniedbany. I na_ 
gl(>. pewne;o ranka, do chałupy zwoła_ 
no sąsiadów ze wsi i pokazano im rzecz 
zupcinie nitsamowit;i,: obraz był czy_ 

~\EA!ł~ 
P.MrSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Oeta,tnie dni widowisk.a. śpiewn'o_ta..· 

necznego „Kram z piosenkami"-

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Ł6dł, ul. Daszyiiskiego Sł 

O"'tiatnie dwa. dni komedia „SZklan. 
ka. W"Cdy" z Marią. Gorczyńską .. 

Gzłc<nkowie Zw. Zawodowych otrzy
mują. 50 procent zniżki. 
Kasa czyn na. od 11 do 13 i od 15.ej. 
~:el. 123-02. 

Ortatnie występy Tea1ifil Kameralnego 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia. codziennie o godz. 19,15 w 
'l'eatrze Kameralnym komedia. Shu.wa. 
„szczygli Zaułek". 

Będą. to ostatnie występy w Lod!';i, 
po czym zespół' Teatru Kameralnego 
prz0'Ilosi się to Wa.rsza.wy. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. -Piotrkowska. 9ł 

Dziś, o godz. 19,30 „Ja.dzia. Wdowa." 
Ostatnie dni! 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Osta.tn'e dni tylko do 31 lipca wląez 
nie „ROSE-l\1ARIE", romantyczna. o_ 
peretka w 3 akt.a.eh (7 obraza.eh). 

Bilety do na.byeia w kMitt t~tru 
od godz. 10 do 13 i od godz. 17 _ej. 

OPERA śLĄSKA 
W P.A.iiSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
Dnia 1. s~erpnia br. opera. „Halka" 

St. Moniu~zko. W partii tytułowej 
Jadwiga. La.chet6wna 

Dnia 2 sierpnia br. opera „ltfgolet. 
to" G. Yerdi. 

-IKlllU1l-
ADRIA - „Dziewczęta. z baletu" 

godz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Mloda Gwardia" 
seria II 
g dz. 17, rn, 21 
dozwolony dla. młodzieży 

BAJKA· - ,.Wakacje" 
godz. 18, 20 
niedo-zwo-l'•ny dla młodz eży 

GDYNIA - „Prcgram Akntalności" 
nr 33 
godz. 11, 12. 13, lti, 17, 111. l!l. 20, 
21. 

HBL - „z·elone lata" 
godz. 15.30, lS,30, 20,110 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
d ,zwolon.v dla dz:eci i młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - ,.,Dzieci z jedne
go podwórka" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolon.v dla młogzieży 

ROBOTNIK - „Antoni i Antonina;" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Guwernanfka" 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młoclzież~, 

REKORD - „ślub.v kawaler5kie" 
dlR. młodzieży godz. 16 
,;\'Vicsna" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLO'W'Y - ,,Szewc Mateusz" 
dla młodzieży g(,dz. 16, 18 i 20 

śWIT - „Aleksanrln !lfatroĘo""" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mł' dzie7y 

TA.TRY - „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
de>zwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Tragieżny pośc : g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwclony dla młod7.ieży 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godiz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla dzi1!ci i młodzieży 

WŁóKNIARZ - „l\nc.da Gwardia" 
seria II 
godz. 16.30, 18,30, 20.1\0 
dozwolony dla mlodz:eży 

WOLNOŚĆ - ,,'J'ragiczny pości~" 
go-d2. 16, 18, 20 
niedoirn·ołony d!R młodzieży 

ZACHĘTA - ,rarie kł?.m ' e" 
god;r,. 16, 18. 20 
dozwolony od lat J 6 

MUZA - ,,Wołga! Wołga"! 
godz. 18, 20. 
dozwolony dla. młvdzieży 

4d,1tk.i, 1~11i:.."~.,· - ZlljlC~nie jnk TIOWY. 

~1z~~n ·!:1 ~rir!<-t•~ - <tł'7.fl!dy mi,..jsco";\:·r 
'.h"T<'! ki - 1~1111on a"'. c•HL żrb.1· pr7.':>: 
J~dną noP z:11kn~ł ku•1 z olora1n - te_ 
·~o m_ą~la rl111.onn« t~·lko nailpn~·rorho_ 
na. ~1la. I po e:ił~j \>•i po>;:la ga(lka 
n rudzie. 

Xie było l·y w tym o•tptf•cznie nic 
dziwnc:;:o, Żn Parar;wnj zapri\gnął za_ 
ć~1ić sł~wę diece7jalncgo grodu i spra_ 
~nł sobie włnsn;v cud. Ale okazało się, 
ze cud ~yste:::rn poragwajskieg-o ma 
zwolenników zrnicznie więcej. niż cud 
aystemu lub~lskiego. Na terenie gminy 
Tuczna zanotowano w jednym tygo_ 
dniu l1 (słownie jedenaście) cudów 
syatemu paragwajskiego. w~zystkia 
święte ohrazki za. spra\I''} nadprzyro_ 
dl<Qnyeh mocy odzyskały poły~k i bły_ 

5zrzą., że aż ha! 
System pnragwaj•ki b~·ł tak znako_ 

mity, ŻE' naclawał się do produkcji ma_ 
sowej. W samym tylko wo,jewództwie 
lnhclskim nnliczono ogółrm 54 cnua. 
Ogromna większość\ z nich - sntemu 
paragwajsldrgo. I oto amen·kańskie 
metody produkcji mn~owej, za

0

•to,owa_ 
ne do cndó1v, przy zestand11r~·zowaniu 

łypu, dały już obfite wyniki. 

Sęk w tym, że - jak zwykle 11rzy 
masowej prorlukcji - zaczyna stop_ 
niowo spadać popyt„ 'l'ak się też stało 
z cudami w wojew. lubelskim. Lud7.ic 
przestali Rię tyni po pro5tU intere~o
wać :Mimo, że „GJ~ AmE>ryki" z ta_ 
kim zapałem 1·obi lubebkim cudom re_ 
klamę. 

Aż dziw, jak ten heret;vrki, 1)l'ote_ 
stancki kra.i - Stany Zjednoczone -
rozkochał się 'v świętych obrazka'ln. 
Czyżby począł się nawracać na koto_ 
lieyzmł To byłby prawdziwy cud. Sy_ 
,;temu Wa~hington - Paragwaj - Ci_ 
ta df'l Yaticano. Sęk. 

Rzeczy ciekawe 
Walka ze szkodnikami 

Ostatnio wzbogacił się znacznie ar_ 
~enał środków chemieznych służą.aych 
do zwalczania szkodników roślin upraw 
nych. Poczyniono też 1nakomite udos_ 
konalenia. w kon~trukcji aparatów słu_ 
f.ących do rozpylania tych środków. 
Pomyślano mianowicie o stworzeniu 

b. !lubtelnej zawiesiny środków owado_ 
hójrzych, przYl'ominają.eej mglę, ktr)ra 
szybko i równomiernie pokrywa rośli_ 
nę mikroskopijną. warstewką. substancji 
trującej. Kilku inżynierów radzjeckich 
skonstruowało maszynę do rozpylania 
tej mgły. Przy pomocy tej maszyny 
zboże zasju1e na powierzchni hektara, 
można pokryć l:?O litrami tego płynu. 

12.0± Wiadomości południowe oraz 
przeglf!d prn~y stołecznej. 12.20 Audy _ 
da rlla wsi. 12.fiO „Melodie ludowe'', 
13.20 Skrzynka. PCK. 1:.i.30 (l~) Chwi_ 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 
H.00 Felieton. H.];) 11luzyka slowi!l.ń_ 

ska. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 CL) 
.,Walka ze szkodniknmi ~pichrzowymi'' 
J.'i.0.3 (L) Cztery pieśni pohkie. 13.15 
(ł,) Aktualno~ci ł1idzkiP. 1:;.~5 Infor_ 
mai· je. 13.:lO ,,Dokt1ir Oj_boli". ]6.00 
Audycja sportowa dla mloclzież:--. 16.1:3 
Muzyka z plyt. lfi.::'O (Ł) Konrcrt soh_ 
stów. 16.f>O (L) Felieton W. Drużinina 
pt .. ,Literatura domu wariatów". 17.(JO 
Lszy dzieunik popołudniowy. li.15 (Ł) 
„Przy sobocie }JO .robocie'' . 'l'ransmisja 
z PZPB w Pabianicach. 18.15 ,,Wieczir 
:Mickiewiczowski''. 18.40 Utworv wio .• 
lonczelowe. 19.00 II dziennik p~pob1d_ 
nio"·y. 19.l!J 1Koneert popularny. 20.00 
. ,l~tH\eniusz Onegin' ' . 20.20 Koncert roz 
rywkowy. 'l'ransmigja z Pragi. 21.00 
Dziennik wiPrzorny. 21.40 „'fratr Ete_ 
rek''. 22.00 1\Iuzvka. taneczna. 22.±:3 
(Ł) ,,Pieśń do St~lingradu" Pablo Ne_ 
rud.'·· 2:!.58 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie ma_ 
clomości. 2:uo 1\Iuzyka taneczmi. 2:.i .:;o 
Program na jutro. 24.00 Zn kończeme 
aud~·cji i Hymn. 

Godnse uczc1/1 roczmcę P. K. W. N. 

Zakończenie raidu kolarzy Z. M. P-owców 
w.oiewództwa wa~szawskiego 

ko~rz:Zwart~~·p wrócili do Wa:szawy jłcym 5.letni dorobek Pohki Ludowej. wi11le wsi, gdzie obok propagandy 
sportu - czynnie pomagali przy re
moncie maszyn rolniczych oraz trak. 
tur6w. 

. d - • ~ -Owcy z 8-dn.owego Za pracę społeczną. i sportową. wy-
ra! u po .P0"·iata~h płn .• zac·h. woj. r6ini011vch zostafo 10-ciu zawodn1'ków· 
wa.rszaw·k·e o P b ł h · · ' · d ~ · g · rzy Y yc -v1•1tali Wierzbowicz, Orłow~ki i .Ja11 orski z 
prze. g?la~hem ZSCh na placu Sta. Gwardii" Bocian Wój<:ik · p -· 
rynk'.~wicza. dyr. WUK~ - mjr. Ger- ~ki z~ „Stali" ('Gr~us) oraz ~it~~~;= 
~i:s:~.craz pn~w .• WOJ. R&dy Sportu ski, Buchcar, Gabarkiewicz i Kar-

leJ 1eiso .- okoł, . kt6r! w swym czewski z ZMP. Jako nagrody otrzv. 

Poza. niesieniem pomocy w pracach, 
ZMP-owcy z Łodzi zorganizowali na 
wsiach liczne występy zespołu świet
licowego. 

W ·dniu dzisie •nvm 
~.„•.-.·~-

rozpocz~c!e le ikoa 1letycznych 
M~strzorttw Pojskl 

W dnlu dzisiejszym Od godz. 9 ra. 
no b-O'l..sko LKS „Włóltniarz" zaµCłm 
się licmą rzeszą zawOdnlczek z całe. 
go kraju, które ubiegać się b~d~ w 
dwudniowych zma.ga.n.\.ach o prymat w 
lekkiej atletyce. 

Nie wątpimy, lż na. stadion, tak w 
dniu dzisiejszym, jak i ju;. zejszym, 
przybędzie duża. ilość publicz..11cści a 
to ze względu na. doborową i zaraz:em 
liczną obsadę tegowdtnych M;strzostw 
Polski pań w lekkiej atletyce. 

P'.zemówie
1
?rn p~dkre§lił, ze zawod_ mali <rni dętki i opo-nv ufu~dowa~e 

TIJC\' zrea •7.owah cz"nnie so · ZSC ' b t' . ' . • . JUSz ro. pnez •. h. Pon~rlto w~zvscv z.awod 
0 n1ic.Z-O.chłopsk1, p ·maganc w żnL nir.y dostali od WOJ'. Rady" Sp'lrtu 

wart W" · k' 
Koiarze przebyli 231 ~JS ·1e~o, pam:ątkowk~ prop<>krcz."ki. 

prz Kil . . !rni.,. jadą~ l a za ~nr1eme or 1eslra olejowR 
]\,['.ez

1 
, . kmpinos, L~1plo, OJrzyn i orkgrRla Hymn Chłopski i :Międzyna-

1e~ 1.o~ e . ~. cza~;e swego pob:vtu rodów kę. · 

Polski Związek Hokeja na trawie 
ustalił skład repr. Poiski na mistrzostwa Europy 

Gniezno) i Kapella („Kolejar1." 
Gnie-zno). ~k.0~1h 1 ustnw1h 2,100 i;nopów, , oczy- * • * 

Ś<'1h z rhwa~tów 1 ha. burak6w doko W k „ d · 
nali l "0 7.1\hiegó · t 1 ó • .a CJI pr<>pagan o.we i nie pozo. 
t ·- · · w i opa run' w sani_ ~tali w tvle kolarze ZMP wo~cw6dz. 
<fl_rn~·ch or:.iz. w ~śmi~ m;ejscowo-1 twa łódzkiego. • " 
~~1ach z<>rgamzowah w1eczorki 8wiilt. Pod„bnie · - · · 
licowe z mont9żem l'ter k' b . ·. :1ak w War~zavne, ł<Jdz1a-

. ac 1m, (' razu me ob.1echah w na87)·m województwie 

Echa XX Międzynarodowee10 
Kongresu Szachistów 

:Oo 1fo~kwy wrócilR. clelegacja X.X 
l\f'.ędz~,naroclowegio Kongre~u 8zarhi_ 
s~ow, w ~klar} której wchodzili B~t wI 
Il!k, Rago7.in i Postuikow. 

W. dalszy~ cią.gn ohrnd jednogłośnie 
przyJęto .wn10~ek Botwinik11., aby mi_ 

strzo~twa . światowe rozg"·"""ane bvłv 
co trzy lata. Prz.erl za kończeniem· O
bra.d dotychcza5owy prPzes Fede~acji 
złozył rez~·gaację, która wstt1ła. przy
jęta. N'owym prezesem obrano Szweda. 
1'vegarda. 

Pol8ki Związek Hokeja na trawie 
ustalił, na podstawie odbytego dwnty
godnicwego obozu kondyc~'jnego w 
L.erlrnw1e, ze:;pol , rcprezentacyJny w 
s'le 21 2awodnik6w, z których 16.tu 
w~·jedzie w dniu 30 bm. do Prngi na 
międzynuodowy turniej. vr turnieju 
t.nn weźmie udział l!l zc~połów pa11stw 
europejskich. Do reprczi>ntacji wyzna 
cze11i zo5tali nnst~puji;cy zawodnicy: 
l>ramkanze - Czajka II i Eins.przak 
(„Związk-cwiec" - Po1.na.ń) oraz 'Voj 
dyhik (Lechia - Pozuań). 

Obrońcy: śmigielski („Lechia" 
Pomań), Malk<>wiak I i Zieliński 
(,,l'ltelln."), Tylcz,vński i Hujrluszak 
(,.Chrobry" - Gniezno) oraz Fiedro_ 
wir,z („Związkowiec" - Poz.nań) . 

Pom-crcnicy: Bzowy (,,Związkowiec" 
Poznai1), ],faciasnz~·k (,.Chrobry" 

- Gniezno), Drzew'ecki („Stella" 

. '~ wywiadzie udzielon,vm pnedsta
Wlciel-om pro.~y oświadczyli oni: g!ów
n~:n~ tem.atem obrad b~·ło u~talenie 
~n~.1~00. i daty S7.a.rhowyc·h Mistrzf'stw 
• w1.ata: Przy_ g!o~owaniu delegaei od_ 
?al1 rowną. ilość głosów za. Węgrami 
l Arg~nt;vnl}, które reflektowały na 
7,orgllmZiOwa nie mistrzostw. Spraw~ 
roz:~trzyg~ą.ł d•opiero gł~ prezesa 
ś"'.1ato~-eJ Federa.cji, który wypowie. 
dz1~ ~· ę za. rozegraniem tegorocznego 
turn1eJu w Budapei<zcie. 

Węeier Mezerr o meczu ka jak owym 

Por.a t~·m Kongres 'Przyjął wniosek 
ilel~ata ZRRR o r<'zegraniu w }fos
kw1~ S7iacbowych :Mistrzostw świata 
kolnet z udzialem 16 szachistek. 

Wyście kularsk1 listonoszy 
Związek Zaw. Prac. Poczt i Telegr. 

we Wł.ocła.wku :zorganizował propaga.u 
dowy wyścig kolarski dla. l istonoszy. 

Bieg odbył się na. dystansie 15 km., 
przy czym wzięło w nim udział 26 
kolarzy, wyśeig ukończył<> 14. Zwycię
żył Grabski U. 1>. Baruchowo w cza 
sie 31:1.7 przed Dzwonkowskim (U. P~ 
W1ocławek) 32:37. 

Tenis w lnnwrotławi u 
Xa kortnch parku zdrojowego w Ino 

wnc cl~wiu odbył się mecz tenisowy 
pomiędzy ze~połami ZS ,.Ogniwo" 
~Gn'e.z1:0) i ~iejsco11~j ,,Cujn.vii". 
Zwyć1ę,;yla dru;r,yna Gmezna 6:3. 

Węgry - Polska 
Po międzypaństwowych zawodach 

kajakowych Węgry - Polska wice
prezes PZK - Jeliński pertraktował 
z. kierownikiem ekipy węg1erskieJ 
Mez:rrem . na temat dalszych ko:i.
takt?w międzynarodowych. Po3ta
now:ono rozegrać rewanżowe 1.awo
dy kajakowe 17 i J 8 września br. w 
Budapeszcie. Ponadto postanow;ono 
rozszerzyć kontakty międzynarodo
we przez wciągnięcie do pracy tej 
Czechosłowacji, Rumuni! 1 Bułgar::, 
przy czym Mezerr ośwladczył że 
Związek Węgierski dla popula;yza
~.ii kajakarstwa w Bułgarii gotów 
iest zaofiarować peV\'llą '!lość sprzę
tu. oraz. w razie potrzeby, wysiać 
własnych instruktorów. 

Sekretarz Związku Węgiersklego 
Mezerr, zapytany o poziom kaja

karstwa pol~kiego. oswiadczył, że 
Węgrzy nie spodziewali s:ę tak sil
nego przeciwnika. Przed spotkan:em 
goście liczvli się z wysok!m zwyctę
stwem swojej drużyny, lecz już 
p:erwsze biegi wskazały na to. że -
walka będzie bardzo zac:ęta i wv
równana. Z nolokich rnwodnikÓw 

polskich walczyła bardzo ambitnie 
i ofiarnie. wykazując jeanak brak1 
stylowe. Różn:ca, między zawodni
kam: węgierskimi i polskimi, leżała 
przede wszystkim w sposobie wiosło 
wania. Polacy, wiosłując z n:skiego 
poziomu. przeciąf!,ają zbyt daleko za 
siebie wiosła, przcz co traca dużo 
na s'.le. Jedynie Jeżewski rria styl 
zbliżony do wioślarzy węg'erskich. 
Słaby jest na to miast poziom kobiet. 

~„ iądnna101owv m;cz t e~isowy 
w Bvdfloszczy 

Na kortach ZS „Gwardia" w Ryd. 
~siczy' w dniach 5-7 ~ierpnia odlię• 
dzie się III tenisowy mecz m'ędzy
narodowv Polska - Rumunia. ~onv<Xl 
n'cy polscy z Jędrzejew~k:i- i Skonec. 
kim na czele s-porlziewani są. w Ryd
go~zczy w dn'u 30 bm. Reprezentacja 
rumuftska prz~·łJęr1zie do R~·clgo•zczy 
•Am«l tern. 

W lekk .e1 atletyce 

~~~~~~~~~~~~-~-"""- podobał mu się naibardziej Jeżr.!w
ski - zw,vciezca olimpijczyka Ura
nyi'ego. Sukces Polsk; był dla Wę
irr~w wi1>lką n'.espodzian1<ą. Według 
slow M<>7"1Ta reszta zawodn'k:)w 

KfaleSkandynawskie -
- USA 104,5 : 78,5 pkt. Uśmiechnij się 

W CóRY, W GóRY MIŁY BRACIE! 

głos 

Ma•lensi !iol!7 rze Po'słd 
... „, Cz<"7.ec•r:.,. 

Xa kolnr~k1 ohóz szkolcniO\vci{on
d)-c~·ju~· przyjeeha!a <lo Szczecina gru 

f-11 kolnrz.1·1 "' skład której wch11d1:1: 
Xnp'ernła, R emiń~ki. Wó.1~ik. Wne. 
•i'"ki. ('z ,·:i.. L<':lk:ewirz. ~mTnr„Pk i 
W_q;:J~cfa .. 

W stolicy Xurwei,:ii rozpocz:]ł ~ię 
merz lekkoatletr<'ZllY miedzv z:iwodni 
kami krajów skand,:11Rws,kir:h (Bzwec
ja, Fnlandia, Xorwe~.:6a i Dania). Po 
pierwsz:rn1 dniu zaw, dów prow1l.ttzą 
~kandvnawowie 104 5 - 78.;) pkt. 
Z ciekawszych wyników, uzyskanych 
na z;..'1.w: dach wymienić należy ZW'Y
>'ięstwo Str~v.da (Szwccj;i) na 1500 
m. - 3:49,0 oraz wynik St:i.nf:elda. 
(USA) na. 100 mtr. 10,3 sek. 

,~Or~eta" zwvc1ężaią 
Flpodz!ewan• je•t ró"· n!e~i. prz.q:11d 

clat"~-"ch rep~ezentanr0...-. Zawochi1•y W drugim meczu ro:irgranym na te_ 
rOlJl częl ju7. w crnnrtck bm. p;rrw re:iie Czechosłowacji zwyciężyły kn_ 
:"'e trenin,oii nn szn~ie i torze ktJhir- \ kowsl•ie „Orlęt;i" w wyso~ st:osun-

Napastnicy: trzej bracia. Fliniknwie 
i Czajka I (wszysc;v „Stella" - Gnie 
zno), Zielazek i Paczkowski („Le. 
chia" - Pozn11ń), Vladzyński („Chro. 
hr:v" Gniezno), ora.z .Adam~ki 
(„Zwią.zk-0wiec" - PoznRń). K'erow 
nir.two ekspedycji obejmie prezes PZ 
RT - Piękniewski, kierownictwo te. 
chniczne lrn:pitan sporbO'Wy S. Pacz., 
kow~ki, jako s~dzia wyjedzie S. Zie„ 
liń~ki. 

P!'zed wy;ia1zdem do Czech{)słowacji 
r<>7A!-gra.ne zostanie w Gnieźnie spo~ 
kanie eliminacyjne między dwoma te_. 
a.mami PZH'T . 

VII Raid Tatrzański 
W dniach 13-15 ~ierpnia odbędzie 

się w ZakopAnem VII Raid Tatrza.ń„ 
ski. Impreza. te. będzie miała charak.. 
ter międzynarodowy, gdyż obok ua.j„ 
lepszych zawodników polFkich, starto„ 
wać będą. cz-0łnwi motocykliści Cze-„ 
chosłowacji i Węgier. 

Kolegium sędziów t 0.Z.P.N. 

Komunikat Nr 22 
Obsada zawodów 
W dniu 31. 7. br. 
Boisko Żychlin godz. 18: Emjeden 

- Ogn isk-0, Szumla.k. 
Bo~sko Zryw P.L. godz. 11: Zwią._ 

zk<JW1e.c - Zw. Piotrków, Napor~ki. 

Boisko Pa bi.a.nice, godz. 11: Włók
nia.n - Ogniwo, Stępień. 

Boisko Zd. Wola, gLdz. Hr. Włók_ 
niarz - Admira, Tra.wkowski. 

i:rzypomin~ się kolegiom o obowią.z 
ku mkasowa.n:e. taks sędzfow~kich z 
:12awodów towarzyskich. 

Pr.o~imy .powtórnie o przybycie 
na. pos1~dzeme zarządu kol. k>ll. Ha
nysza. i Zawadzkiego. 
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f.łit'Jt, Plntrkowalal a, tel 111-50 _ ,„,.,.,.., _______ ...J 

~13 

Daleko od Moskwi . .., 

Na wzmiankę o Pankowie dziewczyna spochmurnia
ła. Ber· dze, wypytywał ją szczegółowo czy mocny jest 

lócl na cieśnin· e. 
- .Jednakże, gdzie s!ę do:ad podziewa Karpow? -

spvtał Aleksy. Jego nieobec:i.ość bardzo mnie nie-

niejsze! Naczelników jest wielu i jeśli wszyscy będzie
n:1Y chwyt~ć za jedną kierownfcę - szybko znajdziemy 
się w rowie. 
. , - Jestem _za tyn: ,ażeby nie dopuścić do anarchji 
l oalaganu, azeby me było bezsensovn1ych rozporzą
dzeń. Potr~ebny j~~t ogólny jasny i u zgodniony plan. 

- Mas?:yny sprowadzicie z tajgi n'.e później niż do 
Jutra w południe, - powied?.iał Batmanow. - Zamie
rzam każdego szofera i każdego traktorzystę od. nowa 
przyjmować do pracy. Oczywiście tylko takich, którzy 
będą m;eli a ul a W' porządku. Kogo zaś nie przyjmę, 
n·echaj idzie do Libermana na magazyniera. 

Szoferzy jeden przez clrug'cgo wołali: 
- :wskaźcie nam tylko drogę. a potem nie potraf:cie 

nas dogo'lić - krzyczał jakiś dryblas sięgający prawie 
głową sufitu. 

- No dobrze. dogadali§my s\ę! - stwierdził B3tma-
11ow patrząc z ledwie dostrzegalnym uśmiech2m n'.! Fi

Lmonowa. 
* • * 

W domu Kot1arcwski ego Batmanow zastał nie m:..-1 
wszystkich czlonków swojej brygady. Liberman uwiiał 
s.ę przy stołach z obiadem. inni grzali się przy kominku 
s'.uchając opowiadania Tani Wasylczenko o wyspie -
;;-dqżyła już pojechać na nartach i wrócić. 

- ,.Tajsin" znaczy siedlisko bogów - mówiła d·t„ e
"'·czyna podnosząc bnvi. Rzeczywiście prawcl-1.iwe s ie
alisko bof;ów! D z' kie pus tynne miejsce aż strasrnie się 
roti . Rozejrzałam i:-ię i s zybko uciekłam. 

C zy można puszczać s!ę samej na taką cksIJ{'dycję'? 
- wyrzucał Aleksy. l\/Iówią, że Pankow sam poszedł 
i nie powrócił. Należy ci się porządna porcja batów za 

sc;mowolę. 

pokoi. 
- Karpow ni:> z~(nie - ockzwał się Beridze. - Pa

miętasz co powiedz' a ł wtedy w czasie zawieji śnieżnej: 
, Aclun - jest naszym mieszkaniem"„. · 

Batm:mow. rn:Jcząc, zaczął sie rozbierać. Kożuszek, 
który zes:i:+vvmiał na mrozie• U">adł na podłogę, przypo
minając siedzącego człowieka. 1.Vasyli Maksymowicz po
dniósł pożuszck i powies ' ł na gwoździu. 

- Gdzie tylko przyjdC> - mówił rozcienjąc twarz 
-- wszędzie próżniacy m~lą językami i nic nie robią. 
Nie spiesz się Liberman z nakarmienem ich, niechaj 
przed tym zarobią na obi;:i.d. Karpow uc:ekł, Wasylczen
ko urządza wypady snortowe na nartach. pozostałych 
nie sposób oderwać od pieca . 

- Nale;i.y rozejrzeć, Wasyli Maksymowiczu! Beri-
dze, - Obszedłem 7 Aleksym i Kuźma Kużmvczem 
_cdy brze~ i nakreśUiśmy ju~ pewien plan. • 

- LUlfre spodziewają się od nas umi2jętnego i twar
de go ki e rownictwa. Ro7.<!Tad'lć można się dzień i dzie
s;eć dni. Ale nie dvspon'1iemv d 7-ies :eciu dniami . tvlko 
i::-dnym. Już najwy~s'l' V cz:is '.lbvf-cit> si ę skupili i stwo
nvli s ob·e obraz p1111\:,;tu ze w s;vstl,ich stron. Od razu 
i:m6-.nny się: nie chodz ić całym s tadem i nawzajc:>m nie 
przeszkadzRĆ sobie. Nie po?:wa1am na' n'. e~ko;dynowa
Eą pracę. Roqow zebrał d ".iś wszystk' eh ludzi na punk
cie. zaczął oczyszciać śn' e ;, zaimować się inwentary
zacją. Oczywiście jest to pożyteczne. ale n;e najważ-

- Nalezy ustahc kto za co odpowiada - podpowie
dział Beridz ~. 

- ~łusznie od t?go właśnie zaczniemy, Jerzy Da
wydow•czu, a naraz1e zwalniam was od ogólnego kie
rownictwa. Razem z Kowszowym, Topolowym i Kotla
rewskim zajmijcie się wyłącznie inżynierskimi sprawa
mi. Rogow zaś pow:n:en zorientować się dokładnie 
w sprawach gospodarczych punktu i łącznie z Liberma
nem zorganizować warunki życia dla ludzi... 

- Daliście rozporządzenie, aby Merzlakowa wysłać 
du Nowińska - przerwał Rogow. - Ja zaś nie mogę go 
puścić, zanim nie podpisze aktu. 

- Dobrze, ale· niech mi nie pokazuje się na oczy. 
Wy zaś, Filimonow, powinniście wziąć w swoje ręce 
transport i całą mechan ' zację. Tan ' a \Vasvlczenko iuż 
wie wszystko co ma Nbić. dJgadaliśmy się. 

- J .a zaś i Karpow prze;irowadzimy drogę na wys
µr~ i na l ądzie. A t e raz mus· my s' ę zorientować jakimi 
C.ysponuj ~1my siłami. 

Wszyscy zapomk·~ \ o ob·~cLic. i r;rupJwali s'ę tylko 
koło Batmanowa B~r~d<c t;: 7'.ymał a r kusz z notatkami 
1 wym ·cn ' al ile jPs l b ozi n a pu!llcc;~ i jacy są to lu
dzie. N'I m ieiscu ro-d ·: ie~n ~o ,-·:::1sikich d'> pracy. 

- Na obiad! - !~r-:y' 1'' r-: ~ i::- s - 1 ~ rnvst:o Batma ... 
l'O\V i ~~yb~< ,., siad! p=rrv·r- v ,„, : J·""'· · 
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obudzić 
Komitetom Rodzicielskim 

' W opustoszałych na czas waka żyły w tym wypadku i partia., i 
cji budynkach szkolnych czynione społeiczeńmwo, które obdarzyło 
są już przygotowania do roku członków Komitetów swym .zaufa 
szkolnego. Składają się na to re- nie, ale to poważna praca przygo 
monty, zakup niezbędnego inwen towawcza., niemniej intensywna i 
tarza, kompletowanie bibliotek, odpowiedzialna, n'ż w czasie trwa 
pomocy naukowych itd. We wszy · nia zajęć szkolnych. 

dtze:rnk • l z 
Opiekuńczym pod uwagę 
interesują się ich 'wychowaniem I 
wyżywie:ą.iem? '· Z reguły odpo
w.edzi były przeczące. 

Chlubnym wyjątkiem okip,:ało 
się 14 Gimnazjum Pa11shvowe, 
członkowie KomiteTu którego nie 
tylko odwiedzają dzieci, ale oka
zują im różnego rodzaju pomoc. 
Ta pomoc wyraziła s;ę między in 
nymi w tym, że członkowie Komi 
tetu zainteresowali dzieci akcją 
zmwną i skłonili starsze spo
śród nich do robót na roli . 

tych zaniedbań. Gdyby w okresie 
ty,m Komitety obudziły się z le
ni wej drzemki i przystąpiły do 
działania, mogłyby i szkole, i 
dziecfom szkolnym przyjść z wy
datną pomocą. Kto wie - czy 
pn: • n:e tclnei ' inteńsywnej pra
cy nie poszedłby nawet w zapom 
nicnie zmarnowany lipiec, a wró 
ciła by dobra tradycja krótkich, 

ale pracowitych dwóch miesięcy 

pracy, do których trzeba nawią

zać szybko, jak najszyh«iej. 

J. Szczepa~ska. 

o 
Niedobra tradycja· 

Ostatnie wystąpienia papieża Piusa Xll u1ywołaly - jak Juł o- łym dono
siliśmy we wczor(1,szym numerze „Głosu" - ual radości wśród sgrai Tifo 

u:izjonistyczno·hitlerowskiej w Berlinie. 

ł.ączr;c decyzję Watykanu w sprawie ekskom1mi,ki z treścią przemówienia 
Ojca św. do mieszlcańców Berlina, organ lwrii berlińskiej „Petrnsblau" sa
znaczył I' uciecf1ą, iż wszystkie ,.uclnrnly" Stolicy Apostolskiej wykazują 
zawsze „szczególną troskę" o Niemców. 

„Petrusblatt" tym razem wcale nie zełgał. Że Watykan wykazuje nie 
od dziś „szczególną trosl>ę" o Niemców - to fakt. Gwoli sprawiedliwości 
jednak i prawdzie dodad należy, iż „troska" ta dotyczy wyłącznie - tak się 
„dziwnie" w ciągu historii składa - Niemców najgorszych, niemieckich lu-Mamy przed sobą jeszcze jeden 

pełny miesiąc na naprawienie 

stkich tych pracach inicjatywa spo Istnieje jeszcze druga dz'.€dzina, 
czywa w ręku władz szkolnych, w której Komitety w okresie wa
państwowych i samorządowych. kacji również nie zdały, niestety, 
Ale w tych poczynaniach donios- egza.rninu. Jest to sprawa kolonii 
łych i odpowiedzialnych nie po- letnich. Do w:elu Komitetów 
winny być one pozostawione włas zwracaliśmy się z zaipytaniem, 
nym siłom. Tu otwierało się roz- czy ich członkowie odwiedzają 
ległe pole do współdziałan·a przed dzieci, czy opiekują się n imi, czy 
Komitetamj Rodzicielskimi i Opie -------------------------------'""'":"'----------

dobójców, wyrzutków społeczeństwa niemieckiego. · 

. l tak papież Paweł Il był żarliwym prote1ctore~„, K~żakó~. · Król PtJl.ski 
Kazimierz }a11:iellończyk, za to, iż się „ośmielił" prowadzić wo]nę s bezecnym 
Zakonem Kr;vżowyni zmtał obłożony papieską klątwą. 

kmiczymi. Ich obowiązkiem w ok "IQ.T • d 
res:e wakacji było i jest ctoioże- 1 ~ I e U a n y m.anewr 
nie starań, aby nowy rok szkolny 

zastał dzieci w odświeżonych sa- ··o ~d~'47" en_ 11 r-'-'' o • ·eck~c'
lach, zaopatrzonych w przyrządy• r~ ~w QIKa ,,1~rzylł U nnem_n ·.u .l\li 
niezbędne do nauki, instrumenty G , b kl . k" . b . •! 

Papież Pius VI darsyl uczególnym sentymentem iednego s najwięk~zych 
łotrów dziejowych, króla PrU&, Fryderyka Wicf.kiego, sowiąc go ni mniej ni 
więcej. tylko - „wzorem panujących"(!) i „zaszczytem wieków'-' (! ! !). 

ltdCzy Komitety Rodzicielskie roz a qtwy pap1es lej ezsu nq 
O~ie~uncze w_ okresie u?iegłego próbą rOZSiQWOniO zamętu 

Papież Leon XIII zwrócił :; kolei swój ojcowski afekt do wielkiego .zbrod
niurza politycznego, zapamiętałego wroga reTigii i osławionego polakożercy -
Bi.,m.arc1m. W uznaniu jego „zasług" (chyba dla pieTda) Leon XIII obdarsa 
„Żelaznego Kanclerza"„. orderem Chrystusowym. miesiąca zadania te spełniły? ._ 

Niestety, nie. Szkoły nie meldu Zdecydowana postawa łódzkiej łtla§y robotniczej 
ją o tym, aby przy robotach Ko- . , . 
mitety pomogły, aby sprawą wobec manewrow Watykanu 

Naśladu.jqc „godnych" poprzedników - papież Piu-5 Xll przejtfwia gorące 
u.czucia zrazu dla Hitlera, następnie dla jego dzisiejszych spadkobil!Tców. 

T l CJ'a"? Niewątpliwie - ale jaka? Tra!lycja zdr.ady id11ałów chrze§ci-
" rnc Y „ · · ś • k · ad ' ku-j11ńst1.rn, tradycja zaprzedania Ewangelii Sw. 111teresom wiec im, tr yc1a 

mania się : ~zatanem. . . 
Tradycja ta jest specjalnie przykra dla polsku:,h katolików: obraża głęboko 

ich uczuda religijne, rani bole§nie ich uczucia narodowe. 
K. Tam 

tą W ogóle się zainteresowały. Zaś Ostatnie niesłychane wystą.pienie pa._ dzież zorgani~.owana w Z:llP, widzimy $wiadoma postawa ogromnej więk_ 
ilość przeprowadzanych remon- pieża, który grozi klątwą. masom pra_ w Polsce Ludowej spełnienie 'l\szy; t_ Rzości robotników jaskrawo oświetla 
t6w, chociażby tylko W szkołach cują.cym wielu kraj?w Europy, spoty_ kich najpiękniejs.zych i najszlachetuiej kulisy ostatniego wystąpienia papieża. 
podstawowych, jest przecież po- ka się z coraz bardziej zdecydowaną szych dążeń ..uinionyeh pokoleń. W Coraz więcej głooów odzywa się prze_ 
ważna i państwo wydatkuje na 1 Swiadomą postawą łódzkiej klasy ro_ czym tkwi zło, które tak potępia Pius ciwko pogróżkom przyjaciela. Niemiec 

fu~e ~ro~e ~m~ W~b~~tj.~~~~~~~~rtii~f~w~~bm~~w~L ~:p~~:s:a~X:I:I:·~(~s:~2> _______ ~=====~----------------~~---~~~== 
chwili przeprowadza się remonty potępiają. uchwałę watykańską. OL stwie demokratycznym otoczona jest _ .... 

w 39 budynkach, a liczba ta bę- brzymie rzes?A! bezpartyjnych i wierzą_ troskliwą. opieką., że udostępniono jej t ... „ ... 'e p • ~ ,... ,,., 
dz le dalej wzrastała. Typowym cych katolików z całą mocą. opowiada_ naukę na. wszystkich uczelniach, że ei1A Iii ll!l 1 !Jl ~ ....... ~I Jl · • .:::;;;; e 
przykładem w tym względzie są ją. się przeciwko wtrącaniu się papieża zakłada się b ibli-0teki, świetlice, gdzie ' 'Cl ~i.~ ~ ~ .:::;;;- • . . 
szkoły przy ul. Suwalskiej 16, 11 do spraw politycznych i wcwJl(; t rznych młodzi spędzają pożyt<'Cznie czas i ko_ k , 1 , ł d • b · 
Listopada 27, Smugowej 6, gdzie zagndnic>ń naszych oraz wyrażają pro_ rzystają z godziwych .rozrywek ' u na~ Zespoły na1"wyższe"1 1· a OSCI wspo zawo n1czq ze SO q 
przedstawiciele Komitetów Rodzi t.est przeciwko próbom rozpala11ia fa_ zamyka się miejsca .rozpusty - nocne 

. 1 k. h . , . . natyzmu i sprowokowania· vrnlk re li_ lokale, kt-Orych t.!ik wiele jest w pa{1_ Mari· a Terpi·lakowa 1• ,·e,· wspo' lprac.ownicy,ma1·.ą Cle s IC po dZ'Ien dzisiejszy nie gi·J·riych. t h k 't 1· t h d • s wac api a lS ycznyc , a prze e 
nawiązali współpracy z Wydzia- - Plany papieża spełzną. na ni<' 7.ym wszystkim we Wło~zech, w których ży_ 1· ) palmę plerWSZeDStWa 
łem Oświaty. stwierdza z naciskiem t1rnczka z je Jego świątobliwość i gdzie rządzi coraz więcej rywa I W Wa Ce 0 . 
Dając wyraz swej całkowitej PZPB Nr 1, ob. Kabzanowa. Narój wierny giermek papieża - de- Gasperi. 

obojętności członkQwie Komite- nasz jest już dość świadomy i zahar_ U nas w miejsce tych 'lokali nocnych Mada Terpilakowa, inicjatorka 
tów Rodzicielskich i Opiekuńczych towany w walce, aby teraz za lada gło_ powstają amatorskie teatry, gospody tworzenia zespołów najwyższej ja-

d · · d · 1 kości, powróciła już z urlopu ! przy-

nawet młodzi tkacze i tkaczki, ł.e 
oczekuje ich radosna nie9PQdzi~a. 
oto wszys1:y w nagrodę za wydaJDl\ 
pracę otrzymali bardzo cenne upo-albo POWYJ.ez· dżali' na wakac3·e, sem, ocieraJącym o llli8 w .J"ZY m ludowe i świetlice oł d 

' p J k z· d · p t' R bot' stąp!ła wraz :ze swym .iesp em o 
nie meldując szkole 0 czasie swe niemieckim albo przez zagraniczne ra_ . - o s a JC .noczona ard111 .o f'- pracy. Z dwutygodniowego pobytu 
go powrotu, albo, przebywając w diostacje, pozwolić podkopywa6 to, ro mcza troszczy e19 o nasze z roWle i_ sach w Czechosłowacji pny 
Łod?Ji, uporczywym milcz~hiem z?udlowa.lipśmY: --:Pi?iąguxnubiegl_Y~h pię_ zyc~ne i ro.oralne - zabie~ głos Ol b.-:o~'l.~ele wrażeń, nauczyła się 
k 't r k k . . k em at. ap1e„ UB powimcn był Jamna Czyzycka, - z11.pewma nam ep licznych wierszy i piosenek, które 

s Wl owa 
1 0 res i.yai. a~YJ.P.Y •. ]li interweniowa.6 · 'eo wcześniej, jeo,zcze szą. przyezłośó. Dlatego jesteśmy z ca._ um!e śpiewać w języku czeskim. Ca 

gdyby &a szkoły me tstnleJą;y. przed 1939 rokiem, a.by wówczas nie łym uznaniem dla naszego Rządu, a. ła dz!.elna ,piątka" Terpilakowej po 
Ustały w~elkle zebr~~ia, zame~ dopuści6 40 wybuchu wojny. Milczał klę.tw9 papieża przyjm.ujemy,. jako nie wr(>;<~Ha .9.<? '.tabrylp w1aśłl:ie ~a dzień, 
bano tepnlf1:PW1.„ ~ CJ~kl bagaz i nie czynil~ll. d!s-„w~r~a~ , o- udanł próbę 1iat:\i11. zamętu w hll;jach, ur~ysto&Ci. z o)l:azji $Więta Odro
wszystklch spraw, związanych z gromnyeh zbrojei1 Niemiec ora.11 Włoch. walczę,cych z kapitalizmem. ' - dzenfa 'Polski. Nie spoddewali s!ę 

m!.nki. . 
- Zawsze marzyłam o tym, t.eby 

mieć aparat ra<llowy, mówi roze
śmiana tow. Terpilakowa. Wyobraź.. 
cle więc 11obte mą radość, gdy prze
wodniczący Rady wręczył mi na tej 
uroczystośe:l wspaniały, p!ęclolampo 
wy od'blor.rrlk.- Tetaz' wszystkie WOP '·' 
ne chwile--ipędzam-priy głośniku. 

bytem sz\rnły, u~zucono wyłą<mtle Nie tylko, te nie lltaral Bit t«nu prze_ 
na barki władz szkolnych. ciwdrillł'e.11, ' a.le popierał · jenzcze fa..: 

Jest rzeczą jasną., że w ten .epo szyzm swymi modła.mi i hlogosła.wie:6._ 
sób przerwana na okres 2 miesię stwa.mi. 
cy współpraca, która miała zresz- - Moje zda.nie jeat „ta.kie - wtrł:ia 
tą żywot nie o w iele dłuższy, od- tkacza ob. Wojciechowska. - Jeet.em 
bije się fatalnie zarówno na szko katoliczką., ale w księdzu uznaje osobę 
Ie, jak i na dzieciach. I jest rów- duehowną. wted1 tylko, gdy spełnia. ob_ 
nież rzeczą jasną, ·że o wiele ży- rzędy religijne .. Po.za tym, w ty<;iu ~ry 
wiej i szybciej posuwałyby aię wa.~nym i publicznym, jest taki, ~a.k 
prace remontowe, że dużo więcej k?'zdy inny obywa.tel. Tak sa~o papie~, 
przeprowadzonoby inwestycji. nie?mylny w spl'a~eh . ~ośc1oła1 me 
gdyb d · · d · ł moze rozstrzygać am zab1era6 głosu w 

y !1a n1m1 zgo me czuwa Y sprawach politycznych. 
wszystkie do tego powołane czyn B 

1 4 1 
b · .N' 

niki - y am a.ta w o ozie w iem_ 
R; · · b · L ść czech. Trudno opowiedzie6, jak cier_ 

owm7z pewną 0 OJę•no '!' piałam - cią.gnie dalej ob. Kabzano_ 
t~ch wazn:h SJ?ra":ach wyk":zu]ą wa. - Ale bestialskich prześladowców 
nt~ste~y, 1 n1ektore Kom1tety naszych nie dotknęła. klątwa papiesh. 
Dz1eli:1cow~. Zapytywan~ pr;;e,z Dziś, gdy mam pracę, gdy mam pod 
ni:s nie um!ały nam odnow1edz1ec. dostatkiem chfoba, gdy nie troszczę się 
ktore Konutety współpracują ze już o przyszłość swych dzieci i wnu_ 
szkołą w okres ie wakacj , ałbo ~ k6w, rozpoezynają. się klątwy. 
zbyły . nas wyjaśnieniem, że - Papież postą.pil bezprawnie - do_ 
,;przecież obecnie są wakacje". daje członek ZMP, kol. Jachimstal. -

Waka<:je dla Komitetów Rodzi- Dlatego klątwę papieża. baktujemy tyl 
cielsJdch - to nie leniwe oczeki ko, jo.ko manewr polityc~ny, a nie ' ja_ 
wanie na wrzesiei1 to nie odsuwa Jw prawomocną. i uzasadnioną. decy~ję 
nie się od obowiązków, jakie nało głowy kościoła katolickiego. My, mło_ 

W iinię czego~ 
Uchwała watykańska, grołąca represjami rełłgljnyml w stosun

ku 'do katolików wyznających demokratyczne przekonania, jest 
jednym z wielu, znanych nam z historli Ko-Ścloła, bolesnych para

doksów, gdzie głoszone, Chrystusowe Idee stoją zbyt często w ra

żącej sprzeczności z polityką papieży~ 
Wspaniały ruch ideowy pnństw demokratycznych, a zwłaszcza 

kolos'11ny wysiłek Polski, zmierza ku socjalistycznej planowości, 
ku rmudnemu wypt'Rcowywaniu ustroju wrogiego wyzyskowi 

człewieka przez człowieka, Czyż nie jes t to najpiękniejsza po

si:;".va, na j aką może si~ zdobyć ludzkoś'ć, wśród zamętu politycz

n:;<'h i socja lnych wgadnif!i1 współczesnej doby? Jest to postawa, 

ktf>rn pow~nien pt'zr.d~ wszystkim zaakceptować Najwyższy Do~ 
sto::Jlik I{nśdcła, któr~go znd::miem powinno być stanie na straży 
mPf'ti-::i bliźnier:o. 

Tr.f"Ż cel 1.•.~'".V<1ły w;itykańskiej jest niedwuznaczny: _Godzi .on I 
w dziablność J"•;;Iową i uczuciową d emokratów-katohk ow, zmie- P 
r za d '1 W~/\vohmia w nich ;r.aburzeń i kon fliktów, zamętu i rozterek [ 
świat--n~,'!~?dnwvch, dn rs;armięcia w t en sposób rozkładu, do uto-. 8 
1 owania t :vm sam:;m dr'l~; imperialistycznym tendencjom państw fi 
kapitafor!yczn yc1

1. 

Ji'7.P!i idzie o Pc!skę, te R;:nd nasz daje swym obywatelom pelną 
wolnr.~r win"Y i kultu rcfo-:' jnego. Jakiż więc cel przyświeca 
grn 'J-. ; ~ v;atvkańskicj? W inię jakich haseł pragnie ona znisz
czyć w ' elki i krwawy trud n aszego Narodu, zmierzający w kie
runku realizacji najszczytniejszych idei internacjonalnych, w kie
runku braters twa i współpracy z innymi narodami? W im~ 
cteii;o wreszcie usnuje ona zniszczył ideę pogłębiania stosunku 
człowieka do człowieka, ideę stworz: nia ncwego, twórczeg o, hu

manizmu? 
Sprawa nie wymaga dalszych komentarzy. 

Dr Marian Minich 
Dyrektor Miejskieg o Muzeum S ztuki 

.w Łodzi 

Podobna radość spotkała towa-

Żn iw a p„ .. r.
0

ieti~·e~·a1uą· · ,P. ·am'y' ślnie fa1~~t:t:~~~tf~ 
~ Pozostali członkowie zespołu Sza-

, Miasto pomaga YłS1 w sprzątaniu zboża . :~~~d~~:1::1 pr~~ ~a iJ~~~ 
cym.i w teren ekipami wywię.zalo WlQ nowych rowerach. Ostatni czło-Ja.k podawali~my w dniu wczoraj_ 

szym, łniwa. na obszar:1e naszego woje_ 
wództwa mają. przebieg pomyślny. Ani 
na chwilt nie 8łabną pra,cę żniwne. Z 
dotychczasowych meldunków wynika, 
że na terenie calego naszego wojewódz 
twa .zarówno w gospodarstwach chłop_ 
skich, jak również w majątkach pań_ 

stwowych skoszono do tej pory 96 pr'.>_ 
cent ogólnego obszaru żyta, 68 procent 
pszenicy <>raz 28 pr<>cent jęczmienia i a 
procent owsa. Zebrane· zboze j est na_ 
tyehmiast zwożone do stodół; lub ukła 
dane w sterty. Jak nas informują, zwie 
ziono już z pól 72 procent żyta i 22 
procent p~zenicy. 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych z miejsca przystępuje się •io 
omłotów przy pomocy maszyn włn.s_ 

nych. W gospodarstwach ahłopów mało 
i średniorolnych młocki wykonuje s1ę 

przy pomocy młocarni z ośrodków ma.. 
szynowych. Pierwsze omłoty na terenie 
poszczególnych powiatów wykazują., ie 
straty spowodowa.µe deszczami są nie_ 
wielkie. Tak na przykład w powiecie 
piotrkowskim przeciętny zbiór • jed.. 
nego ha wynoei 18 kwintali iyt&. Jest 
to wito plon, jak na nasze stosunki, 
zupełnie dobry. 

Najlepiej i najsprawniej tniwa pr&a. 
biegają w powiatach łaskim i łęezyc_ 
kim, gdzie do dnie. 27 lipca. skoszono 
żyto w 100 procentach. zwie:z;iono za.t 
w 60 procentach. :t.upel:n.e za.ko:dczenie 
żniw spodziewane jest w pierwszych 
dniach sierpnia. 

współzawodnict.wo co do spra.wnośei nek zespołu tow. Józef Barano- jąc 98 procent prJmy, na pojed~ 
bo· · wicz odwiedza co parę dni krawca czych zaś krosnach zespół tow. Skto 

sprzętu z za.. zwią~owego, szyjącego dlań piękny kowej, osiągając 97 procent pr!my. 
Z pracującej w maję.~ :Me.łezew ~ gam!tur z materiału, ofiarowanego - W bieżącym etapie jednak nie 

powiecie brr.ez.i.:6.skim ekipy & Ko~1U1ze,I{ mu przez ZW:ązkl Zawodowe w pozwolimy wydrzeć sobie p~ 
na. pierwsze .mie~see we w11~o~many~ dniu 5-ej rocznicy Manifestu pierwszeństwa - r..apowiadają człon 
wspólzawodmctwie wysu?1ęli !lQ d:VaJ PKWN-u. kowie zespołu Terpilakowe j. Walka 
strażacy: Marczyk Józef i Jan Ma.sJan. Cały więc zespół jest nadz~aj będzie zacięta, pon!eważ powstają 
W grupie dziewczą.t ,;SP'.', pomag~j~.:. zadowolony a przy tym wypoczęty stale nowe zespoły. Dwa dni temu 
cej w żniwach Babsku, pierws:r.e mieJ-

1 

po urlopie. z nowym zapasem sił i zorganizowano 3 zespoły młodzieżo
~ce zająła członkini „SP", Romuald~ energii przystąp.lli wszyscy do dal- we, wczoraj powstał czwarty. Wal
Rózen robotnica łódzkiej fabrykt. ~zej pracy. ka o pierwsze m !ejsce zapowiada się 
Również w :tabiczkach w powiecie łÓdz SUnym hodfoem do wzmożonych coraz ciekawiej. Młodzież coraz bar
kim pracowali ezłonJrnwie Komend'J'. wysiłków jest chw!.lowe nlepowodze dziej zdaje sobie sprawę z koniecz
„SP', z Lpdzi. Przodownikiem prMy nie, j~kie 51>0tkało zesp?ł podc7'.as ności stosowania nowych metod pra
został pułkownik Koźluk. E kipa ta ze_ ostatmego etapu . wspołzawo?ruc- cy. 
b ła 4 ha żyta oraz ustawiła w men_ twa. Młodzi robotnicy przyznaJą ~e Przykład Terpilakowej uzyskał 
ra . . 61 dnia skruchą, że przed urlopem opuśc1U więc zamierzony cel ::. pobudził 

dle żyto z 6 ha w ciągu P ·- . • i własnej win y kilka dni roboczych wszystkich pracow ników PZPW 
W Rossosze pracuję. pracowmey "YV0 - ~ dlatego ominęła ich pierwsza na- Nr 1 do wydajni<'Jli"'Zej i lepszej P'f'3.'" 

jewódzkiego Zarządu ZSCh. Po~og!i 0 - groda we współzawodnictwie. Na- cy. Prez:ydmt R. P. nadał d zielnej 
ni przy zbiorze 70 ha żyta. Dzięki te... grodę tę w sumie 36.000 złotych uzy- , przodowrucy order „Sztandaru Pra
mu żniwa w mają.tku Rossooha :r..ak<rlt.. skał za najwyżs ilość punktów ze- cy". 
ezone r;ostaną ju! w dniu 1 sierpnia. 11]>61 tcnv. Henry<ka ł,um.aka osiąga- , M. 8. 

/ł.Jo"§i &orespondencl lnbrącznl ol§z~ 

W-Z Zwiedzamy trasę 
niu tej wycieczki, E której wynf P.śDA. 
my tyle wl'deil, otuchy i z:ach;,y do 
dnJszej pracy. 

· Rada Zakładowa PZ:PJG Nr 8 riorp.. 
nirowała w dniu 25 lipea wycieer:kt do 
W e.rs1.a.wy dla pneowników ne.azyen 
vi.kladów. Wycle=ka. miała. li& ~lu o. 
hej rzonie oo.ią.gnię6 klasy TObotn~e11ej 
w dziele odbudowy Warszawy, a przede 
wszystkim ~łynnej trMy W- Z. 

Tłhwa. W mla.rt zbli!a.tria alt do War_ 

ST-efnn Boche~slrl 
Korespondent fabryczny „Głosu'' 

z PZPJG Nr 8 

Ten sprawny przebieg żniw zawdzię_ Wyjechaliśmy E Lodzi rannym po-
czać w dużej mierze należy olbrzymie_ ciągiem o godzinie 8. Pogoda d?pisyw~ 
mu wk.l:idowi pracy, jaki dają robot_ la i nastrój naszych pracowników me 
nicy orai; młodzież i organizacje i"PO- l pozo•t:twiał nic óo życzenia.. śpiewy, 
łeczne. Ostatnio r>Omii;odzy wyjeżdżają._ śmfrrhy i anrgdotk.i ~ypały się, jak z 

eza.wy meiekarwienie w.zra.atdo. Nie 
jeden przeeiei znal Wanz.aw9 tylko • 
opowia.da:6. i opi~ów. Po przyjetdzie 
roztlzielili6my aiQ na kłl'k& grup i ru.. 
szyliśmy na. zwiedznnie Stolic,-. Grupa 
nasza postanowiła. najpierw udać 'Ilię na 
ementarz na Powązkach i złoży6 hołd 
pamięci bohateró'IV ruchu robotniczego 
i ofiar powstania.. Za mów eme· „na w atr'' 

Co no to Centralo M:eczarsko? 

Przodownacy w PZPB Nr 6 

Następnie gna.ni ciekawością ndaliL 
my się na trasę W- Z. Wrażenie, ja_ 
kieg<» tu doznaliśmy, nie do. się ują6 w 
:"łowach, nie da Rię wypowiedzieć. Teo 
cud zapału pracy i wysilku mięśni luo.z 
kich trzeba samemu zobaczy6. Trzeba 
OROhiścio odr7.uć to, co myśmy odczn_ 
wnli, a wtedy zrozumie się wiele rz('_ 
czy. 

K.ierownik nn.~zej stoł<'iwki , ob. Ga_ 
jewski, 1nm6 .... .- i1 w dniu ~O lipca 100 IL 
trów maślanki w sklepie Centrali Mlc.; 
czniskiej Nr 2 przy ul. Kiliń~kicgo 78. 

z.iru6wienie to Z08talo przyjęte i 
prz.vrzcczono num ~zybką do~tawę. K ie 
tł;> nast<,'pnq;o dnia prz;>.jcchał nasz 
samod1ód po odbiór, maśl:rnki nir hy_ 

Przez długi czas 7:1 kłady nasz'3, 
P ZPB Nr 6, wlokły sil' na szarym koń_ 
cu za innymi łódzkimi zakładami, za_ 
równo w d<:iedzinie produkcji, j a k i 
organizacji pracy. Przyczyną tego był 

przede wszystkim brak uświadomienia 
i zacofanie społeczne - brak wiary we 
włarne siły i zdoi nośri. 

Dopiero ostatuio nas•.~ riła zmiann. 
Czynny i rnrltliwy nowy dyrektor, ob. 
Paula, potrafił przy pomocy robotni_ 
ków nie tylko pod n ir~ć po;óom produk_ 
cji, ale wprowadzić również ogólną 

harmonię i wspólpmcę . Dzisiaj załoga 

nasza ż~·jc i prarnjc .z my§lą o fahry_ 
ce, o jrj rozwoju i rC'n tO\I nolici - żyje 
jej klopotnmi i r~cl<1ś:·iami. hlnożą ~li;> 
zastępy r~rjona 1izat orc\\1'. rnistrzów o_ 
~zczęcinośti i przodo1rnik6w prac:-;'. któ_ 
rzy ~~ym ot'ial'! Yłll w.\'!'iłk!~·n1 pr;-~~IJn_ 

... 

szą za~zczyt państwu i fabryce, zwięk_ 
srnj~ e jednocześnie swe zarobki. 

Kie mogę tu nie wymienić tych naj_ 
bardziej zasłużonych, którzy są. moto_ 
rem i Renem produkcji. Do nich na.le_ 
żą. z prz\'d,alni ob. Ba1·tosiewicz, ZąL 
kowslrn, Wojciechowska, Smaczyńska, 

Adamezyk, Grzrlrtk, Rawski, Luszczyń_ 
ska, J aroniRk . .Janiszewska i z tkalni 
ob. ob. : Kik, Sz\Yedkowski, Wutzke, 

Dnlszymi etapa mi naszego zn·iedza_ ło. Kierownik Rklcpu poinformował nas 
nia były : odbudowane osiedle 1-[aric> n_ ni{'(lh:1lr, 7.r tói: on pomoże„ Jeżeli Cen_ 
sztadzkie pałac kRięcia Poniatowskie_ t;·a la ?.al!Hiwien;n. nic przyRł:.tla. 
go „Pod Blachę!', kolumna Zygmunta. Rkutc>k zlckc<>ważcnia zamówienia 
most ślą~lrn_Dąhrowski, Central ny Dom b,d taki, że wigksza czQŚĆ załogi nie 
PZPR, muzea i B~lwrdcr. WRzc:dzie jrull:::. w tym dniu obiadu. Należy nad_ 
podziwiamy dzieła rąk polskiego roloo>;_ m:cnić. ż~ kil l;akrotnie interweniowa„ 
ni ka i inżynicrn, nowe wznoszqce siQ liśmy ti· lr:·ornl'znie w Centrali :Mler7.ar 
domy, gmachy i bloki, wspani nłc mo>ty ;kie.{ w sprawie zamówionrj maślanki, 

Rol>el't, Miroszewski, Strzelczyk, Wiś_ i ulice. \V nasz~ serca wst i;ipuje wia n nic otrzyn1alismy jednak żadnej rze. 
niewRka, B~jcr i Wilczak. i radość. Wiemy, dla kogo pracujemy, "zoii·r j odpowiedzJ. 

wiemy, że nie ma ~i ly, która potrafih I·lrncow nicy T'ZPW Nr 3 zwracają się 
Wymie11i r11i prj.odownicy, to chluba b · ć \•r· · n · 

y ~as ~1g1ą . '.' icrn7, ze . n ar~7~w.a przeto tą drogą do kompetentnych 
na. zych zrildn<lc\w, frh wzol'owa i pr~.y ~tan re.:nelokrot n1e w:1 ę.ksza 1 p1 ~lrn 1 e.J- cz~-rrnik<'•w z proś11ą, ahy zainteresowa_ 
kladna pra•·n. w ni~mał:ym stopni n sza, nrz była. choć Illf'Jeden m1wet za_ I !y się tą sprawą i zapobiegły powta_ 
prz;>czynin ~ii.- do zwięki,zcnia dorobk!l chodni „hitler'' nie życzy sohie tego. 1 naiu sir; poclo-llllych wypadków r:.& 

p:1{,~1 wa i kraju. Do Łodzi 11rócilit!rn~· pełni Wr'IŻPl\ l rrzy ;zlo~ć. 
Dor;der l rokr7cpicni na dnrh n. .Te-h'~" 'Y · St. Warc1kowski 

Kor'lsp<::ndc!lt f~l>ryczny „Głosu" W(lz!ęczn i ~szntkirn t;·rn. k t1\•?Y zor _ , :Kor":ponrlcn1. f abryczny „Głos11'' 
t. F,,.."'B Nr f' 1:amzowril1 1 !lnprnuogb w zorga11:mwa_ z P ZPW Nr 3 



w 

Dr. Tadeusz Cz'fstohorski 
odlun\t Uniwersytetu Lódz.lclego ,; 

w· Lodzi przy ul. Południowej 66 mieści \się Instytut Biologii Do. 
świadcz'a:nej imienia M. Nenckiego. Kimże był ów Nendki? Ano, prawdopo. 
dobnie ma&~ał mieć \duże zasługi skoro aż instytuty naukowe ~szą j~go na. 
zwisko. Czy J0dnak ńazwisko to mówi coś więcej szerokiemu ogółowi 7 R,a. 

czej nie: Mare~ Ne\nCki znany jest głównie wśró.d lekarzy i chemików, 
a zwłaszcza wśród ,bio~hemików. 1• 

•.:.. ............. ' . ; 

-;;. G.ałęzie nowoczl'.Snej chemii 1 
zanim zajmiemy się ~~samym•• Nencltlm i jego zasługami przypomnijmy J 

sobie wpierw coś niecoś o' chemil. Wiemy,/ że jeat to nauka o 96 pierwiast- ., 
kach jako też o prawa.eh łąc_zenia się i r~łączania tych pierwiastków. Roz. 
wijając się od wieku 18-go, ~'lemia. objęł~. ogromny materiał, dlat.ego z ko. 

nieczności musiano ją podzielić 'via. kilka d..ziałów, Dwa I najdayroieJsze z nich 
noszą stare nazwy: „cl:).ęmii nieor~niczne'.i'' i „chemii( organii::znej'1'. ;Nazwy 
te d·>iś nie bardzo już są. racjonailro, ilecz p~zyzwY,cza.illśmY,j się' do nich 
i używnmy ich już raczej ze względu na \ tradycJę. 

! 

\ Chemia nieoriganiczna 
I 

Fod tą nazw11 rozumiemy dziś ga.ląz' chemii, zajmuj q cą się opi~em \wszyst. 
kich pierwiastków, oraz ich właściwości i\ związków, j:akie dają w plił~zenu 
z innymi pierwiastkami. Ponieważ pienriastki wyc'lobywamy pr2',f3ważnie 

z ziemi, przerabiając różne minera.ty, p.tzeto gałęz •tę nazywano czasami 
„chemią mineralną' '. Nazwa ta już coś \w,ięcej pam mówi, aniżeli ! „chemia " 
nieorganiczna", lecz dziś nie jest ona w W:yciu. ; 

' Chemlil orgal}ił,:;na 

Druga· gał~ź to chemia organiczna. z ,ajmuje sit ona związkami, które 
dawniej potrafiono otrzymać\tylko z różnych\orga.nów (\Części) CJ.Y to r~ślin 
czy zwierząt. DaWl;liej nazwa1 ta miała swojel uzasadnietnie, bo rzeczywiśclle 
cukier otrzymywa.no z łodyg trzciny cukrowej l~Z1 też bul\w buraczanych, ocet 
wytwarzano przez przeróbkę wina. tj. sfermentowanego soku winogron, pi.ęik

ne barwni.ki lub wonne olejki wy(lobywano z rozmaitych •,.organów rośl~h, 
• I ~, 

t ,. otrzymywano b!!dz z pro<!Uktów roślinnych'.,/. bądź zwierzęcych, Z. cza 
1USZCZ • ,_.~·Ś 

siA produkoW"Ć apollo tych substancji1 na drodze sztuczneJ, ""'1 sem llaUczono " „ . . 
· d od syntetycznej•' co 'Więcej -\umiemy obecme sztuc;znie mówuny: „na r ze , . . . _ 

otrzymywać bardzo dużo związków organicznych .z l_tej tylko pros".6J ra.cJ1, ~e 
w skład ich wchodzi pierwiastek w;ęgiel (który - na.wiaseim móW1ą.c. -1znaJ· 
duje się we wszystkich związkach, -występują,cych w•przyrodzie)'. Dla. teij ga.. 
łllzi chemii 0 wiele racjonalniejszł byłaby przeto ~wa „chelllla zwią;zków 
;ęglowych", lecz nazwt tę spotl_kamy naJ:fl.zie dość: rzadko. Z nowszych ~a
łęzi chemii „chemia. fizyczna.'' zajmuje się głównie; pomiarami i obliczenia. 
mi różnych procesów, z którymi mamy, do c.z:yni&nia 1 w chemii nieorganicżnej 
i organicznej. > L 

I 

„Chemia życia" I J J 
I t I t ·•. ' 

Gałęzią chemii jest również t. zw. „biochemia" ~„bi~s. po ~eck111. ~ 
czy_ życie), w węższym zakresie zwa.na cz~eami chemią fl.ZJOlog1czną /(fi2Jo

. logia. jest to nauka o żjawiskach życia). ~k tama n~z„a m~wi, ta f gałąź 
chemii zajmuje się substancjami, spotyka.nyntl w orgaIUZmach zywych 

Biochemia. jest dziełem trudnym gdyż sitbstancje tu zaliczane. są często. 
kroć bardzo skomplikowane i nie tak łatwo jl!lst je rozpoznać. 

l'odczas gdy wszystkie trzy poprzednio W15pomniane gał~zie chemil sta· 
ły już na dość wysokim poziomie, o biochemii ,czy chemii fizjologiµnej wo
góle jeszcze się nawet nie mówiło. PIERWS~, KT6RY JĄ fZACZĄ?. 

" 
UPRAWIAć" W SPOSóB NAUKOWY, BYŁ :WŁAiiNIE NASZ RODAK 

- MARCELI NENCKI. "·., •. 

Życior~·s twórcy chemii I t 

Urodzony 15 stycznia. 1847 roku w Boczkach, ,ziemi Kaliskiej, uczęsz
czał młody Nencki do gimnazjum w Piotrkowie. Ukoilczył je w r. 1863-im. 
w roku tym, jak wiemy, wybuchło pow11tanie Styczniowe. NE:r:rCKI .B~
RZE w NIM UDZIAŁ. Po upadku powstania musi uciiekać z Rosji. Uda.Je się 
najpierw do Krakowa, a następnie wyje~dża w głąb Niemiec, do Jeny, gdzie 
zamierzał s~ldiować filologię klasyczną (język grecki i łaciński) na. tamtej
szym uniwersytecie. ówczesne nauki filologiczne tkwiły jednak zb~nio 
w metafizyce, kładły glówny nacisk na urojone wyt:wory ducba. ludzkiego. 
Nenckiemu to zupełnie nie odpowiadało. Porzuca. przeto filologię i zapisuje 
się na medycynę w Berlinie, równocześnie studiując i chemię. ~ie te n1~i 
opierały się już wtedy na konkretnych faktach, z których wyprowadzać moz
na ścisłe wnioski co bardzo odpowiadało umyałowo8ci przys~łego uczonego. 
zetknąwszy się na.' medycynie z fizjologią, doszedł Nencki do przekonallia, IŻ 
dla należytego zrozumienia przejawów życia organizmu trzeba przede wszyst
kim dobrze poznać przebiegaj11ce w nim procesy chemiczne. Chemia. stała się 
więc dla niego nauą podstawową., bez pomocy której ' nie może się obejść 
dziAieJsza medycyna. ~ 

Pi.erwsze badania nad białkiem, najważniejszą substancją życia 
Jc;:;zci:e jako student zajął się Nencki białkiem, ową „tajemniczą sub

sti>-~::ją,' •, z której zb:rdo·;;ane są tkanki organi;;imu zwierzęcego (i ludzkiego), 
sub:,taacją która je•t niezbędnym składnikiem naszego pożywienia. Intere
sow..-:ło go przede wszystkim, jakie są losy białka, wprowadzonego jako po
karm do żołądka, jakim zmianom ono tam ulega. Podczas tych badań 

stwier:lz!ł, że białko w naszym przewodzie pokarmo~ rozpada. się na tzw. 
„ami'lokwa<y' ', coś w rodz:ij i kwasu octowego, ale zawierającego grupę ami
nową, pokrewną. amoniakowi. Te aminokwasy „spalane są" w o,:ganizmie 
na dwutlenek węgla, powstający zaś - równocześnie amoniak przemienia się 

w tzw. mocznik, wydalany z moczem. pziś łatwo nam powied..zieć, że „tak to 
jest'' ale ile to i jakich doświadczeil trzeba było, by to wszystko prześledzić.' 

Wyniki prac Nenckiego mialy wielkie znaczenie praktyczne dla. medy
cyny i dla innyclj nauk, zw-róciły bowiem uwagę na zagadnienie, Jak wogóle 
zbudowano jest pialko. Zagadnienie to do dziś nie jest jeszcze ostatecznie 
rozwiązane. Wierny, jakie pierwia~tki wchodEą w sltiad białka (węgiel, wo
dór, tlen, azot~ czasami siarka). Wiemy -- właśnie dzięki Nenckiemu - że 
w białkach znajdują się amino-kwasy. Lecz od cza.sów Nenckiego nie bardeo 
posunęliśmy się naprzód, i jak te amino.kwasy są z sobą połączoI1e, o tym 
do dziś nic mamy pojęcia. 

Wzrasta popularność polskiego uczonego 
• 

Y: . ':}.PIENIE l\.ll.ODEGO NENCKIEGO Z ZAGADNIENIEM „CHE-
l\1IZ1\1U żYCIA" ZWRóCIŁO NA:& UWAGJJ CALE.GO śWIATA NAUKO. 
WEGO, ZAR:5WNO LEKARZY, BIOLOGóW, JAK TEż I CHEMIKóW. Za. 
drugą tego rodzaju pracę nadaje mu Uniwersytet Berliilski tytuł doktora. 
Uniwersytet w Bernie (Szwajcaria) ofiarowuje mu w r. 1871-ym asystenturę 
na medycynie „z chwilą. tą. rozpoczyna Nencki wiernie służyć nauce, a służ. 
ba ta trwała bez przerwy lat trzydzieści i skol1czyła się w dniu jego śmierci". 

światowej 
, 

c. OWIEJ GAii .I I , ID ~,;,,.~,,,.;,„~!!,~~,!.!I! 
porządzał o wiele większ~i śrcdkami/finasowymi aniżeli Uniwersytet Ber
neń;ki„ Już Nencki zdawał sobie dobrze Eprawę z teao, że minęły· czasy, _gdy 
;mo~na było dokonywać epokowy:ih odkryć bez odpowiednich środków finan
sowych. Biochemia do swych badal1 wymaga drogich aparatów, obaervra.cje 
musiało się przeprowadzać długo, przy pomocy żmudnych doświadc7"ll na sze
regu zwierząt - a wszystko to wymagało oclpowiednich kosztó r. Wahanie 
się Nenckiego trwało krótko: uczouy idzie tam, gclzie ma. zapewnione z::.-acz
nie więk"sze m<>żliwości wydajnejf,pracy. Przeno i się do Petrogradu i pozo· 
zostaje tam do końca życia. Umarł nagle 14 października. 1901 r. w pełni sił 
życiowych. Jeszcze w przeddzieflf zgonu rozmyślał o pracach naukowych, snuł 

. nowe pomysły, których, nics,l;ety, nie zdcłał już urzeczywistnić. Zgodnie 

;: „Służba nauce" 
1 Służba to była twarda. Od godziny s-ej do 18.ej praca w laboratorium, 
f potem zaznajamianie się z tym, co na świecie osiągnęli inni uczeni, ewen. 
I . . 

· 1· tualnie zapisy-wanie tego, co się s~emu osiągnęło. W p~rz~ z _wie1ą pracov:i· 

1 tością, szla fenomenalna wprost panuęć. Wszyscy podziwiali, Jak Nencki mogł 
! spamiętać tyle faktów naukowych i to w najdrobniejszych szczegółach. iA dziedzina, którą się·zajmował, była przecie obszerna, gdyż obejmowała fi. 
zjologię, chemię nieorganiczną., organiczną i fizjologiczną, a. poza tym: bakt~
riologię, higienę i farmakologię. 

W pracy pomagała Nenckiemu bardzo nadzwyczajna zręczność ekspery. 
mentatorska: każdy ze swych realnych pomysłów potrafił udowodnić przy 
pomocy odpowiędniego doświadczenia.. Wiole ma również do zawdzięczenia 
swej silnej woli. Gdy zajął się jakimś zagadnieniem to konscltwetnie dąiiył do 
jego rozwiązania, nie cofając.się przed żadnymi trudnościami. Gdy to lub owo 
doświadczenie nie uciawało si~, wówczas obmyślał inne sposoby postępowani:t, 
v.-ysilał całą swą pomysłowość, aż WllCSzcie osiągał zamierzony cel. 

Szybka kariera naukowa 
Nic dziwnt'go że wobec takich zalet szybko przechodził szczeble kariery 

naukowej. Zostaje docentem, następnie zas~pcą profesora, a w r. 1876 profe
sorem nadzwyczajnym. Gdy w r. 1877.ym Uniwersytet Bernctiski stwarza 
pierwezą na świecie katedrę chemii fizjol'Jgicznej, wykłady na niej pro1"ądzi 
:rvr. Nencki. W r. 1888 buduje się dlań specjalne laboratorium, dawne bowiem 
nie odpowiadało już warunkom jego prncy, - w tymże roku powierzono mu 
również wykłady bakteriologii, lepc·-,ego bowiem specjalist:y tego 11rzeum1ot:1 
trudno było znaleźć. 

Zaszczytne wyróżnienie i truclny wybór 
W R. 1801, STOJĄCY U SZCZYTU SŁAWY NENCKI OTRZYMUJ:S 

ZASZCZYTNĄ PROPOZYCJĘ OBJĘCIA KIEROWNICTWA INSTYTUTU 
MEDYCYNY EKSPERYMENTALNEJ W DAWNYM PETROGRCDZIB 
(DZiś LENINGRAD). Uczony znalazł się w położeniu dość trudnym. z jed
nej strony przYWiązanie do stworzcinej przez siebie placówki w Bernie, z dru
giej zaś szersze perspektywy pra-cy naukowej na. t• ·enie tak;ej pla.
~ówki, jak petrogradzki Instytut Medycyny Eeksperymentalnej, który roz-

z ostatnią. wolą zmarłego przeiwieziono i;zczą,tki wielkiego uczonego do kraju 
ojczystego i pochowano na1crncutarzu ewangelickim w Waraza.wie. 

Dorobek nauki>wy 1\1. Nenckiego 
Dorobek 30-letnicj "Sh1żby nauce" Ne~cldego jest wpro~t i· ;:.~y: 

'rno rozpraw wla.snych, 300 prac jego studentów, W ramacll król.!dego arty
kułu nie sposób nąwet ·wym!enić tytułów tych rozpraw. Musimy poprzoatać 
na. stwierdzeniu, że we1 wszy$tkich tych pracach myślą przewodnią była che
mia zjawisk życiowych. Tworzenie się amoniaku w org:mizmie i sposoby jego 
oznaczenia, twor.zenie (się mocznika, zwalczanie przez organizm substancji tru 
jących, tv:orzcnie si~ indyJrnnu w moczu, znaczenie b,akterii gnilnych w je
licie grubym itd. 

NENCKI PIERWSZY ZWRóCIŁ UWAGĘ NA W!ELK.IE ZNACZENIE 
BAKTERII używając do obserwacji ich mi!trO'kOpu. Zdawał też sobie spra
wę jak te bakterie można zwalczać.„ 

NENCKI ZAUWAŻYŁ, ŻE WE KRWI BYDŁA ROGATEGO, .KTORE 
FF.ZESZŁO DżUMĘ ZNAJDUJE SIĘ JAKĄS SUBST/'NCJA OCHRONNA, 
l{TóRA WS'.J;RZYiiliIĘTA INNYM ZWIERZĘTOM OHRONI J.E PRZED 
ZACHOR:.OWANIEM. ODKRYCIE TO STANOWI ZACZĄTEK ZNANYOH 
NAM DZiś ZAST19ZYKOW OCIIRONNYCH. 

Wiel'.kie ,znaczenie naukowe miął cykl doświadczeti nad knvlą zwierząt 
i ludzką.. Ra.zero z wielkim chemikiem krakowslrun Leonem Marchlewskim 
stwierdzil Nencki, że czerwony barwi.lik krwi t3w. hemoglobina i zielony 
barwnik liś<;i tzw. chlorofil to substancje bardzo pokrewne. ODKR:YOJ,E TO 
STAŁO sn.; ŚWIETNYM POTWIERDZBNIEM TEORil D.A:RW' A. 
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„Nic dla Polski uczynić nie możemy~··" 
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Adam Mickiewicz 
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Mieczysław Jastrun ulcoriczyl st'ldia na Uniu;er,y:tecie JogieTlońs/tim, 
ędzie uzysMlt''dollfohit filozofii na podstawie pracy o Slormchim i Tr'yspiwi
sldm. 

Do rnku 1939 pracoimł w zawodzie nauczyciel~kim. W tym też olrresic 
u.ydał zbiory tt'ierszy: „Spoll•miie to ezasie" (19:!.9), „fon';', mło<lo.>ć" (193.1), 
„Dzieje nie•Jstygłe„ (193S), „Strumień i milczenie" (1937). Podc.:ms u;ojny 
i ofmpacji przebyW(J tv Łod=i, J,won•ie i Wars::<m:ie. 

Po wyzuoleniu uclał się do Lublina gdzie uka:;ał się jego pierrl'szy po 
wojnie cy/cl poetychi pt. „Godzi11a slr=eżo11a". 

W roku 194.5 rozpoczął pracę tu „K1(żnicy" jalco _ieden z jej re<lnktorów 
W r. 1946 tt·ydał tom 1derszy pt . . „/{;z;ec::; l11d::l:ri". W r. 19·16 otrzymał 11<1· 

g:rodP litPrncką m. 1,odzi. 
W r. 1917 u·~·d<1l ,.PoPzje tcybrnne", w r. 1948 tom ncmych tdenzy 

pt. „SPzori 11 AlpQrh". Pr-Pl.-łral;y z pnNi'u• ro.< ·jskich i /rcmc11Sl:icl1, ar&y
kuły, szhice i esstr)'C 111mpP.fnill.ią jl'JW twórczo.ść. 

Nn po.,ie<lz„11i11 dn. 19 lipca br. jury n<1~~rody li&eracl1iPj tygodnika 
„Odrodzenie" przyzrwło tPgoroczną nC1grorlę liec::y$/1m•o1ci ]c1.~trrmou·i za 
lnOllOgrnfię pou-iP.friou:q Jlf. ,. nickiert:ic:", Z tej IO llWTIOgrnfii, bęlJqcej 
p<er11:szym 11rn1Hlziwym tl'izerunldem nu~-Pgo 11aj1di:lrs:Pgo wiP.r::cza nn
rodo1!'ego, wmieszczarny fragment pt. „MTCKlEWICZ NA. AUDIENCJI 
r; P APIEZA PIUSA IX". 

Rzecz dzieje się w pierwszych miesiącach 18-18 rok11, sh·nnego rolm 
„Wiosny l,11dóu:", roku rell"olucji i buwów nnro<lów europejshich pr-eciw 
wszelkie.i tyranii. 

Mickiell'icz i•daje się do papieża Pi11sn IX z prośbą. Clhy pobłogosławił 
szykującemu sif do zbrojnego czynu w obronie wolności luclórv - zorga
nizo1ccmemu przez siebie Legionowi polshiemu. 

25 marca, wieczorem, deputacja 
polska poszła do Kw'.rynału. Je
szcze w powietrzu drżały ostatnie I 
dźwięki „Ave Maria", gdy pol- '"---
scy delegaci wchodzili na schody 
marmurowe pałacu. Za Mickiewi
czem szli: pułkown:k Edward Je
łowicki i brat jego ksiądz Jełowic 
ki, ksiądz Hube, Orpiszewski, Łu
bieński i Postempski, 'przedstawi
ciel Towarzystwa Demokratycz
nego. Pius IX czekał już na nich. 
Na jego twarzy, obwisłej nieco, 
malowała się przywołana na tę 
chwilę łagodność, do ust przylg
nął dobrotliwy uśmiech. 

Z widoczną w.prawą wysunąl 
spod białej tuniki czerwony pan 
t0fel wyszywany złocistą nicią. 

Sobieski przysłał do Rzymu. Sh.-1 dbając o żadne względy, stanął na 
wa Polski najb2rclzi"i ,,...,.. ~'- '- czele wielkiego ruchu ludów, 
~kijańska, gdyż Polska wycierpia- ·~oby powjedz'ał wreszcie światu, 
ła więcej niż w.szyscKJ.~ „_,,_ - '. co myśli o despotyzmie, żeby po-
rody świata. tępił tych, którzy z podziału Pol-

- Spójrz, Ojde św:ęty - mó- ski uczynili prawo. 
w:ł - na tę opuszczoną p"rzez kró - Jeśli nie zrobisz tego, Ojcze 
lów i przez ludy, która UTD.ierała Święty, jeśli nie staniesz na cz~le 
na swej Golgocie samotna. Była ludów powstających do życia, 
radość wśród tyranów, którzy my Bóg wybierze inne drogi i inne 
śleli, że Polska umarła i już nie narzqdzia. Krew zaleje bruki sto 
wstanie. Ale Bóg jest miłosierny. lic europejskich - krzyknął pra
Oto glos Piusa IX obudził Wło- wie, i głos jęgo stał się w tej 
chy. Godz na dla Polski wybiła. chwili ostry i nieprzyjemny. 

Papież, gdy usłyszał swe imię Na twarzy · Papieża malowało 

• • pa i eza 
my cierpimy, Ojcze. 

- Wiem, wiem - mówH teraz 
łagodniej papież. - Opowiadały 
mi was;,;e panie, z najlepszych ro
dów waszych. 

- Słyszałeś, Ojcze świ~ty, tyl
ko komed'antki salonowe. Gdv
byś raz u~łyszał jęk matki Polki, 
matki z ludu naszego, nie mógł
byś pow:ek zamknąć od tej chwi
li. Nie my. tvlko wszystkie ludy 
domagają się, abyś Ty stał się 
zbawicielem ... 

- ... Nie unoś się, synu, zapał 
t ~·ój jest szlachetny, lecz Pan 
n'łsz, pami.fitaj, kazał oddać Bogu, 
co boskię, cesarzowi co cesarskie. 
Nie mogę wydać wojny władcom 
świata. 

- Chrystus za prawdę dał się 
ukrzyiować - krzyczał M:ckie
wicz głosem szorstkim, falsetem 
ochrypłym. 

- Piano, piano - rzekł papież 
Pius IX. Wtedy Mickiewicz pod
sz~dł nagle do zdumionego papie
ża i potrząsnął rękę jego, woła
j ąc: 

- w· P-dz, Duch Boży jest teru 
w bluzach robotników paryskich! 
Papież zbladł i zakrył oczy po-

wiekami: · 
- Synu, zapominasz się, nie 

pamiętasz, do kogo mówisz. 
Orpiszewski ·pociągnął Mickie

wicza za połę surduta, aby się o
pamiętał. On jednak mówi~ dalej 
podniesionym głosem. Wtedy pa
pież krzyknął, i aż sam się zdu
miał siłą swego głosu: 

- Wyjdź! - i zadzwon!l 
W es zła straż szwajcarska. Wte

dy Mickiewicz wyszedł z podnie
sioną głową. Audiencja była skoń 
czona. U papieża pozostali tylko 
księża Jełowicki i Hube. 

- Cieszę się, że widzę zjedno
czonych Polaków, przedstawicie
li różnych pryncypiów politycz
nych - mówił, patrząc w oczy 
ks:ędzu J ełowickiemu i jego bra
tu. Łubieński i Orpiszewski stali 
w postawie pokornej, wzrok ut
kwiwszy w1pantoflu papieża, któ
ry przed cfuwilą ucałowali. 

wymówione przez tego Polaka, o się teraz wyraźne niezadowolenie. 
którym słyszał, że jest człowie- Obaj Jełowiec.cy, Orpiszewski i Łu· --------------
ki em porywczym i prawdomów- bieński patrzyli z niepokojem i' 
nym, zadrżał. Wiedział już, że zgorszeniem na poetę. Postemp
zacznie się teraz znane mu dobrze ski uśmiechnął się złośl:wie. 

- Błogosłavdeń!~two moje dla 
Polski katoiic:kiej, dla Polski żąd
nej pracy i zgody stanów. Błogo
sławieństwo - dla ludzi dobrej 
woli, dla cierpliwych i z pokorą 
dźwigających krzyż, który i my 
nosimy. Błogosławię Polsce wier
nrj Kośc:ołowi i tradycji, bene
clice„. 

Z deputacji . pierwszy wysunął 
się Mickiewicz· i zaczął mówić spo 
kojnie, p!ynną francuszczyzną, 
później podniósł nieco głos, nie
które wyrazy akcentując silnie. 
Mówił o długowiecznej wiernośd 
narodu polskiego dla Stolicy Apo 
stolskiej wspomniał o sztanda
.,.„„i, 1:11ri:C'kir•h. kt.ńrP. krńl _fon 

od dwóch lat kaptowanie go dla - Figlio, non stante forte, al
sprawy rewolucji. Nie cierpiał zate stoppo la voce - rzekł pa
mówców, którzy s~awili go po to, pież. - Nic dln Polski uczynić 
by narzucać mu rolę, której nie il.ie m1>że.my w tej chwili. Bądź
tylko bał się, której nie pojmował. c'e cierpliwi i czekajcie 
Jest jakaś niesłychana głupota i Spojrzał na Mickiewicza, zoba
czelność - myślał - w tym ro- czył jego twarz czerwoną ze wzru 
bieniu ze mnie jakobina. Dlatego szenia, jego oczy patrzące jak 
tylko, że nie jestem bezwzględny, spod odchylonej przyłbicy, jego 
jak ten w:elki mnich, którego o- długie siwe- włosy, spojrzał i 
ni lżą, nie rozumiejąc nawet pro- wsunął na powrót wzrok w ob
stego faktu, że siedzenie na tro- wisłe powieki. 
nie papieskim zobowiązuje do ja- - Bądźcie c:erpliwi i czekaj
kiejś konsekwencji i wymaga in- cie .. Jak echo powróciły te słowa 
nego zachowania, niż gdy się skądś jemu, Piusowi IX, znane. 
jest na przykład Lamartinem„. Ach, była to przecież tylko tra
Uśmiechnął się mimowoli. westacja słynnych i niepopular-

Ten uśmiech wz:ął widocznie nych słów Grzegorza ·xrv. Zda-1 
Micki_ewicz za ~o bry ~na.k, bo ze wało się, że pon.ur.y cień jego stoi 

1

1 

zdwoJoną energią mow1ł teraz, za krzesłem papieza. 
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. ALEKSANDER BEK 

Pasza Angelina p 

1'1'; J I t:.t .• r. -.J,„I 

7t)Stał arc:izfow:.\ny, pnenie$iony '7; 

-:w11.nm, Jttórt>.i b~'.ł o(icer<im, .do p1tł 
nt lini1'wago na lfau!m?.ie. Po po-
''ro'Cie z ''-'.Yf;nl'r.ia już w r. l1''11l zo Z miasta Stalino wyjechała gru
'rje Jł<>WLómic nrosrlowat)JT, tym pa naszych pisarzy, przed wieczo 
-rze:n - zn JlOj<"!lynek. · rem, a kiedy dojechaliśmy do wsi 

Zn<.ilrnmity l•r.y.t:)k ro,qyjslci, lłir.- Staro-Bie&z~wo było już ZUipełnie 
· •ski, który odwiellzłł Lermontowa ciemno. ze wzgórka, w śn:eżnej 
'! t;vm c:·a:-~e. me o nim: d , . d . r . ' . t łl . 

,,Ql<:ll''l>i i poi~.-ny ducb! Cuil1>w- ~ c; .1._ OJrze ismy sw1a e ~~ wsi. 
a natun!! Spierałam sir, z nim i bło I Niedłu~u potem weszl•sm~ do 

·o było mi wid7.i"ć w jego r07'31\d· 1 domu Paszy. Tak nazywa3ą tu 
:vm, chforlr.ym i r.niew~·m pogolą- ·;v~zrcy .._·raska~ 1i" n \).illC. 

'?ie P?. 7.ycie i h1c<;'!i. ziarna gir.bo- .Praskowia p· erwsza radziecka tra 
i_ i -;-•;~r.y w fl'0(1no.~ć życia ·1 c:>:ło-

1 
ktorzystk.a która do dziś nic po-

~ 'CC7 CI" tma" ' ' „ „ •· " • • • rzuciła S\'·ego zawodu, jest bardzo 
Zesh1;y p<:w!otnfo na l\:a111taz. b . · „ r1 ·. 
i•ie h'":;-;e 11<hiał w w:ilkach z ple I ezpos1 ma. . 

1icn: mi r:••· „fdmi. ''>raca n;i. knitk<> Pjerwsz<i rozmowc: z nami roz
.<1 PP-tenh11·,-a. Jrrz po rr.z trzcd J r;oczęły dzir.ci Paszy: świetlana, 
.. „,.?!)~V j~,,·t p~·„n .t::r.~ w wohhp ·:-i Waler a_n : sta.'inka. A sama Pa
·' y..,,~1·.;n·nr. 'r'V . 1~~1r,TI'Sku wi'la.1c 1 .sza? Ja~rn tez; Je-;, ona? 
I). z. hł~h:~o„ lH'~';oclu w pojNl~·nclt ! Chodzi zanrnszystym, męskim 
A'H•~~. r.111a ,7 h11ca 1&4'~ t-('l~u. . ! krokiem. Gdy :::iedzaccj Paszy rzu 
Opn~:n d'"r-~lra. f'l'l''.7.VJm11.Je v.-1a- .,; , i· -.· , · . · •• . , . , 

w .,n;, „ ~"': ,: "''"''' ,„_. I 
rcr~11 '::n ::-nic-ri '.°>'.!ie ha.fa ,• ufi.·wicza 

"::n•·1~.: o nt':T.crlwczesnym ze-er.i"' I •· · . . . • · " · ·..:. · ,,-
;;!:c<y z wicl:dm zadow<"lrnif'm. Nic mowoh. sc1::.n,~ła k~lana, tak Ja~
,~~h" 0 )"0: J,crmnnkw Tllldobni~. j::k I by l10S1la Dle suknu;, lecz komb1-
P1•~1!dn .:<millł ~h•,'l!ir wolonść". I r.ezon - wygodny ub ór, do któ
wy::t" -~.n,~·:-ł ':~'miętnie pnedw rego prz~rwyk :a w czasie swojej 
;vszr l••~.1 -~~·rnna, był poetą buntu dwudztestoletniej pracy na trakto-
1 r~\''"'"rJl: I rze. Włosy jei· ró.v;n;eż podcif'te sa Lei'~i·on tnw11 (l !P•l--13łl). 

1.. J. J ,f'l'"'('t h>w jc~t olmk iPnsz-
1.-11„ n?•, i~:,~::~·m p1·:-1<>1 i·:xiyjsldm. 
tJ~::.w1; ,"'" iqwc;-·•( '-owu ie w.spa
ni.., ;,· ,~,;rrr·'· nt. .,Nr.a ~n1ierć l'us7„ 
lth ;:." r~··· l'"r ·· ·~ .... y "' rr;!itt!~i.-ilt'h 
\ c.z,•·'"•··· 7 ·-r''' -• 'f"\ln WZ"'i. co.:ą 
r.r.sję. • G?r ~i H11·J otrr.vm· ł ter. 
wicr!IZ z iinr1;i:«1ow;-:JD li'ildllni : 
,.'\'·~:i.\ "li i.~ r~o rc'~·-1·· .ii". Ski trk 
był nat)'c:hmi~~Ł<Jwy: młody poeta 

N~.l!?łvmurj<zym utwnrt•rn V•r- · · . . . · 
me>,..trwa .k!'t 1,e..,mrt „Demrm". w po m~:l:u, abv :eh .mP muc:;ał,a od 

, ncrmrl'ie t:·m , nclolmie, jak w SJ1ł'- garmac z czoła. ani poprnw.1ac po
i r"""n i~1·~·cl1 ntworilw daje Jl(IPła I walana sm~rr.mi r~kr., k!edy glo
P'ł~l-r•;l "'-'''llll7. !'W<'mu l!o:om1łow„„iu wq pocliy'i nad motorem. :\-V'ele w 
w _oh1:?--.„11 Q.1<:7'yste.i przyrcdv. Nir- niej z chłopięcej czupurności, Il 

I-;_tore 1;!r.tyw~ tr.1 prny~u~y !ltll~ i awct swawolności a zarazem 
~1n ~ J"~"' !11 worach s,vmlrnl<tmt il ~ż iście kob iecc„o' •vd~1<>ku 
m:?n c lutl-;:k!C'1-. l! . . · o ~ "' " • , 

• lit. P. OpowiadaJąc o sobie ,_ a:-<za mo-
vvi: 

* Ił * 
M J I ermcn ow ._..,...,'" ... -..... -~ 

1Hiforci1J. ;id.że d::irrną. oj~z:.c;nę 1-wchnm swoi'!! 
1·0=$fJclPI~ :intUJ' nit? .:1uiani ··!j u· u:'c:;cni, 
Ni ~!mm. hru:ir5 T.11,..ic:w u: boi11, 
iVi polrńj = pdnrru clu11111r1 u/;io.fri oblfr;::em . 
Ni poda11in prz.e~~fości, pel!re rd-::kóH· cienia 
Nie bud:ą 1rc nrnic mrlnsnero ro=marzt'nio. 
Kodimn - lee: za co kocham ją, sam nie r.de:n 
]Pj slP/lÓ!I' cldodne, milcz~·ce zr!Cl•1my, 
B c:;;brzehlrc.'1 la"ów }ei rozl•o!ysrme szu'll}', 
}ej ll'i~lldch rzr>k podobne do mor-:'! ruvle-••v ... 
Lubię no no:;;ie trz.ąść $ię trin.5 mijrtjqc w bie~11 

I mro/,· 11or.11y pou.•oluym prz„nihaiqc wzral:iem 
Wiil :;ie{: 11·=dluż dro;i pol11cj. n:arzqc o nocl"Jlll. 
W 1hlrl:id1 ~..-:11t11vch ~iol~ch clrżqce .~a:i-1/„ nf,;~„ 

f,n/'i';' ściemislw dymel; sit")', 
1'rdwry u· slt>pie 11oc11_i1JCe -
i'.": 11:::;tirz11 pofrócl żółtej niwy 
L11bię dicie brzozy bielące. 
Z mrhfrią. u•ielu nie zw1jo1111J. 
Pn1rzę ,„, ~11m110 = b11j11J11t vlo11em, 
/\'(I ,,.i„.H:q r.lwtę. kr:·tq sfomą, 
l ,. ':i- ·~l:c,„ }Pi r,z('źbionc~ 

/- - „.:,..„;d•Pm. it· ,;1rięto d:ier'i , ro.sistym, 
J.„., dn f:ó!nnr..y potrzP.Ć eot9w 
i\'ti f ~111 : pr:?1i.1~pyu·unic11t • .Ślf'i.~t,-nt, 
l'ocł lir:-:"- i gt"rrr p'jw:ych cl1fo11aw. 

orninr:to ... v 
~'..$1':1~„.„ •• ~ ..... -

Mied:.ysław Jas&run 

.wwwwsA 

W. rJJrużźnźn 

Litera 

(Firagm.e t epewia4a 
- T<.ką już mam naturę. Jeśli 

coś powitm - to już napewno 
wykonam. Nie cofnę s:ę 

Jak to się stało, że Pasza Ange
lina, której życie jest tak niezwy 
kłe, że chwilami wydaje się baj
ką, która tak wiele pracowała i 
tak wiele dokonała, zachowała tę 
m!:odość i bezpośredniość. 

Zapytałem ją o to. 
Pasza odpow ada: 
- Przez całe 2iycie służyłam 

spruwie ludu. Chcę, aby wszyst
kim, któi;zy ~losowali na mn · e . 

.było lżej żyć gdy pomyślą że eh 
poseł troszczy się o ich sprawy. 

S~ushr ':!era e ·::-:~y i za'_ L · -:~~ , a-
' em się jak nazwać to, co w niej 
spostrzcg~')m. Z·1alaz1em wresz
c e: nieu:>tnnna potrzeba działa
nia niezw)kła rewolucyjna akty
wno~ć. I w tym ahyba właśnie 
tkwi źródło jej czaru i piqkna. 
Już od dwudz'estu lat Pasza 

J\ngelim nie rozstaje się z zawo
dem traktorzystki, z nielekką fi
:>yczną pracą, a jednócześn'e jest 
racjonaliz:ltorką gospodarki rol
nej. laureatką nagrody Stalinow
skiej, członkiem - koresponden
tem AkademE Nauk Rolniczych 
imi.en·a Lenina, działaczem pań
stwowym, .autorem ks: ążki! 

Pytałem Paszę o wiele różnych 
rzeczy. A najbardziej cieka\7llo 
mnie, jak to się stal0, że j~s enią 
ubiegłego roku, jeszcze prze<l opu 
blikowaniem planu sadzenia la
sów dla ochrony pól, wezwała o
na wszystk'e traktorzystki Ukra
iny do sadzenia lasów. 

- Skąd żeście wiedz'e.ły, że 
należy sadzić lasy? 

- Jakto, skąd? - wykrzykm;
ła. - Przec:eż jer-zcze pr:~ed woj
ną, jeszcze w 1933 r. Z!lCz~fr'imy 
osłaniać ·nasze pola la~e'Il. No, a 
n eclnwno, w p=l:':d7i::<rn; 1:u pr"'Y,i" 
chał do nas w gośc i <>';:adcrnik, 
Jan Kolesnik. Prz.ywiózł nam po
zdrowienia od akadem kf1 Łysen
ki. 'Posz!am ,przygotowa.ć mu coś 

do jedzenia. nakryć do stołu, a on 
tymczasem rot:mawiat z moją 

Świetlanką. O rz"~~": spyttijc c 
już moją córeczkę. 

Dziewczynka w :;ozkolnym mun 
:lurku opowiedziała: 

- Mama nLe miala czasu. W.uj
c'o Kolesnik zawołał mnie, sr:v
tał, w której jestem klasie i w ja 
kim kółku? Odpowiedziałam. że 
w botanicznym. Ucieszył się. 

- Wobec tego wkr.ótce bęctz · e.sz 
sadziła drzewa. 

Jakie? 
A jakie lubisz najbardziej? 

Lipę lub s.z? A 'Aiesz, jak~: ko
r:;,y.ść przyno::;i li pa·? 

- ~iiem: z ·i:py µ.:zczo:y ~herll. 

ją mód. 
- Słusznie! 
I dał mi nasiona liny i greckie-

go orzecha. · ' 
- N ech u wa':' k'.1żrly uc..::::1i sa 

d7i te drzewa. A rotcm b~dzie\:le 
5·'.:!dli mi.ód z gre:::ki:11 orzi:ichami. 
To bardzo smaczne. 

Dał mi jeszrze ż.o:~Ch: i 1n1:. on 
klcnu. I wtedy przysz>a "''Jr.n i 
zawołała wujcia na obi„;L 

Natychm ast wyobrnz le''1 !'Ob~e. 
hk Pasz.a we~zra do )'o:rn,iu ·;.wo
im szY'bkin1, zamaszj'.;h·rn :.·ro
kieni., jak spostrzeg 'a '1a ~!ok na
siona drz:-'w, jak do»i~dzia];t .c; · ę 
od gościa, ze opraco\•:uje r,; c; v:i;}l
k plan rnc:ze:i a la~óvv, i„. Nie 
zwickając, nie odk1adając tcg·o 
ani na chwilę, zwróciła si~ do 
wszystktch traktorzystek Ukra ny 
i sarna dała przyklad: tej Eamej 
.iesieni z całą swoją hrygctdą trak 
torzystów zasadziła kilka tys ęcy 
drzew. 

TR!rn to jest Pra:;kowia Angeli
na, Bohater Pracy Socjalistycz
nej, po"eł Ukrainy do Rady Naj
wyższej Zw ązku Radzieckie~o, 
pierwsża radziecka traktorz:,rstka. 

przełożyła Elibieta '-0ini111k. 

domu wa iaió 
u:irka jest tak samo łatu:o jok psa -
u:11iosJ.n1je Harron. Inni n'i:~ .' :;fe ricy mia 
sta gotou:i .<q zlinczować Arlr1111.wi, ale by 
na.imnieJ nie tv imz\1 sprmdcdl11rn.ki. 
Nie, kh po prostu paciq;;n „vh-rntnrt 
ro=hosz" zbrodni. Wy.~•arr;;y prz:'}l11m· 

niBć choćby frngmeM sceny 3~;/u. CJbna· 
żajocy dobitnie srns polit1 cz111· hf111dvc· 
l>ich «'ynurzeń ]ac!.-. orw. 11/Jy ·ra·umwć, 
co u: istoc~e 1fry7e si•' =·'1 1':·111 hr~rl:e-
niPrn. · 

Sędzia po:::u-al« ;1d <l'"Sot1i 1n·:1o:uc-
d-:1eć ostrrrrde ,'\!011:0 •• fd·1111s mua:i: -

Chciałbym :;ba·nbardm,·1:ć i';h~/,uft.:iak 

miasto. 
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Kobiety nie poskąpią Otaczamy opieką mogiły 
obrońców 

naszych 
ofiarnych wysiłków 

W tych dnia.eh odbyło eię w Warsza 
wie rozszerzone plenarne pOs1edZeJ118 
Rady Kobiecej, działajqcej przy Zarzą 
dzie Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Instytucji Społecznych. 

posiedzeniu wziQły udział przewodni 
o:;:.tce W ojewódzk.ich Rad Ko bieeyeh 
oraz przewodniczQ.ce Komisji Kobie
eych większych za.kładów pracy. Tem11. 
tem obrad było omówienie prac, zwią. 
zooyeh z realizacją. uchwał ll Kongre 
au Związków Zawodowych. 

W wyniku obra.d postanowi·ono, że 
kobiety zatrudn:one w zakładach uży 
teczności publicznej, Zakładzie Ubez. 
piecze~ Społeeznych, Ubezpieczalni 
Społecznej i domach wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów PracO'Wlliczych 
włożą maksimum wy!!ilku, aby USl>M
wni6 działanie swych instytucji i przy 
czyni6 srę tym aa.mym do sprawniej. 
szej obsługi świata pracy. Postanowio 
no szkoli6 kadry działaczek związko. 
wy.eh i czuwać nad właściwą. ich po. 
stawą. klasową.. Wysunięto postulat wy 

. euwanir 4o awansu zawodowego i spo 
łeczneg< \:obiet wyróżniaj_l}Cych się 
dyscypliną. i wydajnością pracy oraz 
otoozy6 jftk największą. opieką. przodo. 
nice pracy. Z pomocą. członkinic>m Zw. 
Zawodowego Praoowników Instytucji 
Społecznych przyjdą. Rady Kobiece 
działające przy tym związku poprzez 
rozwinięcie akcji socjalnej om.z two. 
rzenie nowych placówek opieki nad 
matką. i dzie.ckiem. 

społecznie 
rozwija su~ oświata \\zrasta ruch ori{anizacyjny 

Poważną rolę w pOdnie.~ieniu świa 
domOślOi kobi(.t wiejskich odgrywa., 
obok dzialającej na tym terenie or. 
gamzacJl .1tOb1eCeJ, :t;wu1fe.1t i:.amu. 

pomocy Cbl:Opskiej. Dziś już na ob
szarze całego kraju działa. 40 tys. kół 
Gospodyń WiejskilCh, zrzeszających 

ponad 300 tysięcy cZłonkiń. Zorga.. 
mzowa.no dla nich tysiące kursów, 
konferencji i odczytów, które ob ~ 
zagadnie~ fachowych objęły rozległy 

za.kl-es ter :i.tyki sp.teczno.politya 
nej. Dowodem że dotychczasowa pra 
ca, włożona w pobudzenie świadomcs 
ci politycznej i spoJ:ecznej kobiet 
wiejskich nie poszJ:a na mr4·ne, są 
licZne fakty. Dziś we władza.eh 

Zwią.zku, 1 to często na kierownL nad ich dziećmi. 
czycll nawet stanowiskach, znajduje W roku bieżącym uruchomiono w 
my setki kobiet. Wśród wladZ ZSCb całym kraju ponad 6 tysięcy dzie. 
12 procent stanOWią kobiety. cińców, w których w o~·esie naj. 

Matko. - gospodyni wiejska oto. większego nasilenia. robót rolnych 
czona jest specjalną opieką. K crzy_ znajdują Clpiekę dZiec! w wieku przed 
sta z wczasów leczniczych; a troska szkolnym 
o jej zdrowie obejmuje coraz szerazy • Szeroko rozwinięta przez Związek 
zasięg. Dziś we wszystkich uz11ro_ samopomocy Chłopskiej akcja kultu. 
wiskach polskich wśród rolników, ralno.oświvtowa to wielkie dobro 
przybyłych na t- ._ ację, spotykamy dzicjstwo dla kobiet. Dziś działa już 
również kobiety, i to kobiety różne. na wsiach 3700 świetlic wiejskich, w 
go wieku. Obok młodych, leczą się nich jest czynny\·h 1200 zespołów te. 
też kobiety starsze, które siły swe atralnych, 520 zespołów chóralnych, 
i zdrowie sterały w ciężkiej pra.cy. ;,o zespołów faJJecznych oraz ponad 

ZSCh niesie poważną, pomoc kOb·e. 120 orkies'li: i kapel ludowych. Przy 
tom matkom, rcztaczając Opiekę świetlicllch czynnych jest ponad 500 

Groby żołnierzy radzieckich poległych 
w otl'ronie wolno§ci naszego kraju, znaj 
dują. się pod czułą. i troskliwą. opieką. 

pol~kich kobiet oraz pol1'kiej młodzie
ży. W przededniu 5-tej rocznicy Odro 

dzenia, kobiety łódzkie ma~owo podję. 
ły akeję przyb:erania grobów żcłnr"
rzy radzieckich kwiatami. Na fotogra 
fii widzimy grupę członki:O Ligi Ko. 
biet przy tej pracy. 

Kobi.ety nomreaią w akcji żniwnej 

------------------------------------------------- zespcłów samo~ztałceniowych, działa. 

R Z e C Z P O S P O I ·1 t a Kob i, e c '!). '' R d Około 3 t:vsięcy bibliotek liczą~ych 

Kobiety łódzkie wzięly w ubiegłym 
tygodniu maMwy udział w akeji po
mocy przy żniwach. Setki robotnic wy 
jechały na wieś z ekipami fabryczny
mi, a.by pomóc rolnikom przy zbiórce 
zboża. 

pomagały w robotach polnych. Podo
bnie postą.piło kolo Ligi K ob 'et 
przy PGR-ach. CzłMkinie tego koła 
ofiarowały 500 godzin pracy tlzycz. 
nej przy robotach żniwnych oraz 800 
godzin na pogadanki i wykłady, prowa 
dzone wśród m:eszkane-k wsi. Koło or
ganizacji kobiecej przy pa'6.11twowej 
Centrali Handlowej wzięło udiiał w 
akcji żniwnej we wsi Belbolinka w po 
wiecie aier&dzkim. Te re.dosne przeje.. 
wy szerokiego udziału zorganir;owa.. 
nych kobiet w akcji żniwnej sę. dobi„ 
tnym wyrazem ich · u!!połe~nieni11. 

'' 

·. ~ cm \m.J a , ogO§ZC~U Ogółem 300 tysięcy tomów książek. 
Z t~·ch wsJ!.yr.tkirh zrlob:vczy korzy 

Liga Kobiet kształci swe działaczki ~~d~~;nij~ r!~~~-~~~ie!~m:~~~~~ Mamy r6wnież do za.notowanie. 1 ·r
padki, w których organizacje kobi~e, 
jako całość, wzięły udz iał w akcji żu. 
wnej. Na skutek podjętej na zebraniu 
koła Ligi Kobiet uchwaJy, członkrnie 
organizacji kobiecej przy Techu :cz. 
nej Obsłudze Rolnictwa w liczbie 70 
udały się ubiegłej niedzieli do wsi Ka 
mion, powiatu skierniewickiego, gdzie 

Kilka. kUome~fów za. Łodzią, w&r6d 
malowniczych ogrodów, mieści się w 
01.tazałym pałacyku pofa.brykanckim 
CENTRALNA SZKOŁA ORGANIZA 
OYJNA LIGI KOBIET. Odbywa. się 
tam Obecnie KURS DLA INSTRUK
TOREK i SEKRETAREK L. K„ na. 
który przybyło z całej Polski 36 BlU 
chaczek. 

„PoziOllll jest różny" objaatiia 
nas kierowniczka. Szkoły, TOW. śLI 
WllilSKA - mimo to u wszystkich 
sluchacZek widać ogrOJllllą chęć wzbo 
gaceni.a. za.sobu · swycll wiadomości. 
Trzeba. podkreślić, :le wszystkie bez 
wyją.tku „uczenn:lce" wykazują d!Ue 
uspOłecznienie ora~ pęd do na.uki, ·do 
uzyska.nia. nowych wiadomości i po_ 
głębienia. już posia.danych". 

TOW. GRACZY'KOWA. sekretlark:a. 
Ligi Kobiet, Dzielnicy Staromiej. 
skiej, uzupełnia.: „Tak zda.jemy sobie 
wszystkie si»aw~, że samoopoczueie 
l.\spOłeieznienł& nie wystarczy nam, 
działaczkom Ligi Kobiet, musimy się 
uczyć, musimy stw<>rzyt nie21&ch"W'ia.. 
ne podstawy naszej społecznej dZia
łalno!lci, wtedy tylko właściwie wy. 
wiążemy się z cią;żących na. nas obo
wlązków 
Wykłady obejmują przedmiolty JS&

sa _: .cze. Porusze.ne są podsba.wowe 
zagadnienia z dziedziny ekonomii po 
UtyczneJ, szeroko poua11:wwa.na. Jes~ 

nauka. o Polsce Współczesnej'. Spra.. 
wy międzynarodowe ujęte są., Jako 
przedmiot ·specjalnej uwagi i dyskU
sJ1. Na tym tle - zagadnienia ru
chu kobiecego zajmują. wiele godzin 
wykładów. Niezależnie od tych te
matów , szeroko omowione zostafy w 
programie srfawy organizacyjne 

_ „ To wszystko nie jest ta.kie ła
twe, jakby się wydawało" - mówi 
OB. ADAMCZYKOW A. pra.cownic& 
PZPB nr 16. „Naprzyklad, je!eli o 
mnie chodzi, to wiele lat praq' w 
naszej fa.bryce, z pewno8cit nie 
sprzyja.Io nauce. Nie było na. to cza 

Dziś na zał:tczonych rysunkach' 
p,rzedstawiamy naszym Czytelniczk cm 
wzory letniej sukienki, dwóch kost iu. 
mów oraz praktycznej sukni trykoto
wej. 

Sukienkę, wykona6 możemy za.rów. 
no z tkaniny jedwabnej jak i bawelnia 
nej. Sporządzona z jednego lub drugie 
go materiału wypadnie efektownie. 
Na jej uszycie potrzeba 4 mtr. 25 cm 
tkaniny szerokości 90 cm. 

Tego late. nosimy dwa rodzaje ko. 
stiumów Jedne o żakietach wciętych 
i clnpaso'wanvch, drugie, których że.kie 
cild ~ą. s;~rolto. kloszowe krojone. 
Pierwsze z nicli ee.• z reguły uzupełnia 

su i jakaś czl:oWiek wyszedł z tego. 'TOW. KAlWZOWA z Tarnowa - ceniowych, jest członkiem chóru, po. 
Co tu mówić - wiele z nas z trud. starościna. kursu dzięki swym trafi być i pilną czytelniczką ltsi:;_
ncścit tylko przystą.pić mogto do sy ur.ueJętnośCiom orgaill2acyJnym i o_ żek. 
atematycznej nauki. Ale rozumia.l~ sobistym zaletom, stworzyła z l)bcych Prowadzon'l. przez świetlicę i kota 
my, że należy pokonać te trudnOśct. sobie do n iedawna kobiet z różnych Gospodyń Wiej~kich akcja Zwalcza. 

My, kobiety, musimy uczyć s!Q, stron kraju - jedną. wielką rOdzinę nia. analfabetyzmu umożliwia setkom 
musimy przełamać w5Zolk1e opo.-y, czyli ,,RZEOZ'''OSPOLITĄ KOBIECĄ niepiśmiennych dotycl!lczas kobiet 
a.by ruch kobi~y w Po-lsce stanął na W RADOGOGZCZU" . „Taką. chciały_ wiejskich zdobycie podstaw do C1ru. 
właśeiwym pozi~mie ideologicznym i by widzieć Ligę Kobiet wszystkie szego k~ztałcenia się. 
organiza.cyjnym. · czł~rakinie zespolone wspólnymi dąże W kołach Gospodyń Wie,iskich zna 

. 
I z jedną tylko r~ł~ą 
można ustanawiaf rekordy 

Były też i illllle trudr"'lśCi. - Na niami, wzajemną życzliwością. i nie. lazł się najbardziej uświadomioµy 
kurs w Radogoszczu ucz~szczają prze kłamaną chęcią. ugruntowania w każ aktyw wiejski. Praca podjęta przez 
ważnie kobiety, obare%Olle obOWiąz- dej kobiecie wiary w jej siły'• - Zej;ganizowane gospodynie wiejskie 
kami rcdzinnymi. Pr<>wadzenie gos. powiada z mocą i przekonaniem. we wsiach i gromada.eh zyskała s:>bie 
podarstwa, opieka. nad dziećmi - K1J"! w Radogoszczu kończy stę ogólne uznanie spOleczeństwa i jej 
różne COdZienne kłopoty, to sprawy wkrótce i wzbogaci niewą.tpUwie wyniki zachęcają do wstępowania. do 
bard.Zo powatne. Ale to wszystko szeregi działaczek ruchu kobiecego organizacji te kobiety wiejskie, któ
przezwyci~żono, w P clsce. re skutkiem wielowiekowych tradycji 

parafiańszc2'.yzny i za.cofania były do. 
tychczas zdala od wszelkiej pracy 
społecznej. 

Niels.da osiągnięciem poszczyeió stę Przed rok!em uległa wypadkowi tr:::::i 
może ob. Janina Drutowska, pra~Clwni wajowemu i straciła lewe ramię. Ta 

ca Wałbrzyskich Zakładów Graf1cz... ułomnoś6 nie tylko nie przeszkadza JeJ 
nych „Kalkomania", która w czerwcu w wykonywaniu za.wodu (zatrudnione. 
br. zdobyła po MZ Hósty pierwsze jest w wykończalni przy oczyszczaniu 

miejsee w ind~idualnym współ1AlWO- arku11zy kalki ceramicznej) , ale l w 
dnictwie pracy, <>t!iągają.c swój uaj- uzyskiwnniu najlepszej wydajności f . "' 
lepszy dotychcze.s wynik 156 procen1> cy. Praca, którą. wykonuje, wymaga po 
normy. sługiwania się obu ręka.mi. Drutowska 

Pral(tyczne łóżko dziecięce Kadry człClnkowskie Kół Gospodyń 
Wiejskich stale rosną, a jednym z · i, 
sadniczych Zadn:O, które ZSCh posta.. 
wił sobie na najbli ższą. przyszłość, 
jest dalsza WZillOŻl)na praca. wśród ma 
10 i średniorolnych gospodyń wiej. 
skich i WYCbowanie ich w duchu de. 
mokracji ludowej i sccjalizmu 

Ciasnota. mieszkań, ich przeludnienie 
będą.ce wynikiem zniszczeń wojennych 
stwarza. niemałe .kłopoty rodzinom o
barczonym większą ilo.ści( dzieci, gdy 

idzie o rozmieszczenie niezbędnych łó_ 
tek. 

Oetatnio, aby z11.radzi6 tym trudno
'ciom opracowywane są. wz:orce mebli~ 
które nawet w ciasnym mieszkaniu 
d'l.dzą si~ łatwo pomieści6. 

Na zamieszczonych ponitej rysnn
kach widzimy model łóżka dziecięcego 
- piętrowego Pierwezy prtZedstawia 
ne.m łóżeczko, dorione na dzie:6. Nie 

zajmuje ono więcej m!ejsca, niż zwy 
kła półka. 

Na drugim rysunku widzimy łóżko 

przygotowane na noc. Posiadając t "' '~i 
sprzęt możemy umieścić st:i.rs1,e dziec 
ko na górnym posłaniu, dolne zaś prze 
zµaczymy dla maleństwa, do którego 
cza5em w nocy należy podejM. Spo
dz ewamy ~ię, iż ten typ mebla nie po 
zoątanie wyłącznie projektem na p!lpie 
rze, a znajtlzie się wkrótee w sprzeda 
ży. W ten sposób ch ' '6 częściowo moż 
na było by ro7.iąza6 problem posłań 
w rodzinach, posiadających szczupły 
lokal mieszkalny. 

~ „ ~ .............. ,.." . • ~ ' 

Ten ,jej sukces jest tym bMdz:ej 0 , jednak potrafiła wynaleź6 wła~ną. me 

dny podkreśfenia, • że ob .• I'mrt~1 tod{' ~racy i -.zdy.sta.nso.'l\'.ala. .aw.e towa 
mC1źe pracowe.6 tylko Jedną ręką. rzyszk1. 

-:: .i. - .... 

Kącik matki i dziecka ·-Gimnastyka niemowlęcia 
Ażeby rt zwój fizyczny niemowlęcia nywa6 swobodnie ruchy rączkami i nóż ke. pamięta6 mus 'my o tym, by jak i .;j 

przebiegał prawi <lłowo, nale7.y je pocl. knmi. I to jest właśnie podstawowa w ięcej przebywało ono na świeżym po 
dawać już od wieku trzech miesięcy gimnastyko. tego wieku. Dziecko star. wietrzu. Dlatego też korzystnym rua. 
sys11cmatrczne~ gtrnnastyce. Oczywi9 Rz-e 5-6 miesięczne, możemy już ukła zdrowia i rozwoju dziecka jest po7.o~ta 

śc i e, gimnastyka. maleństwa jest zu;peł da6 ne. brzu!<zku, ażeby raczkowało. wien ie !::" rn1.ebr:tn .-m nn świeżym po 
nie inna od gimnastyki dzieci star. Pamięta6 jednak należy o t;m. ze te 
szych lub t eż dorosłych. Polega ona na ~wiczenia gimna~tyczne muszą eię od. 
ćwiezeni a.('h mehowych, wykonywa. bywa6 n'e na podu~zkach, lecz na lX'
nych samcdzielnie prze-z dziecko. wierzchni twardej, (na. etole lub podlu 
Podstawową. zasadą. prawidłowego roz- dze, przykrytej czystym kocem.). 
wnju dziecka. to j est pozostawianie go Przy układaniu dzia.:ka na. hrzunku, 
meskrępowanym zaanym1 „brci Kam1" nie zapomim1jmy o wła§ciwym nłoże. 

przez kilka gr dzin dz:ennie. Tylko w niu jego rączek. Majlj. by6 one ułożo. 
tych warunkach niemowlę może wyko ne p-0d p iersi11- tak, a.żeby dziecko n n 

nich si ~ opierało. 

Najlep~zym sposobem rozwijania 

·····~-~:~ 

·· ( .;ś 

zdolności ruchowych u starszego 8-9 
mie-sięcznego niemowlęcia, jest umiesz 
czenie go w kojcu, wyłożonym ma tera I 
cero lub pledami (nie zapomnie6 o ce 
ratce). W . takiej ograniczonej, a je. 
dnak wolnej przestrzeni dziecko najle I 
piej uczy się peka6, potem wst.awnć. ' 
siad'.16 itp. Jeśdnak ~bJ'. dorosłe nie i " · .. · "' ,.\,:. · 

l ~~?!!:~t:do~;~::~ze~:~f EE~~ ±1~~~':11t _, 
: Ramo potrafi usią.M i zrobi pierw&ze ·-"""=-'"" 
1 kroki. Przedwczesna pomoc czyn.i w 

I 
tym wypadku dziecku ogromn'ł krzy 
wdę. Sł<abe nóżki wykrzywiają. się, krę 
go~łup może się wygią~ - bo kości i 

I i mięśnie n 'e ~'!- j eRzcze prnygotowane 
clo dźwigania ciężaru ciała. 

Dbają.c o prawidłowy rozwój dziec 

wietrzu (lecz nie w pełnym słońcu) 
Kojec, będą.cy przyrządem łatwo prze 
nośnym, możemy ustawić la tem no. tri 
wniku w miejscu lekko 7.acicnionym. 
W nim dziecko spędzitć mr1że (za wyjąt 
kiem okresu suu) cały dzień 

Go dna uznania inicjatywa 
robotnic •• trójki bawełniane;" 

Grupa pracownic PZPB Nr. 3, od_ 
clz1ał B, podjęła. g(.dną uznania. inL 
c,iatywę ucZczctj."\ 5 rocz11icy FKWN. 
Tow, Krystera Regfna, Pluci:'ls~'-·~ Hen 
ryka, Gołka Hel:ma, Cyrus Mari.a, 
n oeucka Józef:i, szewczyk !'<"licja. i 
Ccłfbiowska Mana. zobow :pały się 
do jedno.dwu lub t-rzydnic.wej pracy 
dodatkowej w tkalni i w przędz:i.lni , 
zaii Zarobione w teu s11J:::ób p!.~niądze 

T)rzeznaczyły na Fundusz Od~udowy 
·warszawy. 

grly7. w poł~czcn iu z Fzer ką spórl•11- V'.'śrćd wy:tei wymi cn~onych znaj. 
r i1 deformują one sylwetkę. dują. się członkinie Rn.dy Zal:hdowoj, 

bieca. zobOwiazała się stworzyć 25 
zespołów najlepszej jakcści. Zamiarze. 
nie to nie tylko wykonano, ale dcdat
kowo ponad pła.n zorganizowano ~::, 

szcza 8 zespołów. To osi:i,gni~cie za. 
wdztęczać należy wysiłk ·1:.11. i;:obiet, 
zorganiZcwanycb w Lidze K~bie ;; 

oraz działalności miejscowej R:idy Ko. 
biecej i organizacji zawodowej. 

'Kursy przy ~'otowawc~e 

X a o~tatnim n-sunku w1dzimv mo- k :::ni:;ji k ob '.ece.1 i p::~cdowni-e pra. 
del wclz'ęcznej ·sukieak1 "por'towej, cy Każda. z mch w za~c:':n<'ści od 
117 konanej z trykotu.. 0 ile posiada. Swoic;h możliwO:!ici i czasu, cel.praco. 
rn,v umicj~t noM rr.oie nia n:1 dru t11 t h. W'lł:\ odpowied:1ią i!Oóć g dz n wpła_ 
wówczas zltmi:o.s t ~zyć tę wlrn1ę z i,:•Jto cając p. cn'ądze na cel t a lt bli:;J'i s :r._ 

.

1 

we.i tka u iny dzianej mo;:c1uy .ii~ spo. cu kr..ż!lego Po.laka. Og->le::1 pr::ei<azały 
rn)d1.ić wla:.;lio rę0zn · e z włóaki wcL one dotychcza.s na. Orl hn:; ·w'< S~olicy 

' r1;~nej, Ażeby t aka ,11k1P 11k a, 11a i-:t6. sum~ 7.315 Zł. 

Zarząd Wojewó<1zki Ligi Kobiet w 
Lodzi uruchomił 4 kursy przygot wa. 
n:a do zawodu: 3 k onfekcyjne, w ldnń 
~kiej W oli i Radomsku, oraz kurs 

tkactwa wlosiank o"·(•g,J w SiC'1·od~u. 
Na kursy t e, przy.fo to tąn'.liP 180 !•o 
bict, k tó re po zako!\czeu u szkol u:a 
liędą. zat rudn ione w warsztatowych 
spółdzielniach prary. 

i rej ,por;:~dzen i e pofo·i~ci •: u R lei,v ilłuż Ale nie cgr:>nici:yl St ? ,1· t ;,'111 \vySL 
• ąy okrc~ crn,.,u, odpuw a<h •n 1y,zr l. lek „trójk i b:i.we~:ifancj" ccd=i:.: łu B, 

ft;•m ••erokieJ' plis· owa.n,.; 111b''''· te" L!o ,, 1-u·ź··n·~. „,::.,, •. :I•~.··,.~„„-,.·-,:- ~,· •... • '''}' - .-. ! L.·n :•11. 
1
.1,, ;;~;); ;~y~u ,;i'..~.~1 ;~r~~~~fir:'.;~c i ;..ló~~k~ie~ Pll'i~~·;;;%st~:a L~~~~ee~:. pi~tcj rocznir.y 

....,., _ -· ,, " .. , ~, ., „ · Tc. - l.111111 nch ri~·111 11 rrh. nie p<J lk;;-·.i'F YClt W ram?.rh wspć łz:'.wOcL1ictw:i. ,lzia 
nowej spódnicy. Natomiast krótkie a b:ird1„ ok '<!." !J ; "·ą~ k ,c· b ";'1:1u:ii.:1.c k, łnt1'·eun1 hruLl7~ni n. ta ja.ca na. tym terC'Die org~ nJzacja l~~-

Akcja szkolenia zawodoąegn, prowa 
awna przez Zarząd Wojev;ó<lzk: Ligi 
Kob 'et w Lodzi, trwa już blisko od 
roku. Dzięki niej szereg kohiPt, zamie 
sz~rnjącycl!i ~kupi~ka p~ow:nejon~ Ina 
11~ szego wojeTl'ództwa pr1ygotowano 
do zu17odn, co dało im pracę i zarc bek. 

• 

• 


